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' FIRST

TIONAL BANK
OF CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CIIIC1GO.

N arożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters­

burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
łako też na wszystkie Kursujące pieniądze.

LISTY ZASTAWNE
dln użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedow) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar­
dzo umiarkowany komisy g.

Zarząd.
SAMUEL NI. NICKERSON LYMAN J. GAGE

PREZYDENT. WICEPREZYDENT
H. R. SYMONDS H. M. KINGMAN

KASYER. POpKASYER.
R. J. STREET, AS. KASYERA.

Polska Apteka
Józef Leszczyński i Sp.,

680 NOBLE STREET, CHICAGO, 
jest zawsze zaopatrzona we 

wszystkie najświeższe

Lekarstwa
i materyały aptekarskie.

Doktór polski zawsze w aptece.

TADEUSZ KOŚCIUSZKO. 
Szanownym Kodakom < znajmiam że gdy oorazj 

T1DEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 

Wyczerpywania się podjąłem się nakładu w kil 
<u tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
lego bocl.ati-ra w stroju narodowym na koniu, 
jako naczelnika siły zbrojnej pod Racławicami 
Pigkny ten obraz jest v. dziewięciu kolo-act 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedynczo epizedaje się po 75 c.
W. Dyniewicz.

GAZETA POLSKA
W’ CHICAGO,

jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE.

Wychodzi regularnie od 1873 roku Drukarnia 
Gazety Polskiej jest najwigktzę drukarnię pol­
ek ę w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne 
maszyny do drukowani,! i ntaezyug do składania 
gazet.

Gazeta Polska drukuje eię na własnych muszy 
dach i wa własnym budynku

MUK4MIŁ GAZETY POLSKIEJ
w caiczco

Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące jako to:
Książki, Broszury, Konstytucye, Afisze, Cyr- 

kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. Adresować. 

fvT7'.
532 Noble Str. CU 1CAGO, IL L.

COLDZIER & RODCERS,
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW,

Rooms 39 & 41, METROPOLITAN BLOCK,
W. Cor. Randolph & LaSalle Str„

CHICAGO.
TAKE ELEVATOR.

ii). DYfiieUJICZ-
NOTARIUSZ PUBLICZNY,

----  wyrabia ----  
PRAWNE HIPOTEKI. 

Dokumenta, K ontrakty, 
pełnomocnictwa, Testamenta 

■I wszelkie interesu w zakres 
noutryuckl wchodzące.

53'3 JioMe Str 
CHICAGO, ILL.

vV księgarni Polskiej 
W Ł. D Y NI E W1C Z A.

682 NOBLE ULICA, — — CHICAGO, 1D- 
do nabyciu obrazki*.

Pamiątka Przyjęcia Pierwszej
komunii świętej..

z podpisami (osobne) po polsku, angielsku . 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiar® 
10%xl5. «

Pojedynczy egzemplarz 15 c.

Chicago, Illinois, Czwartek 16go Października, 1890 roku.
ENTERED A'l THE POST-OFFICE Al CHICAGO, ILLINOIS, IS SECOND-CLASS MATTER. (8.

KSIĄŻKA

na pustyni świata tego 
jęczącej,

w mocnej oprawie z czeruo nenii 
brzegami w cenie $ 1,00

zo-fała wydrukowaną i jest 
do nabycia w

KSIĘGARNI POLSKIEJ 
i rata,

532 NOBLE ST.,
CHICAGO, ILL.

1’IEKWSZA

KSIĘGARNIAc

----  W----

AMERYCE,

W. DYNIEWICZA,
532 Noble Str., Chicago,

założona 1872 roku,
----  poleca —

Książki do nabożeństwa w polskim, 
czeskim, angielskim i niemieckim ję­
zyku; książki powieściowe, historyczne, 
naukowe, lekarskie, słowniki, śpiewni­
ki, treści religijnej itp , oraz:

Ksiąiki swego utasnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda -pisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy

Książki do nabożeństwa sapo cenach 
następujących: 25, 40, 60, 65, 75 cen­
tów, $1.00, 1 25,1.50, 2 00, 2.50, 3.00, 
3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 5 50. 6.00, 7 00, 
8 00, 9.00, 10 00, 12 00, 15.00, 18.00 i po 
20.00 dolarów.

Na sprzedaż tanio

SALOON
ii aprzeci w ko koseioła 

Św. Stanisława Kostki 
w Chicago. Dobre miejsce po­
między samymi Polakami, na 

głównej polskiej ulicy.
Zgłosić się po bliższe hiformacye 

"do redakcyi “Gazety Polskiej”.
(x)

W OFISIE 

„EAZm tOLSKIEJ” 
— można nabyć —- 

Biletów na
KOLEJE ŻELAZNE

z Chicago we wszystkie strony

AMERYKI.
W drukarni “Gazety Polskiej1* 

wydrukowane zostały
KARTY

ułożone przez sławną wróżkę 
LEWORMAMD

Z Paryża, przepowiadające 
przyszłość. (Dla rozrywki i za 

bawy.)
Cfiia pączki 50 centów.

Zawezwanie do przedpłaty
— na —Moms

POWIEŚCIOWO- 
NAUKOWY.

Od Nowego Roku 1S91 
będzie znowu wychodził z 

drukarni Gazety Polskiej 
w Chicago

POWiEŚCIOWO-NAUKO- 
WY

Rorznik piąty.
\V tygodniku będą podawane dzie­

ła pisarzy polskich, jako to Mickie­
wicza, Kraszewskiego,.Sienkiewicza 
i innych i opowiadania jak również 
powieści ludowe a wreszcie ustę­
pami sztuczki teatralne.

Dawniejsi abonenci Tygodnika 
Powieściowo - Naukowego znający 
doniosłość poprzednich roczników, 
życzą sobie aby tygodnik wychodził 
znowu od Nowego Roku jak poprze­
dnio, przyrzekając usilnem popar­
ciem w przysełaniu nowych abonen­
tów; dla tego

Tygodnik Pow. Nau. wychodzić 
będzie od Nowego Roku w takim 
rozmiarze jak poprzednio raz w 
tydzień i kosztować będzie dla 
każdego tylko jednego dolara na 
rok. Prenumerata na Tygodnik 
Pow. Nauk, będzie przyjmowana 
tylko do Nowego Roku i tylko 
tyle będzie się drukować Tygodnika, 
ile abonentów przysłało na to 
pismo pieniędzy. Przysełajcie po 
jednym dolarze na Tygodnik 
Powieściowo - Naukowy a będę 
Wam nim służył.

W. BYNIEW1CZ,
532 Noble Str., (liicago,

ILLINOIS.
Tymj którzy nieznają jeszcze 

1 Tygodnika - Powieśc^o"'0 Nauko­
wego poseła się jedińi z poprzednich 
numerów na okaz bezpłatnie.

Telepmy Zagraniczne.
ROSTA.

Petersburg, 8 | aźdz. Po­
wiadają, że car łaskawie przyjął 
zaproszenie sułtana tureckiego, aby 
carewicz odwiedził Konstantynopol, 
lecz oświadczył, iż się obawia, że 
odwiedziny carewicza w stolicy tu- 
reckiego państwa mogłyby wywo­
łać nieprzyjemności, dopóki nie 
nastanie ugoda co do położenia 
greckich patryarchów. Z drugiej 
strony dają się słyszeć głosy, że 
obawa przed cholerą jest główną 
przeszkodą odwiedzin następcy tro­
nu w Konstantynopolu.

P e t e r s b u r g , 10 paźdz. No- 
woje Wremya donosi, że rząd ro­
syjski bezwłoczuie rozpocznie bu­
dowę syberyjskiej kolei. Pracami 
będą wyłącznie urzędnicy państwo- 
v i kierowali, a kontraktorzy zosta­
ną zupełnie wykluczeni. Czaso­
pismo to rozwodzi się o ważności 
nowej kolei pod względem strate- 
giki i handlu i zwłaszcza nadmie 
nia że kolej za pomocą żeglugi na

oceanie spokojnym zbliży Amerykę 
z Rosyą.

Warszawa, 11 paźdz. Od 
kilku dni istnieje uzasadniona po­
głoska, że car przez kawałki bomby 
dynamitowej, gdy polował w lesie 
42 mile ztąd oddalonym, został ra­
niony w nogę. Widocznie wpadł 
w połapkę. Powiadają także, że 
jen. adjutant cesarza niemieckiego 
v Werder, który się znajdował w 
pobliżu cara, także został ranio­
nym.

Londyn, 11 paźdz. Z Peters­
burgu donoszą: Młody profesor 
Kucharski ukończył przeczyt, który 
miał w laboratoryum uniwersytetu 
o trujących kwasach tein, iż kilka 
kropli jednej z trucizn wlał do 
szklanki i takowe w-ypił w obecno­
ści słuchaczy mówiąc: „W dwóch 
minutach zobaczycie człowieka 
umierającego; moi panowie, bywaj­
cie zdrowi**. Studenci cłicieli go 
uratować dając mu lekarstwo dzia­
łające przeciw truciznie, lecz da­
remnie.. Profesor umarł. Zdaje sig 
że dostał nagłego pomieszania 
zmysłów, gdyż jego pożycie fami­
lijne było bardzo szczęśliwemu

Petersburg, 11 paźdz. Żydzi 
w Sewastopolu zostali uwiadomie­
ni, że maja się z miasta wynosić.

Au»tryo~ H'tffry.
Wiedeń, 8 paźdz W Gen- 

mend, w Illiryi, został uwięziony 
kucharczyk Lederes, stojący W 
służbie arcyksięcia Zygmunta, po­
nieważ do potraw przeznaczonych 
dla stołu arcyksięcia domięszał ar- 
szeniku. Arcyksiąże i jego dwór 
zachorował. Lekarze szybko przy­
wołani ocalili wszystkich. Lederes 
popełnił ten czyn, aby się przy­
czynić do dymisyi naczelnego ku­
charza arcyksięcia.

NIEMCY.
Berlin, 8 paźdz. <Józef J. Jo- 

nasson z Nowego Y orku został dzi­
siaj uznany niewinnym, że miał 
obrazić majestat króla pruskiego. 
Będąc w przeszłej wiośnie w pe­
wnej restauracyi miał spór z nie­
jakimi Niemcami co do tego, czy 
rząd amerykański lub też niemiec­
ki "jest lepszym. W przeciągu spo­
ru użył wyrazów, które uznano za 
buntownicze. Zwłaszcza oskarżono 
go o to, iż wyrzekł: „Kaszlę na 
cesarza” (Ich huste auf den Kaiser).

Za rękojmią wypuszczono go z 
więzienia, poczem powrócił do A- 
merylsi; po wyjeździe jego wznie­
siono przeciw jego osobie skarcę; 
powrócił atoli za radą adwokata 
do Berlina i udał się do sądu, 
gdyż mógłby każdego czasu być za 
tę sprawę aresztowanym w Niem­
czech, do których dla interesów 
często musi jeżdżąc. Proces zakoń­
czył sic, jak powyżej wspomniano, 
jego uwolnieniem.

Berlin, 10 paźdz. „Koburskiej 
Gazecie” wytoczono proces, ponie­
waż obraziła Ferdynanda, księcia 
Bułgaryi.

BELGIA.
Bruksela, 8 paźdz. W Mali­

nes odbyła się w poniedziałek u- 
roczystość publiczna, na które; u- 
rzedownie był obecnym De Bruya, 
minister rolnictwa i pracy. Przy­
jęto go gwizdaniem i wrzaskiem, 
który stał się na końcu tak wiel­
kim, iż żandarmerya niusiala wkro­
czyć, co tak rozjątrzyło tłum, iż 
powstał bunt. Niektórzy z bunto­
wników zostali ranionymi, a 20 u- 
wicziono.

FRANCY A.
Paryż, 8 paźdz. Dwie osoby 

przybyłe w tych dniach z Hiszpa­
nii do Lund, w departamencie He 
rault, zachorowały na cholerę.

Nancy, 10 paźdz. 1’utaj uwię­
ziona niewiasta Bonnet, która była 
szpiegiem rządu niemieckiego, zo-, 
stała dzisiaj skazana na pięć lat 
więzienia, na zapłacenie 5 tysięcy 
franków i na dziesięcioletnią bani- 
cyt‘-

Bourges, 10 paźdz. Dzisiaj

wydarzyła się tutaj straszliwa eks- 
plozya melinitn. Robotnik pewien 
napełniał bombę tę materyą roz­
sadzającą, która wskutek jego nie­
ostrożności , eksplodowała ze stra­
szliwą sił' - iu robotników zo­
stało w 1 ». ki rozszarpanych i
czterdziestu innych poniosło mniej 
lub więcej niebezpieczne rany.

L o n dyn, 11 paźdz. ,,Mot d’Or- 
dre” mniema, że Ameryka powinna 
przyjmować francuzki;-^ towary co­
kolwiek lepiej, a nie urządzać 
ostentacyi dla orleanistycznogo pre­
tendenta, który dąży ża tein, aby 
1 rancuzka rzeczpospolita upadła. 
1* raneya. powiada to czasopismo, 
mniema, że orleanistyczne demon- 
stracye są śmiesznemi.

P a r y ż , 11 paźdz. W Soignol- 
les, w departamencie Seine et 
Marne, wydarzyła się szczególna 
eksplozya w kręgielni. Siła jej była 
tak wielką, że 27 osób runęło o 
ziemię i przez palący się olej, któ­
ry się rozleciał na wszystkie stro­
ny, doznało niebezpiecznych popa­
rzeń. Wielu z poparzonych ulegnie 
śmierci.

» l i LR A BRf rA y ja

Londyn, 8 paźdz. W kopal­
niach w powiatach Fife i Glack- 
mannan w Szkoeyi 6 tysięcy gór­
ników zażądało podwyższenia myta 
o 15 procent.

Dublin, 10 paźdz. William 
O’Brien i John Dillon, których 
proces obecnie się. focze w Tippe­
rary za spisek, aby farmerów znie­
wolić do nieopłacania dzierżawy, 
a których uwolniono ztt kaucyą w 
wysokości dolarów 5 tysięcy za 
każdego, wyjechali wczoraj przez 
Queenstown do Ameryki. Kaucya 
przepadnie naturalnie.

Londyn, 10 paźdz. Rząd wy­
dał okólnik, w którym zaprzecza 
wiadomości, jakoby febra panowa­
ła pomiędzy grenadyerami gwar- 
dyi, których niedawno temu za nie­
posłuszeństwo do wyspy Bermuda 
wysłał i twierdzi, że dotychczas 
jedyny jeden żołnierz umarł na 
febrę.

— Gladstone oświadcza, że no­
we prawo ochrony cła w Ameryce 
jest wielkim błędem, który dla 
wielu niewinnych ludzi będzie miał 
wynik ciężki i okrutny.

PORTUGALIA.

Lizbona, 8 paźdz.. Anglia za 
żądała od rządu portugalskiego 
bezzwłocznego wynagrodzenia za 
zabranie angielskiego parowca 
„James Stephenson”, należącego 
do „British African Lakes Co*m- 
pąny”, który kilka miesięcy^ temu 
został bezprawnie zabrany przez 
porucznika Azevedo Contincho.

Londyn, 9 paźdz. Portugalski 
parowiec R dima zderzył się nad 
zachodniem wybrzeżem Portugalii 
w pobliżu Cape Rosa z nieznanym 
parowcem i zatopił się. Czterech 
ludzi utraciło życie.

Lizbona, 10 paźdz. Donoszą, 
że portugalskie okręty wojenne za­
ciągnęły łańcuch przy ujściu rzeki 
Sambesi w wschodniej Afryce, aby 
wstrzymać angielskie okręta arma­
tnie. od wpłynienia do rzeki.

HISZPANIA.
Saragossa, 9 paźdz. Tutejszy 

kongres katolicki przyjął uchwały, 
aby zostały założone katolickie 
stowarzyszenia robotnicze.

Madryt, 10 paźdz. Powiada­
ją, że tutejszy poseł włoski hr. 
Tornielli się uskarzył formalnie u 
rządu hiszpańskiego z powodu gwał­
townych napadów ul tramo ntańs kich 
mówców na wiecu katolickim w 
Saragossie na Włochy i króla 
Humberta.

TURCY A.

Londyn, 8 paźdz. Telegram ż 
Armenii donosi, że Kurdzi znowu 
zamordowali Armeńczyka i w o- 
kręgu Alashgerd zniszczyli wszy­
stkie plony. Istnieje obawa, że na­
stąpi ogólna rzeź.

A FR1 RA WSCHODNIA

Kair o, 11 paźdz. Z Suakimu 
donoszą, że znany naczelnik Benia 
plemienia, El Gher, ubiegł z obo- 

«zu Osman’a Digma w Tokanie i 
przybył do Suakimu. Donosi on, 
że armia Osman’a Digmy sic roz­
wiązuje, gdyż wszelkie szczepy 
krajowe od niego odstępują.

ARGENTYN! A.
Buenos Ayres, 8 paźdz. 

Onegdaj wieczorem wywołała po­
głoska o wybuchu ponownej rewo- 
lucyi wielką panikę. Wojsko stoi 
pod bronią.

A MERY RA ŚRODKOWA.
Guatemala, 8 paźdz. Dono­

szą, że ponownie wybuchła walka 
pomiędzy wojskiem Guatemali i 
Salvadoru. Przyczyną ponownej 
walki jest to, iż rząd Guatemali 
nie mógł wymienić jeńców wojen­
nych z Salvadorem, gdyż podczas 
ostatniej wrojny Guatemalczycy roz­
strzelali każdego pojmanego Salva- 
dorczyka.

Prezydent Barillas nie był zado­
wolony z warunków pokoju i o- 
góluie spodziewano się ponownej 
wojny po żniwach kawy, lecz nikt 
nie rayślał, że kroki nieprzyjaciel­
skie tak szybko się rozpoczną.

Położenie finansowe Guatemali 
jest bardzo kiepskiem, a zresztą 
brak jej zdolnych dowódzców.

Pod wszelkim względem jest 
San Salvador lepiej przygotowa­
nym do wojny, choć Guatemala 
jest o wiele większą. Jen. Ezeta 
posiada zupełne zaufanie mas ludu 
i oficerowie przewyższają Guate- 
malskich co do zdolności i do­
świadczenia.

Na Gwiazdkę.
Kto dice swym krewnym 

bib żnajomym posłać na Gwia 
zdkę cokolwiek pieniędzy, mo­
że za mojem pośrednictwem 
posłać choćby najmniejszą 
kwotę w wszystkie strony 
Europy.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111. 

Rosy a, Anglia i Cłtińy.
Podczas gdy uwaga Europy za­

jęta jest różnemi piekącemi kwe- 
styami socyalnemi, których roz­
wiązanie sprawia europejskim mę­
żom stanu nie mało kłopotu, pod­
czas gdy w wszystkich niemal 
krajach słychać szczęk broni przy­
gotowujących się na krwawe a 
prawdopodobnie nieuniknione za­
pasy, zdają się i w Azyi cicho i 
powoli przygotowywać wypadki, 
które i na politykę europejską 
wpływ decydujący wywrzeć mogą. 
Rosya i Anglia zbliżają się tam z 
dniem każdym coraz więcej ku 
sobie a interesy ich krzyżują się 
na każdym kroku; Rosya o tyle w 
korzystniejszem znajduje się poło­
żeniu, iż styka się bezpośrednio z 
swemi posiadłościami azyatyckiemi, 
podczas gdy Anglią dzieli od In- 
dyi kilkutygodniowa a niebezpie­
czna droga morska. Szczepy zalu­
dniające zaanektowane dotąd przez 
Rosyą kraje są przytem pod nieje­
dnym względem tak zbliżone do 
rosyjsko - mongolskiego szczepu z 
nad Wołgi i morza Kaspijskii go, 
iż zupełne ich' zlanie się z najeźdź­
cami zdaje się być już tylko pro­
stą kwestyą cząsu, podczas gdy' 
Anglia posiada w Indyach miliony 
niezadowolonych krajowców, któ­
rzy zawsze kroki jej krępować bę­
dą. Wiedząc o tein, stara się An­
glia już od dawna o pozyskanie 
silnego sprzymierzeńca, którego 
też, o ile się zdaje, znalazła w Chi­
nach, występujących dzisiaj jako 
trzeci konkurent potężny w walce 
o podział Azyi.

I tak podczas gdy Rosya, oprócz

dawno już postanowionej i rozpo­
czętej kolei południowo - sybirskiej, 
która ciągtjąc się wzdłuż granicy 
chińskiej, ma połączyć Rosyą wła­
ściwa z wybrzeżami oceanu Spo­
kojnego, a ściślej rzecz biorąc, z 
portami władywostockim i miko- 
łajewskim, zamierza rozszerzyć w 
najbliższym czasie sieć swych ko­
lei środkowo azjatyckich, posta­
nowiło państwo „niebieskie” za 
namową Anglii i prawdopodobnie 
za pieniądze angielskie rozpocząć 
budowę kolei, która przerzynając 
całą Mandżuryą, połączy Chiny 
właściwe z pograniczemrosyjskiem. 
Pierwsze wieści o uiespodziewanem 
tern przedsiębiorstwie otrzymała 
wiedeńska „Polit. Corresp.” wprost 
z Petersburga. Tam wywołały one 
niemały niepokój, gdyż decydujące 
koła rosyjskie wiedzą aż nadto 
dobrze, kto jest autorem pomysłu 
kolei rzeczonej i komu ona naj­
więcej się przysłuży. Natychmiast 
też postanowiono w Petersburgu 
rozszerzenie kolei centralne azya- 
tyckiej przyspieszyć i z całą ener­
gią zająć się urzeczywistnieniem 
planu kolei południowo sybirskiej. 
W tym celu niezawodnie wysłano 
do krajów transkaspijskieh mini­
stra finansów Wysznogradzkiego.

Rząd rosyjski ma przedewszy- 
stkiem na oku połączenie kolejowe 
kraju transkaspijskiego z perską 
prowincyą Chorossan, przez co 
spodziewa się odzyskać częściowo 
chociaż dawne wpływy na handel 
i politykę Persyi, która dzisiaj pod­
lega więcej wpływom angielskim; 
a dalej przedłużenie transkaspij- 
sko - azyatyckiej kolei centralnej z 
Buchary do Taszkentu, zkąd łatwo 
już dokonaćby można połączenia 
linii tej z koleją południowo - sy- 
birską. Przyjęcie, jakiego doznał 
minister Wysznogradzki ze strony 
emira Buchary, pozwala sątflnć, że 
plany Rosyi nie napotkają na ra­
zie na żadne polityczne trudności.

Angielskie przedsiębiorstwo ko­
lejowe w Chinach mana celu prze­
prowadzenie linii kolejowej przez 
Mandżuryą do Girinu, miejscowo­
ści położonej niedaleko granicy ro­
syjskiej. Linia ta posiadać będzie 
nadzwyczajne znaczenie polityczne, 
zwłaszcza w razie wojny z Rosyą, 
gdyż umożliwi szybkie nagroma­
dzenie znacznych zastępów chiń­
skich nad granicą rosyjską. Budo- 
w'a jej potrwa według planów wy­
pracowanych przez inżynierów 
angielskich co najwyżej lat trzy, 
podczas gdy ukończenia rosyjskiej 
kolei południowo sybirskiej dla 
różnych przeszkód, zwłaszcza tere­
nowych, za lat dziesięć najrychlej 
spodziewać się można. Kolej chiń­
ska i tę jeszcze posiadać będzie 
zaletę, iż przebiegać będzie okolice 
żyzne, zaludnione i dobrze upra­
wne, wskutek czego koszta jej pra­
wdopodobnie niezadługo się wrócą. 
W razie wojny zaś łatwi będzie 
można zaopatrywać przerzucone na 
stronę rosyjską wojska chińskie w 
żywność i inne niezbędne potrzeby.

Stosunek Rosyi do Chin jest w 
ogóle od pewnego czasu nadzwy­
czajnie naprężonym. Liczne zastę­
py emigrantów chińskich zalewają 
bowiem prowincyą syberyjską U- 
suri, co władze rosyjskie słuszną 
zupełnie napełnia obawą. Co chwi­
la też zachodzą tam zajścia, które 
zwiększają obustronną nienawiść, i 
rychlej czy później doprowadzić 
muszą do otwartego starcia. Na 
tym zaś antagonizmie rosyjsko- 
chińskim, opiera dziś -Anglia całą 
swą politykę, wiedząc, iż własne- 
mt siłami bodaj czy potędze ro­
syjskiej w’ Azyi podołaćby zdołała. 

Żaby surowym artykułem.
Dla smakoszów' w Detroit spro­

wadza się dużo żab z Canady. Ko­
lektor cła w Detroit nie wiedział 
atoli jakie cło przypada na nieży­
we żaby. Dla tego zapytał się u 
rządu w Washingtonie i dostał "od­
powiedź, że nieżywe żaby są suro­
wym, niefabrykowanym artykułem, 
od którego się płaci 10 procent ich 
wartości.

taiHiDtaye“Gaz.Por
U tie a, dnia 8 Października, J890. 

(Spóźnione).
Kochany Redaktorze!

Wielkie nieszczęście stało się u 
nas w Utice, pomimo i tak nieli­
czną Polonią polską. Rzecz się 
miała tak: Dwóch synów ob. Józefa 
Sostowskiego chciało użyć dnia 
28go września przejażdżki wieczor­
nej na czółnie na Erie kanale, 
który tu przez Utica płynie, i na­
turalnie • łódź się przewróciła i 
wpadli w wodę i obaj: Antoni 
Sostowski 20 lat stary, i Józef 18 
lat mający utonęli. Było z niemi 
jeszcze dwóch Niemców 24 lata i 
1« lat mający, ale ci się wyratowali. 
Śp. Antoni i Józef Sostowcy uro­
dzili się tu na ziemi amerykańskiej 
a ojciec ich pochodzi z Polski pod 
zaborem rosyjskim. Matka ich 
umarła przed kilku laty w’ New 
Yoiku. Jest to wielki cios dla 
strapionego ojca i ich przybranej 
matki. Pogrzeb odbył się Igo 
Października. Śp. Antoni należał 
do tutejszego Towarzystwa św. 
Stanisława, B. i M. Niech odpo­
czywają w pokoju.

Seweryn Jankiewicz.

Winona, Minn., 10 Paźdz., 1890.
Towarzystwo Bratniej Pomocy 

św. Kazimierza Królewicza na po­
siedzeniu rocznein ligo Października 
wybrało następujący zarząd: 
Marcin Daszkówski, Prez. 
Marcin Wejer, Vice-prez. 
Dominik Hamerski, Sekr. 
Augustyn Dzwonkowski, Vice-sekr. 
Jan Lica, Kasyer, wyłącznie na 2 lata 
Alex. Prochowicz i Opiekunowie 
Jan Kuczkowski | kasy. 
Izydor Czarnowski ) Marszałko- 
Jakób Stanisławski j wie 
Robert Winczewski, Odźwierny 
Franciszek Stolpa 1 do chorągwi 
Józef Wróblewski > 
Józef Bieliński ) kościelnej
Jan Buczyński ) do chorągwi
Wojciech Ginter j narodowej

Towarzystwo obecnie członków 
liczy 226. Ogólna wartość Towa­
rzystwa liczy w sumie $4386.78c.
Pieniądze wypożyczone na nota i 
margicze $3605.oo.
Gotówki w kasie 6go Października 

1194.81c.
Członkowie tegoż Towarzystwa 

nieobecni w' mieście Winona, raczą 
adresować do niżej podpisanego; 
wszelkie listy i korespondencje, 
tyczące się towarzystwa św. Kazi­
mierza Królewicza trzeba adresować:

D. Hamerski, Sekr. 
621 E. 4 Street, Winona, Minn.

Bay City, Mich., 5go paźdz., ‘90. 
Towarzystwo św. Józefa w Bay 

City obrało na rok następny poni­
żej wymienionych obywateli za 
urzędników: 
Józef Stachowicz, prez., (2 raz) 
Wojciech Filipiak, wiceprez., (2 raz) 
Walenty Wróblewski, sekr. prot.

(2 raz) 
Ignacy Szeszycki, sekr. fin. (2 raz) 
Stanisław Rynalski, kasyer (4 raz) 
Józef Liss, marszałek (5 raz) 
Andrzej Kaczmarek, marszałek 2gi ' 
Ignacy Buzalski Y 
Jan Piasecki ( Rada
Walenty Dukarski ( gospodarcza 
Michał Dettmer 
Józef Knasinski, chorąży pierwszy 
Jan Jaśkiewicz, “ drugi
Franciszek Timtn, “ trzeci
Jan Owczarzyk ) Odźwierni na pier- 
Fr.Czerwinski J wsze półrocze
Woje. Woźmiński ł Odźwierni na 
Michał Kadzban j drugie półrocze 
Józef Ryualski. kolektor kasy po­
śmiertnej (4 raz) 
Wawrzyn Józwiak, podkolektor 
Józef Budzyński [Opiekunowie cho- 
Andrzej Lipiński ryeh w 6 wardzie 
Antoni Pagrzymski ) Opiekunowie 
Jan Szlachcikowski >• chorych w 7 
Józef Balwiński ) wardzie 

Michał Wędro wieź ] Opiekunowie chorych 
Tomasz Lepczyk w 8ej wardzie 
Mateusz Kozłowski, Opiekun cho­
rych za rzeką w Essexville.

Towarzystwo św. Józefa liczy 213 
członków. Należy do Zjednoczenia 
Polsko-Rzymsko-Katolickiego i Ka­
sy Pośmiertnej i cieszy się ze swego 
powodzenia, gdyż uorganizowane 
cztery lata temu liczy najwięcej 
członków z wszystkich towarzystw 
w Bay City istniejących.

Wszystkie listy i korespondencje 
odnoszące się do powyższego To­
warzystwa powinny być adresowane:

Walenty Wróblewski, 
Sekretarz protokółowy. 

1109 22 str., Bay City, Mich.

Sou t h B e n d , dnia 12go Paźdz. 90.
Dnia 5go października odbyło 

się roczne posiedzenie Tow. św. 
Stanisława Kostki, na którem na 
rok bieżący obrani zostali:

Franciszek Gąsiorowski, Prez. 
Ignacy Łukaszewski, Vice-Prez. 
Piotr Bielecki, Sekr. prot.
Józef Kałamaja, Viee--Sekr.
Jan Zieliński, Sekr. finansowy 
Wiktor Marschał, Kasyer 
Wincenty Brzeziński, Marszałek 1 
Józef Kędziorski, Marszałek II 
Audrzej Witucki, Marszałek III 
Jau Stachowiak j Opieku-
Franciszek Kałamaja > nowie 
Wojciech Kaźrnierczak ) kasy. 
Józef Szymański, Dyrektor
Jan Rosiński, do chorągwi ko­

ścielnej
Józef Makowski 1 Pod cho-

Wojciech Michalski ) rążowie. 
Tomasz Grzegorek, do chorągwi 

narodowej
Nikodem Nowiński ) Pod chorą-

Jan Stróżewski ) zowie. 
Feliks Drews, Odźwierny 
Wszelkie listy tyczące się Tow. 

św. Stanisława Kostki winne być 
adresowane do Sekretarza. Z usza­
nowaniem
Piotr Bielecki, W. Napier Str 1204, 

South Bend, Ind.

Roczne zebranie Stowarzyszenia 
Księży Polskich odbędzie się dnia 
29 bm. po południa w plebanii 
Wiel. ks. D. Majera pod No. 241 
Charles str., w St. Paul, Mina., na 
które niniejszem urzędowo Wici, 
członków, tudzież Wiel. gości za­
praszam .
Independence, Wis., 2 paźdz. 1890.

X. Aug. Babiński, 
Sekretarz.

W przeszłym numerze zaszła o- 
myłka. Jako dzień zjazdu był po­
dany 27 październik zamiast 29go.

Ludność północnej Dakoty.

Ludność północnej Dakoty wzro­
sła w ostatnich dziesięciu latach z 
36,909 na 182,425 mieszkańców; na­
stępujące powiaty mają: Alfred, 
Buford, Flamery, McKinzie i Wal­
lace — razem 902; Burnes 7048; 
Benson 2530; Billings j Baconian, 
razem 688; Bottineau 2881; Bur­
leigh 4246; Cass 19,552; Cavalier 
6455; Dukey 5558; Eddy 1377; 
Emmons 1210; Garfield, Stevens, 
Williams, Mercer — razem 586; 
Griggs 2799; Grand Forks 18,321; 
Hettinger 81; Kidder 1193; La- 
moure 2180; Logan 595; McHenry 
1358; McIntosh 6240; McLean 860; 
Morton i Boreman n 4724; Mon- 
traille, Renville i Ward — razem 
1900; Nelson 1288; Oliver 464; 
Pembina 14,310; Pierce 898; Ram­
sey 4112; Ranson 5392; Richland 
10,739; Rolette 2427; Sargent 
5063; Stark i Dunn 2461; Steele 
3766; Stetsman 5220; Towner 1447; 
Traill 10,201; Walsh 16,577; Wells 
2210.
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I.

Pan Starosta Warecki.

Rodzina Konfederatów.
(JOZEF 1 KAZIMIERZ PUŁASCY.)

ii.
Pan Marszałek Łomżyński.

OBRAZKI HISTORYCZNE
----  przez -----

K. S. UODZANTOWICZA.

których zamiary z dziwną jakąś intuicyą 
odgadywał najczęściej. Nadzwyczaj wprawny 
w strzelanin, robieniu bronią, był on wzorem 
naśladowania dla towarzyszy swoich, z których 
żaden jednak dorównać mu nie mógł; strasznej 
odwagi, jeździec dzi«lny, dorodnej i pełnej 
wdzięku powierzchowności, samą tą postacią 
rycerską elektryzował on młodzież ochoczą i 
dziarską, jakiej przewodził; a kiedy obok 
tych zalet zewnętrznych widziała ona bezintere­
sowność jego, czysty patryotyzra żaUną dą­
żnością stronnictwa nie skalany, kiedy wszyscy 
byli świadkami jego poświęcenia, abnegacyi, 
i żadnemi przeciwnościami niezłamanej wy 
trwałości, to juz' zapał i wiara w niego nie 
miały granie.

Tak przedstawiony obraz Kazimierza Puła­
skiego poprę zdaniem Ruhlera, który kreśląc 
przedrozbiorowe • dzieje nasze nie pojął wpra­
wdzie ducha instytucyi polskich, ale ma tę 
niezaprzeczoną zasługę, że dziwnie trafnie 
uportret iwał postacie pojedynczych aktorów 
tego krwawego dramatu. Mówiąc o marszałku 
Łomżyńskim tak się on wyraża:

Nie było nigdy wojownika, któryby sam 
z taką biegłością umiał władać każdego ro­
dzaju bronią. Dzięki tym wrodzonym darom, 
podniesionym jeszcze nieustanną wprawą, ude­
rzał on na wroga zawsze na czele swoich, z 
pory wającą każdego odwagą.

Mł dzież pełna determinacyi, w której 
on większo niż w starszych a zmiękczałych 
pokładał zaufanie, wyrobiona pod jego okiem, 
rzucała się za nim wśród boju, idąc w za­
wody zręczności i siły. Nie było tam żadnego, 
co by się nie odznaczył czynem szczególnej 
odwagi.

(Giijg dalszy.)

od czasu bitwy pod GrunwaUeni wi(] . 
jfh ci,gle walczących w 32ewgach oVirońc6^ 

j zie„„, n» której os.edh, od2naczaj h 
8;ę męztwem i nieskalaną wiernością.

To też wdzięczny naród nie szczędził im 
nagród i »-sgl,du;lli różuoM wi„,.y 
chetniał zasłużonych; i powstały szlacheckie 
Tatarskie rody, Bielaków, Buczackich, Uła 
nów, Baranowskich, Januszewskich i 
innych. Dziś jeszcze napotkać inożnJ niejedną 
osadę, gdzie wśród gęstych drzew ogrodu 
wystrzela wysmukła wieżyczka minaretu, a z 
niej Mołna wzywa dotąd na modlitwę Wy_

W bliskości Brześcia uderzył on na nich, roz­
bił zupełnie a potem umiejętnerni ruchami 
otoczył i zmusił cały oddział, z tysiąca sześć­
set ludzi składający się, do złożenia broni.

1 owrot jego do Brześcia był istotnym 
tryumfem, wzrosła wiara w możność wywal­
czenia niepodległości, a zaufanie i zapal dla 
młodego wodza, który w ich oczach dał 
dowód niezaprzeczonego talentu, granic iuż 
nie miały.

Koizystając z tego usposobienia podko­
mendnych postanowił iść naSłonim, do stoli­
cy Litwy, gdzie dopiero jeneralna konfedera­
cja zawiązaną być miała. Na godność marsza! 
ka jeneralnego głos publiczny zalecał pana 
Paca, Starostę Ziółkowskiego, który naten­
czas znajdował się w Brześciu. Zacny jego 
charakter, zdolności konieczne dla człowieka 
politycznego,'gorące uczucie patryotyczue a w 
końcu L urok wielkiego imienia, wszystko to 
usprawiedliwiało życzenie Litwinów powierzę 
nia Staroście Ziółkowskiemu i zarządu kraju 
i kierownictwa sprawami politycznemi; ale 
wojsko, które w tylu potyczkach było świad­
kiem talentów i odwagi marszałka Łoniżyń 
skiego, młodzież Litewska zelektryzowana 
opowiadanemi czynami jego, co uczestniczyła 
w świeżo oduiesionem zwycięztwein pod 
Biześciem, pod jego tylko rozkazy iść chciala, 
i wodzem go swoim okrzyknęła.

Nie wiem bowiem, czy był kiedy dowó- 
dzca, coby błyszczał taką aureolą chwały, i 
taki urok wywierał na podkomendnych swo­
ich, ja]< Kazimierz Pułaski. Wśród boju 
nadzwyczaj trafny w ocenieniu położenia i 
swego i nieprzyjaciela, umiał on korzystać 
z każdej miejscowości i z błędów przeciwników 

OBRAZEK DRUGI.

pA> MARSZAŁEK ŁOMŻYŃSKI.
(Kazimierz Pułaski.)

Oktdica Brześcia i graniczące z nią Podlasie 
gęsto osiajły Tatarskie rodziny . w eza.ie 
pobytu konfederatów w tamtych stronach 
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Muzułmanie ci szli pod dowództwo Abdalach- 
agi, który z niezmienną swoją pjzjjaznią 
dla obu Pułaskich postanowił dzielić ic i 
losy.

Oddział pana Szyca o wiele się powię 
kszył wprawnymi w strzelaniu ludźmi, bo w 
lesistej okolicy Brześcia mnóstwo było leśni­
ków, gajowych, pobereżmków, w każdym 
niemial dworze znalazło się kilku doświadczo­
nych myśliwych, a ci nawykli do trudów 
nieoddzielnych od życia łowieckiego, przywykli 
do walk z drapieżnem zwierzem, zahartowani 
do niewygód, posiadali wszystkie pizymioty 
dziesnego żołnierza.

Zastęp szlachty i nadwornych kozaków, 
Polesiukami zwanych, wzrósł także potężnie, 
to też przeszło 3000 ludzi liczył już marsza­
łek Łomżyński pod komendą swoją a do­
chodzące go z dalszych okolic wieści kazały 
wnosić, że im bardziej posuwać się będą w 
głąb Litwy, tern więcej ochotników przyby. 
wać im będzie.

Nie tajnemi były Moskalom te powodze­
nia konfederacyi; wiedzieli oni ze tu o czas 
tylko chodzi, ażeby ta wielkich nabia a ioz 
miarów, to też postanowili w zai odzie pizj 
tłumić powstanie, i w parę tysięcy, ja'ie 
były pod ręką, ruszyli ku Brześciowi.

O tym pochodzie, równie jak o sile 
nieprzyjaciela dowiedział się zaraz niaisza e , 
i nie przerywając dzieła formacyi, wzią 

.tkanie Moskali. 

Jeden z nich przeszło stu Moskali własną 
ręką zabił; inny pędząc wzdłuż ich frontu, 
wśród gradu kul dopadł dowódzcę i strzałem 
z pistuletu czaszkę mu roztrzaskał; inny 
w szalonym biegu dotarł do bram bronionego 
miasta i sprzątał moskiewskie placówki. Z 
niesłychaną szybkością, z nieomylnem ocenie­
niem odległości odcinali oni na płaszczyznach 
i przy wejściu d r lasów drobne oddziały mos­
kiewskie, biorąc je zwykle w niewolę.

Niebezpieczeństwo było dla nieb igrasz­
ką, a walka rozrywką wśród trudów. Celujący 
w tych przymiotach Pułaski, był mistrzem 
swych towarzyszy. Wszyscy oni szli za nim 
z zapałem, rzucali się na wszelkie niebez­
pieczeństwa strzegąc się przytem i broniąc 
wzajemnie. Najszczęśliwszym w tych razach 
był jednak Pułaski.

Każdego niemal z oficerów swoich ura­
tował on z niebezpieczeństwa, niejednego 
wydarł z rąk nieprzyjaciela, każdy z nich 
prawie zawdzięczał mu wolność lub życie. 
Wiele innych marszałków, niepewnych w 
działaniu, zasięgało zdania podwładnych 
narażając się niekiedy na zdradzieckie rady. 
Ale w obozie Pułaskiego sam tylko dowódzca 
wydawał rozkazy; nikt też planów jego nie 
znał, ani ich zgłębiać pragnął, bo ogólne 
zaufanie wywoływało ślepe dla niego posłu­
szeństwo. Oddział ten celujący wśród innych 
odwagą, odznaczał sę również ubóstwem.

Kazimierz Pułaski nie nakładał kontrybu­
cji, bo wrodzona jego szlachetność oburzała 
się na tak ohydny środek. Każdy grosz, ja­
kim mógł rozporządzać, używał ou zwykle 
na dokładne powzięcie języka. Ztąd też 
baczność jego była równie przenikliwą, jak i

do odgadnienia trudną.
Takie było zapatrywanie się na zalety 

’ułaskiego nie tylko drobnej szlachty, ale i 
synów możnych domów,‘bo Sapieha, Zyberg, 
Kossakowski, i wielu innych z oddziałami 
swemi szli chętnie }x>d rozkazy jego. Ale 
temu wyniesieniu marszałka na najwyższe do­
wództwo niechętni byli ludzie starsi wiekiem, 
bó ono stało w przeciwieństwie z prawem 
politycznem Wielkiego Księstwa, o które bar­
dzo dbałymi byli.

Litwa bowiem, jakkolwiek najściślej po­
łączona z Koroną, uporczywie przestrzegała 
prerogatyw swoich, a że jedną z takich było 
wyraźne zastrzeżenie, że żadnego urzędu w 
Księztwie nierodowity Litwin sprawować nie 
może, a Kazimierz Pułaski nim nie był, ztąd 
niezadowolenie wielu na to nieposzanowanie 
przez młodzież rodzinnego prawa Litwy. Nie- 
przyznając Pułaskiemu ty tułu naczelnie do­
wodzącego, który tylko jeneralna konfedera­
cja nadać miała prawo, szli jednak wszyscy 
pod przewództwem jego ku Słonimowi, w 
nadziei że dotrą do Wilna.

W połowie drogi spotkali oni korpus 
moskiewski, który bronił drogi do stolicy 
prowadzącej. Na tę wieść, Pułaski nie chcąc 
się narażać Litwinom, chciał złożyć dowództwo 
w doświadczeńsze ręce, ale niezmierne okrzyki 
całego wojska zmusiły go do zachowania prze- 
wództwa. Ruszył tedy naprzód, a po drodze 
napotkał miejsce, które za stosowne do sto­
czenia bitwy uważał; zatrzymał się też na niem 
i zrobił szyk bojowy.

Na wzniosłej nieco płaszczyźnie ustawił on 
piechotę, której jedno skrzydło o niedostępne 
błota opierało się, poniżej tego wyniesienia 
stanęła konnica skośnie do piechoty a zarośla
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— Pożar ogromny wybuchł w 
Łubiance pod Piłą i sprawił ogro­
mne spustoszenie. Spłonęło razem 
30 domów, a w tej liczbie 12 do­
mów mieszkalnych; nadto 4 konie, 
12 krów, 15 świń, mnóstwo drobiu 
oraz znaczne zapasy zboża i sprzę­
tów’ gospodarskich.

$182
48

100
50
50
75

KONOWAŁ 
3528 S. Halśted ulica, 

róg 35th Court, - Chicago, Illinois.
Każdego rodzaju okuwanie kon 

wykonywa się jak najlepiej.
(Jan. 1 — 1891.)

oddział
sięcy dochodził, podzielił go zaś pan Kazimierz

POWIEŚCI ARABSKIE.
Zawiera przeszło dwa tysiące 
pięćdziesiąt stronie pięknego 

wyraźnego druku.
Cena ......................... .$3.50.

W mocnej oprawie 3 księ­
gi po 4 tomy w jednej ksią­
żce z złotem i wyciskami
Cena .........................$4.75.

Telegram do Salisburego w 
sprawie Polskiej 

Na zakupienie lotów pod 
polską halę 

„ pomnik I. J. Kraszewskiego

iiuma

$203
25
50
25
5o
25
25

Raport finansowy,
Od roku 1866 do 1890 (października). 

Dochodu było z wstępnego, po­
datku, balów, teatrów i majówek 

$23,043 82c. 
$20,088 2łc.

do Włodawy, którą zajął 
z głównemi siłami, a o milę 
Różance stanął marszałek ze

Czwartek, Teresa p. 
Piątek, Wiktor b. i Lucyna 
Sobota, Łukasz ewang. 
Niedziela, 21 po 8. Piotr. 
Alkant.
Poniedziałek, Jan Kanty, Irena p. 
Wtorek, Urszula p.
Środa, Kordula p. Alfons

w Cieszynie 
obadwa, a 

się

■— Surową krytyką intendantury 
armii rosyjskiej pragnął widocznie 
jenerał Dragomirow pokryć własną 
nieudolność. — Z Warszawy dono­
szą bowiem do „Wielkopolanina:

Manewry pod Równem ukończyły 
się: car przybył do Spały, gdzie 
kilka dni ma zabawić. O wielkich 
ćwiczeniach pod Równem kilka 
chwilowo podaję wiadomości; — 
mam je od świadków naocznych.— 
„Najznakomitszy europejski kawale- 
rzysta,11 jenerał Dragomirow’, popi­
sał się bardzo nieszczególnie, ataki 
jego były zupełnie chybione, a 
Równo dawno już jenerał Hurko 
był osaczył, gdy Dragomirow 
dopiero na m>ej see przybył. Car 
natychmiast dał rozkaz do zaprze­
stania walki, zaledwie straże prze­
dnie się ze sobą zetknęły, co niez­
mierne wywołało wrażenie. Znawcy 
twierdzą, iż jenerał Dragomirow 
sromotnie byłby przez Rurkę pobity 
genialnym planem szefa sztabu 
jeneralnego Rurki, pułkownika 
Puzyrewskiego. — Natychmiast po 
ukończeniu manewrów powołał car 
jenerała Dragomirowa do siebie, 
gdzie mu podobno nieźle „nasoba- 
czył.“ — Podobno Dragomirow 
będzie zmuszonym do ustąpienia. 
Jenerała Rurkę przyjmował car 
następnie na godzinnem przeszło 
posłuchaniu. — Intendantura wyka­
zała wielkie braki; — sucharów 
było za mało, a te w bardzo pośle­
dnim gatunku; żołnierzom bardzo 
skąpo rozdzielano chleb, niektórzy 
przez dwa dni nie otrzymali ani 
kruszyny. — Przez całe nieomal 
ćwiczenia c 
— stosunki 
bafdzo n 
żołnierzami 
wypadków 
wyrazić się,

125
430
728

$5423.
Powyższe sprawozdanie wypra­

cował S. Lauferski upoważniony 
przez komitet urządzający 25 letni 
jubileusz dla Tow. „Gminy Pol­
skiej” w Chicago, 111.

N. B. Za akuratny obrachunek 
to sprawozdanie mieć nie można, 
gdyż podczas finansowych zatar­
gów z Zw. N. P. jest deficytu o- 
koło 380 doi.

S. Lauferski, Sek'-. komitetu.

Chicago i ozdobione przepaską 
przez Centralne Towarzystwo Po­
lek; Śpiew „Córka Pułku” (Poże­
gnanie) panna W. Mikityńska; 
Śpiew „Marsz Śpiewaków”, chóry 
z orkiestrą; Zakończenie — „Je­
szcze Polska nie zginęła.”

Od Tow. Kościuszko pierścień; 
Od Tow. św. Wojciecha Biskupa 
wieniec srebrny; W imieniu Tow. 
św. Józefa przy kościele św. Trój­
cy słowne powinszowanie; Od Tow. 
Centralnego Polek opaska biało - 
czerwona; 36 Tow. brało udział i 
w ogóle całe Związkowe Towarzy­
stwa w Chicago.

Przy tej sposobności Towarzy­
stwa śpiewm polskiego w Ameryce 
udekorowali pannę W. Mikityńska, 
jako Gwiazdę śpiewu polskiego — 
pięknym upominkiem. Panna Mi­
kityńska jest zrodzona na ziemi 
amerykańskiej.

Na Obchód przybyli delegaci 
Towarzystw z Milwaukee.

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ

Sekretarz Obchodu, a przed dwudziesta kilku 
latami Sekretarz Gminy Polskiej w Chicago.

uznali nowo obrani 
z przewodzącymi w 

czas 
się też tam

wracać na powrót. W czasie wyborów, jakie 
miały miejsce nad Pruską granicą, przybył 
jakiś nieznajomy, którego z wielką czcią 
przyjmował pan Pac i cała starszyzna konfede­
ratów, a który gościł z nimi przez cały ciąg 
trwania obrad.

Uufkał on widno wszelkiego publicznego 
zetknięcia się, a ci którym się udało widzieć 
go, tyle tylko wiedzieli, że był młody, i po 
francusku się nosił: wnosili więc nąturalnie, 
że to jakiś cudzoziemiec. Po rozłączeniu się 
marszałka Łomżyńskiego z Litwinami, docho­
dzili konfederaci do wsi, w której nocować 
mieli, kiedy ujrzeli spieszącego z niej ku nim 
jakiegoś pajuka, a ten wręczył marszałkowi 
mały bilecik. Skoro go przeczytał, zaraz go 
na drobne podarł kawałki, potem zdawszy 
komendę p. Szycowi sam z Golianem i je­
dnym kozakiem ruszył ku wsi a po niejakim 
czasie wrócił Golian, i przywiózł rozkaz, żeby 
janczary zaciągnęły wartę koło dworu.

Na drugi dzień o świcie wyruszył cały 
zastęp, a jak już był za wsią, zatrzymał go 
marszałek, i chwilę stali w miejscu, kiedy 
ukazała się czterokonna bastarda, za nią dwóch 
masztalerzy prowadziło luźnego okulbaczonego 
konia.

Na ten widok marszałek i pan Franci­
szek pospieszyli ku powozowi, oddział ruszył 
naprzód, a po chwili ujrzano jadącego konno 
między powozem a tylną strażą jagiegoś 
nieznajomego w towarzystwie obu Pułaskich.

Kiedy dochodzili do miejsca, w którem 
wypocząć i posilić się mieli, nieznajomy siadł 
do powozu, i wyprzedził oddział a oba Puła­
scy przy* drzwiczkach jechali. W czasie 
poobiedniego marszu znowu z tyłu oddziału

Wsparcie
s t ę p n y ni

w co m
Ob. J. Majewski 

„ Ligisiński za żonę
1
ob. M. Majewski za żonę 
wdowa Styczyńska za męża 
ob. Wilczyński za żonę 
Fr. Frydrychowicz był z 

benefitu 
wdowa Sacharska za męża 
P. Iwicki za żonę 
M. Kociałkowski spłacony 

wedle choroby 
wdowa Pronińska za męża 
Aug. Kunkel za żonę 
wdowa Kujawa za męża 
krewni za Szymańskiego 
Brzezińska za męża 
Najdowski za żonę

zniesionym został, 
kilkumiesięcznych usiłowaniach utrzy- 
konfederacyi na Litwie, widzimy 

lesistej okolicy

dwóch mówiłem dopiero, o reszcie zaś żadnej 
wzmianki nie napotkałem. Zdaje-się,że dalsze 
niej owodzenie konfederacyi w tamtych stro­
nach głównie przypisać trzeba wahaniu się, 

który jakkolwiek 
chęciami, długo ule-

Wyszczególnienie najgłówniejszych 
wydatków.

Chorym wsparcia wypłacono
$71'50 

Ofiara na kościoły i szkoły 
Nabożeństwa i obchody 
Sprawy narodowe 
Do Zw. N. P. wypłacono 

pod. i t. d.

pośmiertne na- 
■wdowom i w d o- 
wypłacone.

$23
45 

wdowie Maliniewicz za męża 240 
----- - ’ - 60

240
6 i 50c.

Szlązk.
Bytom. l7go bm, zmarł Przew. 

ks. prób. Walenty Siekiera w Ja­
strzębiu. Zmarły urodził się 6go 
Lutego 1814 w Leśnikach; 27go 
Marca 1837 został wyświęcony na 
kapłana. Przed 3 laty obchodził 
złoty jubileusz kapłaństwa.

— Wiadomo, iż dotąd wolno było 
przenosić przez granicę austryacką 
bez cła chleb lub mąkę aż do 6 
funtów. Teraz wyszło rozporządze­
nie, podług którego tylko wtedy 
bez cła, 6 funtów ehleba lub mąki, 
przenieść będzie można, jeżeli prze­
noszący udowodni, że mieszka w 
obwodzie nadgranicznym, że mąki 
chce użyć do własnego domowego 
użytku, że w tym dniu ani on, ani 
nikt z jego rodziny, już raz z za­
granicy 6 funtów nie przeniósł. 
Będzie to sprawa trudna, bo jak to 
wszystko udowodnić? Rzeczą jest 
pewną, że najczęściej ludzie tych 
dowodów nie będą mogli dostarczyć, 
a więc i mąki przenieść nie będą 
mogli.

5
4
2
2
Ą roku

Hetmana Ogińskiego, 
najlepszemi ożywiony 
gał wpływowi Czartoryskich, będąc przez 
żonę blisko z nimi spokrewniony, i dopiero 
w kilka miesięcy zbrojnie wystąp:ł. Odniósł 
on wprawdzie dwa świetne zwycięztwa, aż 
pod Stołowiszczami, z nienacka napadnięty 
przez Suwarowa, czy wskutek nieoględnośei, 
czy też zdrady, jak niektórzy twierdzą, do 
szczętu

Po 
mania 
marszałka Łomżyńskiego w 
Augustowskiego, na pograniczu Prus wscho 
dnich, atentującego aktowi Konfederacyi jene- 
ralnej i wyborom urzędników.

Wspomniałem wyżej, że głos opinii publi 
cznej wskazywał na przewodnika Paca, Staro­
stę Ziółkowskiego, to też przy wyborach, bez 
żadnej opozycyi obwołanym on został marsza! 
kiem Litwy, a marszałkiem związkowym 
młody Sapieha, mąż siostrzenicy Hetmana 
Klemensa Branickiego.

Konieczną potrzebą 
marszałkowie znieść się 
Koronie, którzy na ten 
przebywali, udali 
Litwini pozbawieni steru, do domów 
rozchodzili, odkładając do powrotu marszał­
ków powtórne zbrojne wystąpienie.

Pozostali tedy przy obu Pułaskich tylko 
wierni ich towarzysze z Korony, i tych było 
przeszło sześć set koni, z któremi zamierzyli

Tow: „Gmina

Wielki pożar.
piątek zniszczył pożar zupeł­

nie dwa czworoboki budynków w 
i Brainerd, Minn. Pomiędzy innemi 
' stały się pastwą płomieni Commer- 
j ciał hotel, Pioneer House, kato­

licki kościół, więzienie, plebania, 
różnę składy i domy. Strata $100,000.

W yszczególnieuie 
chodów.

23 obchody listopadowe
24 „ styczniowe 
Odsiecz Wiednia
Obchód Kraszewskiego

50 jubileusz listopadowy

Suma
Sprawy N.a rodowe.

Na biedne familie w Paryżu 
„ „ „ Górnoszląmków
„ pogorzelców w Michigan 
„ dom św. Kaźmierza w Paryżu 
„ wygnańców Polskich 1884 
„ powodzią dotkniętych 
„ obronę w sprawie Ditlaf’a

rok 
—Sekr: byli 

z listy 
na-

idpoczynku ruszył cały zastęp w 
' ' r pochód, tą rażą nieznajomego jeż 
między nimi nie było.

W tym pochodzie z Litwy wzmocnił się 
marszałka Łomżyńskiego i dwóch ty-

i- H l najdrozkj

jechał ten obcy, w wieczór jańczary zaciągnęli 
wartę i nikogo nie puszczali do dworu, gdzie 
nocował; a że to co dzień się powtarzało, że 
obadwa Pułascy z nadzwyczaj nem byli dla 
niego uszanowaniem, wszyscy też 
najdziwniejsze robili, kto by mógł być ów 
nieznajomy. Marszałek chcąc uniknąć 
nia z Moskalami, lasami pod nad

me
Przez całe

deszcz lał strumieniami, 
zdrowotne wojska były 
epomyślne. Pomiędzy 

zaszło kilkadziesiąt 
tyfusu. — Car miał 

iż nigdy nie wierzył 
w strategiczne zdolności jenerała 
Dragomirowa, ale nie spodziewał 
się takiej bezdennej nieudolności.11

— Wilno. J. E. ks. Andziewicz, 
biskup wileński, jak donosi „Prze­
gląd Katolicki,“ po kilkutygo­
dniowej ciężkiej niemocy o tyle 
odzyskał zdrowie, że pełni już swo­
je obowiązki.

— W Łukowde na Podlasiu w 
ogrodzie, znajdującym się przy 
starostwie, sadownik Lejzor Nensta- 
dter, spostrzegłszy żołnierza rosyj­
skiego wspinającego się dla kradzie­
ży owoców na drzewo, podbiegł 
ku niemu i ująwszy go za nogę 
zaczął jednocześnie krzykiem alar­
mować rozproszonych po sadzie 
wartowników. Żołnierz, wyrywając 
się, tak silnie kopnął w głowę 
sadownika, iż rozbił 
N. po kilku dniach 
cha.

— Biedny lud. Z 
sza Dz. Pozn.: ,
których ludność włościańska zosta-

POD PKLHAXIEM

W. Ks. Poznańskie.
— Chłosta w szkole. W Pozna­

niu stawał przed kratkami tamtej­
szej Izby karnej nauczyciel Miko­
łaj Guliński z Podstolic, oskarżony 
o rozmyślne poranienie podczas 
wykonywania zawodu swego jako 
nauczyciel. Do szkoły w podstoli- 
cach uczęszcza 13-letnia Salomea 
Kratofilówna z Olędrów Chocickich; 
dnia 14. grudnia rz. nie mogła 
rozwiązać jakiegoś zadania rachunko­
wego (naturalnie po niemiecku), 
co ostatecznie tak zniecierpliwiło 
nauczyciela, że uderzył ją kilkana­
ście razy trzcinką i niejednokrotnie 
tak dotkliwie, że miała pręgi, a 
nawet krew z głowy popłynęła. 
Lekarz, do którego się Kratofile z 
córką .swą udali, skonstatował 
nabrzmiałe pręgi oraz za lewem 
uchem długie ha 2 ctm. pęknięcie 
skóry Oskarżony przyznaje się do 
karania w rzeczonym dniu dziewczę­
cia trzciną, przeczy atoli, jakoby 
przez to przekroczył przysługujące 
mu prawo karania. Sąd był innego 
zdania i skazał go na 10 marek 
kary. Prokurator wnosił o 50 marek. 
Kuryer Poznański podaje do tego 
słuszną uwagę: Zaiste, brak niejedno­
krotnie nauczycielowi cierpliwości, 
gdy chcąc dziecko czegoś nauczyć, 
nie może tego uczynić w ojczystym 
dziecka języku!11

— Ksiądz proboszcz Józef Czer 
wiński w (Malanowie, weteran 
roku 1830, obchodził w środę 24 
zm. 50-letni jubileusz kapłaństwa.

— Oborniki. W dniu 14 zm. 
około godziny 6 rano zabił piorun 
w Kruszynie parobka Jana Bąko- 
wskiego. Podoficer i szeregowiec 
z 12 pułku dragonów, którzy w 
dniu tym w Kruszynie stanęli kwa­
terą i z parobkiem owym pospołu 
w tym samym lokalu się znajdowali, 
zostali tylko na razie ogłuszeni.

_  Wielkie nieszczęście. 
Wielkiem Wysocku wybuchł jak 
donoszą z Ostrowa pożar, i w kró­
tkim stosunkowo czasie obrócił w 
perzynę 2 domy mieszkalne i przy­
należne budynki gospodarskie. W 
jednym z domów stało się ofiarą 
rozhukanego żywiołu czworo dzieci 
w wieku od 1 — 6 lat, które rodzice 
pozostawili bez opieki, udając się 
na robotę w pole. Rozpacz nieszczę­
śliwych rodziców jest niezmierna. 
Jako powód pożaru podają, że dzieci 
bawiły sie zapałkami i wznieciły 
ogień.

Jakkolwiek maszynka ta w poró» 
wnaniu z kotłami jest bardzo małą, 
■wytwarza jednak niepraktykowaną 
siłę ciśnienia i zabezpiecza od 
wypadków eksplozyi, jakie przy 
użyciu kotłów są na porządku dzien­
nym. „Satnson 1 przy swoich warun­
kach podobno daje możność łatwe­
go zużytkowania jego siły nietyl- 
ko w największych zakładach 
przemysłowych, lecz również w 
drobnym przemyśle, a nawet może 
być użyty do statków parowych, 
pociągów kolejow’ych, tramwajów, 
ekwipaży i wozów ciężarowych. 
Przy tein wszystkiem aparat ów 
ma być wielce ekonomiczny, zużytko- 
wuje bowiem zaledwie I | 10 część 
materyałów palnych w sto-unku do 
kotłów parowych, a wyda e te 
same rezultaty siły bez względu 
na jakość maieryału palnego. Do­
dać należy, iż do ogrzewania apara­
tu mogą być użyte: węgiel, drzewo, 
koks, słoma, nafta itd. Próby, doko­
nane kilkakrotnie wobec specyali- 
stów, wydały podobno dobre rezul­
taty. W tych dniach odbędzie się 
publiczna próba wynalazku. Wyna­
lazca patent już uzyskał.

> 50 lat 
pogrzeb

36. J. Szeffler. 37.
38. M.

Ogółem 14,760 (0.
Na różne wydatki w przeciągu 25 

lat wydano sumę $5,328 24 c., z 
której to sumy jest sprawiona bi­
blioteka teatralna i ludowa, 2 no­
we chorągwie i regalie dla człon­
ków, pensy* sekretarzy, dzierżawy 
lokalu posiedzeń, zabezpieczenie od 
ognia, garderoba teatralna, mate- 
ryały piśmienne, koszta procesów 
i t. d.

W koresporidencyi z Równego 
do „Prawitelstw. Wiestnika, znaj­
duje się następujący ustęp:

„Ławra poczajowska stoi na wyso­
kiej górze kamienistej, o 20 wiorst 
od miasta powiatowego Krzemieńca, 
o 8 zaś od g^riicy austryackiej. 
Z tarasów jej roztaczają się .prześli­
czne krajobrazy na leśną i górzy­
stą okolicę. W oddali, na wzgó­
rzu, poza granicą austryacką, wi­
dać świątynię katolicką i klasztor' 
w miasteczku Podkamieniu. Dla 
katolików austryackich klasztor 
ten jest celem pielgrzymek nabo­
żny h. Według podania miejscowego 
ławra poczajowska powstała zaraz 
po przyjęciu chrztu przez Ruś, 
ale w istocie stało się to dopiero 
na początku XIII w., kiedy zakon­
nicy peczersey z pod Kijowa chro­
nili się od prześladowań tatarskich. 
Według podania w r. 1240 Matka 
Bożka ukazawszy się w słupie ogni­
stym na wierzchołku - góry, zosta­
wiła ślad na skale, napełniony wo­
dą uzdrawiającą. Źródło wody oży­
wczej ma istotnie kształt stopy. 
Obecnie znajduje się ono w sobor- 
nej cerkwi ławry pod wspaniałym 
bronzowym, pozłacanym krzyżem. 
Pomiędzy innemi świętościami 
ławry szczególniej jest czczony cudo­
wny obraz Matki Boskiej, przywie­
ziony w 1559 r. przez metropolitę 
carogrodzkiego Neofita. Z powsta­
niem unii ustroń poczajowska prze­
szła do unitów. Podczas powsta­
nia polskiego, zakonnicy klasztoru, 
Bazylianie, polą zyli się z powsta­
niem i z rozkazu Mikołaja I dnia 
10 października 1831 r. klasztor 
poczajowski znowu oddano prawo­
sławnym a następnie podniesiono 
go do godności ławry. Tutaj, na 
granicy świata katolickiego, jest 
on teraz warownią prawosławia.“

— W miasteczku Dukszty, nowo- 
aleksanlrowskiego powiatu, mie­
szka żyd, Szloma Cynorman, którego 
starsza córka przyjęła niedawno 
katolicyzm. Młodsza córka, Gita, 
niejednokrotnie przyznawała się, 
że czuje chęć pójścia śladem siostry 
i zamiaru swego nie ukrywała przed 
rodzicami. Otóż nagle rozbiegła 
się pogłoska między ludnością duk- 
sztańską, że Gita u więziona, torturo­
wana, że życiu jej zagraża niebezpie­
czeństwo. Na skutek tych wieści, 
, stanowy prystaw11 zrobił rewizye 
w domu Cynormanów i znalazł nie­
szczęsną Gitę w jakimś ciemnym 
zakomorku, wyniszczoną głodem, 
wynędzniałą oo niepoznania; 
wymizerowane jej członki zaledwie 
okrywały stare, brudne łachmany. 
Była bosa, na ciele miała ślady 
bicia. Jedna noga była zakuta w 
końskie pęta, przez które przewle­
czony gruby powróz przywiązy­
wał ją do słupa. Drugą nogę Gita 
przed przyjściem prystawa sama 
jakoś wyrwała z pęt i błagała o 
uwolnienie jej od strasznego bólu, 
sprawianego przez uciskanie kości 
żelazem. Ojciec tłumaczył się, że 
córka zwaryowała, że tłukła szyby, 
że porywała się bić rodziców, co 
wszakże po przeprowadzeniu śledz­
twa okazało się czystym wymysłem, 
skomponowanym dla usprawiedli­
wienia nieludzkiego obejść a się z 
dziewczyną. — W uzułpełnieniu 
sprawy Granowskiego, pewien tury­
sta zabłąkany do Białegostoku, 
pisze ztauitąd do ., Wileńskiego 
Wiestnika11, że w istocie niesforność 
tamecznych żydów przechodzi wszel­
kie pojęcie, że ciskanie kamieniami 
do cudzych ogrodów jest ulubioną 
zabawą rozpustnych żydziąt, że 
znajomy korespondenta, mieszkający 
przy tej samej, co Granowski Lipo­
wej ulicy, musiał nauczyć się w 
pewien sposób chodzić po swoim 
ogrodzie, żeby go nie trafiały ka­
mienie, których całe grzędy nagro­
madziły się przy płocie, synek zaś 
jego, nie umiejący zachować ostro­
żności, często chodzi z podbitemi 
oczami. Nie zważając na ogromny 
w Białymstoku fabryczny ruch i 
wypływające z niego 'bogactwo, 
które gdzieindziej poleruje i oby­
czaj uia, żydzi białostoccy dziwnie 
są grubiańscy; naprzykład, rozma­
wiając stojący, zagradzają cho­
dniki i nietylko mężczyźni, ale 
i damy obchodzić muszą ich ulicą, 
znosząc przytem prostackie łajania i 
różnorodne impertyneneye. Świeżo 
zaś dowiadujemy się, że kilku 
najznakomitszych białostockich ży­
dów, po pogrzebie biednej córe­
czki Granowskiego, zamiast we­
sprzeć władze w poszukiwaniu 
nikczemników, którzy ciskali kamie­
niami na trumienkę, przyszło do 
księdza z prośbą, o wydanie im 
zaświadczenia, że w czasie konduktu 
pogrzebowego żydzi porządku nie 
zakłócili. Ksiądz podobnego świade­
ctwa nie wydaf, zaś ze strony 
gubernatora grodzińskiego przyjeż­
dżali do Białegostoku dwaj delego­
wani urzędnicy dla zbadania wypa­
dku na miejscu, co daje nadzieję, 
że bezczelność zdemaskowaną zo­
stanie.

Raport
Zczynności Tow. „G miny 
Polskiej11 w Chicago, 111 od 
roku 1866—1890., miesiąca Paździer­
nika.

Na pierwszą odezwę zebrało się 
42 wygnańców którzy założyli 
„Gminę Polską11.

Nazwiska tych weteranów są. 
1. S. Kociemski.

ski. 3. H. Janczewski, 
jewski. 
Weiss. 
gocki. 9. 
Lauferski.
A. Zaremba.
Lacke Edward, 
ski. 16. J. Rando. 
koszewski. 18. W. Moliński. 
J. Petruszek. 20. Fr. WioraL 
Jan Niemczewski. 22. Fr. 
szewicz. __
B. Kontny. 25. M. Mindak. 26. 
Ig. Klajda. 27. J. Górski. 28. J. 
Niemczewski II. 29. Fr. Olszewski. 
30. F. Murzyński. 31. P. Kiołbasa. 
32. Markiewicz. 33. Ant. Antko­
wiak. 34. Kałczyński. 35. Józef 
Niemczewski.
Dr. Alexander Medway. 
Kalkrath. 39. Emanuel Mayra 40. 
Paprzycki. 41. Wł. Dyniewicz. 42. 
Ant. Drzymała.

Od roku 1866—1880 „Gmina 
P.“ wzrosła w liczbę członków 248.

Od roku 1880 do 1883—84 gdy 
Gmina należała do Zw: N. P. w 
Ameryce liczba ta pozostawała, a 
po roku 1883—84. gdy „Gmina11 
miała zatargi finansowe z Zw: N. 
P., poczęła się liczba zmniejszać 
tak dalece, iż obecnie Tow: „Gmi­
na Polska11 nienależąca do Zw: N. 
P. posiada stałych członków 85.

Najstarszym członkiem T. G. P. 
jest ob. 8. Słomiński, który jest 
członkiem 24 lata i 9 miesięcy. 
Członkiem honorowym 
jest Antoni Sherman.

Najstarszym urzędnikiem jest K: 
Pokrzywiński, który urząd sekr: 
pr. piastował lat 13.

Od roku 1866—1871 Prezydenci 
byli z kolei jak lista pierwsza 
wskazuje.

Od roku 1871—1890 następni 
ob: byli prezesami. 
Ob: Max Kucera był 
„ St. Słomiński. „ 
„ Ed. Dankowski „ 
„ Ig. Wendziński „ 
„ Fr. Grygłaszewski i 

„ A. Drzymała )
„ J. Samoliński „
„ W. Kowalewski „ 
, W. Riemer „

Od roku 1866—1868 
obierani co miesiąc inny 
członków: a od 186s—1890 
stępnie piastowali ten urząd. 
Ob: M. Kucera był 
„ W. Dyniewicz „ 
,, E. Dankowski. „ 
„ K. Pokrzywiński „ 
„ Fr. Gryglaszewski. 
„ Fr. Sawadcki „ 
„ L. Mołdrawski. „ 
„ L. Lauferski „ 
„ M. Wróblewski „

652 
Pośmiertnego wypłacono 5423 
Dobrowolny datek dla 
biednych wdów i sierót 350

Posiada Gmina obecnie 
czystego kapitału $2955. 58c.

”, 1 jitwy dono- 
W powiatach, w

ła przed laty zmuszona do przyję­
cia prawosławia, pojawił się pewien 
oszust, jak się następnie okazało, 
i wędrując od wsi do wsi, oznaj­
miał ciemnym kmiotkom, iż przy­
słany został z Petersburga dla 
wybadania ludu, czy chce wrócić 
na łono wiary katolickiej. Kto 
życzy sobie zostać katolikiem, ma 
mu tylko wręczyć od osoby po 3 
rs. i 70 kop. na koszta, jakie przez 
zmianę religii tysiącznych tłumów 
rząd poniesie. Chłopi nasi okazali 
największą gotowość i bez waha­
nia płacili pieniądze, acz niektó­
rym liczniejszym rodzinom wypada­
ły znaczne sumy. Ubożsi sprzeda­
wali w tym celu swój dobytek. 
Wkrótce jednak wpadła na trop 
tej operacyi polieya i przyareszto- 
wała rzekomego urzędnika, który 
się okazał najprostszym wyzyski­
waczem.

— Sami siebie wybili. Dl^ 
ćharakterystki ludu litewskiego po­
daje Kraj opowiadanie, które zda­
niem korespondenta „wyraźnie oka­
zuje, czego brak naszemu chłopu11. 
Trzech chłopów dziśnieńskiego 
powiatu wracało do domu z pienię­
dzmi, zapracowanemi w robotach 
leśnych i w pewnym przydrożnym 
szynku przepili wszystek zarobek 
co do grosza. Nazajutrz, wytrze­
źwieni, szli dalej i z niezmiernym 
żalem rozpamiętywali o wczorajszej 
rozpuście. Zgryzoty męczyły ich do 
tego stopnia, że dla ulżenia postano­
wili dać sobie za pijatykę po 25 
rózg; propozycya ta podobała się 
wszystkim trzem: wrócili do lasku, 
z którego tylko wyszli i najstarszy 
wiekiem położył się pierwszy. Wy­
trzymał swoje 25 rózg po stoicku; 
drugi po nim również mężnie poddał 
się karze. Lecz ostatni zląkł się i 
chciał uciekać — za co, dognany, 
uległ egzekucyi zdwojonej. Choć 
nie wesoło pomyśleć, dodaje kore­
spondent, oczywiście jakiś szlachcic 
starej daty, ale rzecz sama przez 
się bije w oczy, że nasz młodszy 
brat bez bizuna jeszcze żyć nie 
umie.

.— Wszystkie dzienniki warsza­
wskie donoszą, iż mechanik p. Broni­
sław Kosiński wynalazł aparat, któ­
ry może zastąpi kotły parowe; 
zastosowanie aparatu jaki wynalazca 
nazwał „Samsonem11, czyni zbyte- 
cznem budowanie kotłowni, olbrzy­
mich kominów, a przytem nie wy­
maga żadnych podmurowali i 
można go z łatwością przenosić.

G ii] d e n y anstryacAie
M ii-ki niemieckie.
Ster lingi angielski.
Liry włoskir
Franki francuLkK, kJgijskie, szvr ‘oareklc 

i rni Aufiekie,
Kron ry szwedzkie, norwegskie, duńskie

Wi 1ELAM NAJTANIEJ
R u b 1 e do Polski, i Rosyi,
Guldeny do Galicy’, Węgier, Oucb 1 całe 

Austryi,
Mark’ do Poznańskiego, Prus V/scbodnicI 

i Zachódujcm, ózlęzka i całych Kiemlec.
S t e r 1 i n g i do Anglii,
Liry do Włoch,
Franki do Fiancyi, Belgii, Szr’;..jcaryi ,

Rumunii,
K r o n e r y do Szwecy:, Norwegii, 1 Danii.

Władysław Dj iiewicz,
NOm.E S»r.»t - — OIHC GO. IDino'rS. Piotrowski za żonę 

P, Sobolewski na pogrzeb 
wdowa Grabska za męża 
Budzyński 
wdowa Osowska za męża 
J. Brukwicki za żonę 
Kukawka za żonę
T. Bartosiewicz za żonę 
Sołtysiak za żonę 
wdowa Polachowska za męża 340

„ Kaczkowska „ •
„ Bereszyńska „ 

dobrowolny datek
„ Bartkowska za męża 
„ Ługowska „ 
„ Riemer „

S. Matusiewicz za żonę 
W. Bilski 
Uzarowska za męża (w książ­
kach Trustees wypłacono) 240

Fubrykacya wgarków w 
Szwajcaryi.

Nie ulega wątpliwości, że szwaj­
carska fabrykacya zegarków, która w 
ostatnich dwudziestu latacb ciężkie 
miała przeprawy z zagranicznem 
współzawodnictwem, ostatecznie 
zwycięzko wyszła z tej walki. Roz­
porządza ona dzisiaj nie tylko naj- 
doskonalszemi mechanicznemi u- 
rządzeniami, na którem to polu 
górowała przez czas jakiś Amery­
ka, lecz posiada także przewagę 
przez liczne generacye wykształco­
nej w tym przemyśle ludności, ja­
ką poszczycić się nie może żaden 
inny kraj świata. Skoncentrowanie 
wszystkich środków pomocniczych 
na stosunkowo nieznacznym obsza­
rze, czyniące wyrób zupełnie nie­
zależnym od zagranicy, stanowi 
również ważny bardzo współczyn­
nik tej przewagi. Dalej współdzia­
łanie państwa, gminy i fabrykan­
tów umożliwiło założenie i rozwój 
ośmiu szkół zegarmistrzowskich, 
kształcących inteligentnych robo­
tników/ co jest rzeczą tern ważniej­
szą, że większa część osób, zatru­
dnionych w tym przemyśle, nie 
zna całego kunsztu, lecz tylko po­
trafi mniej lub więcej mechani­
cznie wykonać pewną drobną część 
zegarka. Źe szkół tych, uczących 
zarówno teoryi jak i praktyki, wy­
chodzą rzemieślnicy, którzy pracu­
ją nad postępem zegarmistrzostwa 
i dokonywają bezustannych ule­
pszeń. Z tenń zakładami naukowe- 
mi łączą się szkoły dla sztuki sto­
sowanej i handlu, które mianowi­
cie w Genewie wielkim cieszą się 
rozwojem, oraz państwowe urzą­
dzenia na obserwatoryach astrono­
micznych w Genewie i Neufcha- 
t’4u do badania chronometrów’. Co 
się tyczy samego przemysłu zegar­
mistrzowskiego, to na tern polu w 
ostatnich latach pojawiły się roz­
maite nowości. I tak odkryto przy­
rząd mechaniczny, dający się bez 
trudności zastosować także do po­
śledniejszych zegarków, a zape­
wniający zegarkowi chód bardzo 
regularny. Dwanaście zwyczajnych 
zegarków, do których wynalazca 
w przeciągu jednego dnia przycze­
pił swój przyrząd, i które badano 
w genewskiem obserwatoryum a- 
stronomicznem, wykazywało w 
rzeczy samej chód, jaki dotychczas 
osięgnąć było można tylko przy 
delikatnych bardzo i kosztownych 
zegarkach. — O dowozie i wywo­
zie przemysłu zegarmistrzowskiego 
z zachodniej Szwajcaryi, gdzie wy­
łączne prawie jego jest siedlisko, 
posiadamy z dwóch lat ostatnich 
następujące dane: W roku 1889 
dowieziono do Szwajcaryi z zagra­
nicy gotowych zegarków, pojedyn­
czych części zegarków, narzędzi do 
wyrobu zegarków i pozytywek za 
ogólną sumę 5,384,748 franków, zaś 
w roku 1888 za 4,930,376 franków. 
Natomiast wywieziono ze Szwajca­
ryi wyżej wymienionych przedmio­
tów w r. 1889 za 99,3 6,941, a w 
r. 1888 za 84,549,116 franków, a 
mianowicie: wywieziono w r. 1889 
gotowych zegarków złotych, 562,- 
959 sztuk (w 1888 roku 446 500 
sztuk), zegarków srebrnych 2,320,- 
238 (1,864,712), metalowych 1,286,- 
821 (1,139,’26), kopert złotych 15,- 
401 (11,781), kopert srebrnych 33- 
732 (38,644), metalowych 86 425
(56,336). Ogółem więc wywieziono 
w r. 1889 gotowych zegarków i 
innych przedmiotów przemysłu ze­
garmistrzowskiego 4,431,598 sztuk 
(w 1888 roku 3,639,065 sztuk). Prze­
ciętna cena zegarka złotego w ro­
ku 1889 wynosiła 63,54 franka (6b,- 
89 fr. w r. 1888), srebrnego 17,02 
(17,83), metalowego 10,26 (I0,fi8) 
franka. — Przeciętna cena spadła 
znów dość znacznie. Ponieważ ma- 
teryał prawdopodobnie pozostał 
mniej więcej ten sam, przeto spa­
dek ten przypada na płacę robo­
tnika i zysk przedsiębiorcy. W ro­
ku jednak bieżącym stosunek ten 
prawdopodobnie znacznej ulegnie 
zmianie, ponieważ w ostatnich cza­
sach płaca robotników w niektó­
rych gałęziach przemysłu zegarmi, 
strzowskiego podniosła się od 15 
do 20 procent. Dowóz zegarków do 
Szwajcaryi bardzo jest nieznaczny, 
z wyjątkiem wprowadzonych z po­
granicznych okręgów Francyi 76,- 
0d0 zegarków metalowych, większa 
część podawanych jako dowiezione, 
jest prawdopodobnie powracającym 
wyrobem szwajcarskim. Natomiast 
dostarczają Niemcy około 12,000 
kunsztownych zegarów ściennych 
(Francya 4,700) do Szwajcaryi, 
które przeważnie znajdują odbyt 
w kantonach niemieckich. Pomię­
dzy dostarczanemi przez Francyę 
wyrobami zasługują przedewszy- 
stkiem na uwagę eleganckie, tak 
zwane zegary podróżne, które w 
znacznych ilościach i po wysokiej 
cenie rozchodzą się nie tylko po 
całej 
gli‘>

(DR. STAN. RASMUS)
Posiada 28-letnią praktyką, leczy wszystkie 

CHOROBY CHRONICZNE, 
t. j. takie których inni doktorzy nie potrafili wyle­
czyć. Niewidomym przyw raca wzrok, a głuchym 
słuch. Leczy zaraźliwe choroby syfilisowe, choć­
by w najgorszym były stanie. V szelkie cierpie­
nia kobiet leczy skutecznie i prędko. Wytępia 
robactwo i wszelkie choroby wewnętrzne jako i 
zewnętrzne. Honoraryum płaci się dopiero po 
wyleczeniu (tylko lekarstwa trzeba opłacać.) Ty­
siące ludzi już zostało wyleczonych przez Dra 
Stanisława Rasmusa w Europie i w Ameryce,a po 
największej części tacy co nie mogli przez ża­
dnych innych doktorów być wyleczonymi. Opi- 
szcie wasze cierpienia szczegółowo, to odwrotną 
pocztą dostaniecie poradę darmo. Lekarstwa dla 
pacyentów bywają przyrządzane w mojem włas- 
nem laboratoryum i za skuteczność ich ręczę.

I) r . S t. Rasmus,
Chamber of Commerce, Tnlndn I lliin 
Cor. Madison!Summit. -LU1LU.U, OHIO

w ten sposób, że glównj silę przesz’o tysiąc 
pięćset ludzi wynoszącą prowadził przodem 
pan Franciszek, tylną zaś strażą z czterystu 
ludzi złożoną dowodził sani marszałek.

Na wieść o pochodzie konfederatów z 
Litwy ściągali się Moskale, i dwa oddziały 
ich, każden z dwóch tysięcy złożony, spieszyły 
ku nim, ale nie mogły ich d< ścignąć i prze­
dnie ich straże z tylną konfederatów ucierały 
się często.

Tak doszli 
pan Franciszek 
od niej we wsi 
swymi.

Włodawa i

Galicya.
Naruszenie granicy. Dzienniki 

galicyjskie donoszą, co następuje: 
„Jak wiadomo, pomiędzy naszym 
krajem a Węgrami toczy się od lat 
wielu spór o granicę nad Morskiem 
Okiem. Słuszność pokazała się po 
stronie polskiej, ale ostatecznie 
rozstrzygnięcie sporu, przekazane 
obu ministerstwom spraw wewnę­
trznych, zalega gdzieś podobno z 
powodu starań Węgrów. P. Wła­
dysław hr. Zamoyski przy wpro­
wadzeniu go w “posiadanie dóbr 
Zakopane, objął także sporna część 
Morskiego Oka, należącą do" dóbr 
zakopańskich i dzierżył ją spokojnie 
do początku lipca br. W tern peł­
nomocnik księcia Hohenlohego, p. 
Edward Kegel, wniósł skargę’ na 
hr. Zamoyskiego do sądu wigier­
skiego w Starej Wsi na Spiżu o 
naruszenie granicy. Sąd węgierski 
mimo tego, że ów sporny kawałek 
w rzeczywistości należy do Galicy i, 
skargę przyjął, ale nawet co więcej 
dwa razy urzędował już nie na 
miejscu rzekomo spornem, lecz na 
nigdy niezaprzeczonera w granicach 
kraju naszego, n.'v ziemi polskiej, 
w schronisku Towarzystwa Ta­
trzańskiego nad brzegiem Morskiego 
Oka. Starosta nowotarski wiedział 
zawczasu o tej komisyi sądu wę­
gierskiego, również o terminie dru­
giej komisyi zawiadomił go tele­
graficznie hr. Zamoyski. Mimo to 
sąd węgierski naruszył nie tylko 
granice kraju naszego, ale przez to 
samo i granice Przedlitawii bez 
żadnej przeszkody ze strony władz. 
Pierwsza komisya tymczasowa sądu 
węgierskiego odbyła się w lipcu, a 
druga 2 i 3 zm Po przesłuchaniu 
świadków, postawionych przez 
księcia Hohenlohego, żandarmi wę­
gierscy wraz z gajowymi książęcymi 
ustawili słupy z napisami węgier­
skimi na brzegu wschodnim Mor­
skiego Oka i zrzucili kładkę na 
potoku Rybim (odpływie z jeziora 
tego), zanim jeszcze zostali wysłu­
chani świadkowie polscy i przed 
wydaniem wyroku. Sąd węgierski 
nie dał w ary świadkom polskim i 
skazał rządzcę dóbr zakopańskich, 
p. Manieckiego, na zapłacenie 325 
złr. jako zwrot kosztów komisyjnych. 
Wskutek skargi, wniesionej przez 
hr. Zamoyskiego jeszcze w lipcu rb. 
na księcia Hohenlohego o narusze­
nie granicy, odbył są.l nowotarski 
oględziny miejscowe okolicy spornej 
nad Morskiem Okiem 13 zm., lecz 
nie wydał dotąd żadnego wyroku. 
Sprawa powinna się znowu oprzeć 
o sejm.11

— Leopold Łukasiński, bratanek 
owego Łukasińskiego, którego w r. 
1830 w. ks. Konstanty przykuł do 
armaty i wlókł za swą armią, sta­
rzec blisko 78-letni, umarł dnia 19 
zm. w Drohowyżu w Galicyi. Brał 
on udział w powstaniu r. 1863, 
następnie pełnił funkeye administra­
cyjne przy szkole polskiej na Bati- 
gnohi, wreszcie złamany dolegliwo* 
ściami wieku, osiadł jako preben- 
daryusz w zakładzie drohowyskim, 
gdzie pracował według sił, a pra­
cowitością swą i zacnością zyskał 
sobie serca wszystkich.

To i owo.
* Skarbnik Riley powiatu, Kan­

sas, James McFortner, został ska­
zany na pięć lat więzienia za 
sprzeniewierzenie $30,000 z pie­
niędzy powiatowych.

* Pobórca cła w Tucson, Arizo­
na, George F. Foster, który się 
oddal pijaństwu i przywłaszczył 
sobie znaczne sumy rządowe, otruł 
się.

* Niemcy amerykańscy cieszą 
się, że kiszona kapusta i frank- 
fortskie i wiedeńskie kiełbaski są 
wolne od cła.

* Żona milionera Korneliusza 
Vanderbilt kupiła sobie w Paryżu 
parę koni za $12,000, których do­
gląda były stangret Napoleona III, 
Guillot, który za to dostaje $5000 
rocznie.

* W Ludington, Mńh., zachoro­
wał w pewną niedzielę rano pastor 
Gould. Lecz gmina jego dla tej 
przyczyny nie była stratną kazania. 
Zastąpiła go jego żona i to tak 
dzielnie, że gmina postanowiła ją 
zamianować jego wikarym.

* Niejaki 0‘Connor, który był 
skazany na dożywotne więzienie za 
zamordowanie siostrzeńca Harry‘ego 
Vaughn, został w tych dniach wy­
puszczony z więzienia w Stillwater, 
Minn., pod warunkiem, że się wy­
niesie z tego stanu. Prosili gu­
bernatora o jego ułaskawienie sę­
dzia, który wydał wyrok i proku­
rator stanu. Przesiedział dwana­
ście lat w wi zieniu, w którem 
znów zostanie umieszczonym, jeże­
li do Minnesoty powróci.

* Dobry interes zrobił w tych 
dniach w Waupaca, Wisconsin, 
właściciel tamtejszej fabryki kroch­
malu. Wiosną zakupił wszystkie 
kartofle w tej miejscowości za 18 
do 20 centów za buszel i w ten 
sposób zarobił 80c. na buszlu.

konfederatach, bo wszystkim znana byla 
nieskalana cnota i gorące patryotyczue uczu­
cia, jakie cechowały Hetmana Wielkiego i 
Kasztelana Krakowskiego, Klemensa Brani­
ckiego.

Największa to była postać, w całej Kolo­
nie i Litwie, bo i dowództwo sił Rzeczypospo­
litej, i ster w Senacie w jego były ręku, 
pojawienie się więc tego najwyższego dygni­
tarza niezmierne okrzyki iad<,ści i oznaki 
uszanowania wywołało pomiędzy konfedera­
tami, za które z rozczuleniem dziękował sędzi­
wy Hetman.

Kiedy minął tylną straż i zrównał się z 
jadącymi za nią, wszyscy uważali że witając 
nieznajomego zdjął kołpak, a potem z czuło­
ści ojcowską całował w głowę pochylonych 
na ręku jego obu Pułaskich.

Ta oznaka poszanowania ze strony 
poważnego Hetmana wielce podniosła nieznajo­
mego w oczach konfederatów, wnosili oni że 
to musi być chyba jaki książę kiwi panującej, 
kiedy pan Krakowski uchylił kołpaka przed 
nim; wszyscy też ciekawie przypatrywali się 
nieznajomemu, kiedy po kiótkiej rozmowie, 
w kolasie hetmana przejeżdżał z nim między 
ich szeregami.

We wsiach około Białego-stoku leżących 
rozłożyli się konfederaci, Pułascy tylko udali 
się do rezydencyi Hetmańskiej, a po paro 
dziennym & 
dalszy

i wzgórze kryły ją przed okiem nieprzyjaciela; 
małą zaś tylko część jazdy na widoku umy­
ślnie zostawiono. Nadeszli niebawem Moskale 
i zaraz uderzyli na piechotę; ta odstrzel i wając 
się i ustępując w porządku odsłaniać poczęła 
front jazdy, robiąc wolne miejsce do ataku, a 
kiedy doszła na skrzydło konnicy, plutonami 
dała ognia, a w tej chwili marszałek z całą 
jazdą uderzył na skrzydło Moskali.

Ogromne zamięszanie wszczęło się między 
nimi, konnica ich, która szła za piechotą, 
wpadła na błota i tonęła w nich, pieszych 
rąbali, kłuli albo tratowali końmi konfederaci. 
Parci z dwóch stron Moskale odbiegli dział, 
amunicyi, i z trudnością przerzedzone ich sze­
regi zdołały połączyć się z rezerwą, która za 
rzeczką stała.

Marszalek chciał korzystać z tego zwy­
cięztwa, przejść wpław rzekę i uderzyć na 
resztę, ale starszyzna Litewska uw-ażała to za 
zbyt ryzykowne, radziła czekać na posiłki, 
na które z pewnością rachować można było, 
równie jak na pomoc dwukroć stotysięi-znej 
armii tureckiej, której pochód od Wołoszczy­
zny odciągnąłby niewątpliwie wszystkie siły 
moskiewskie w tamte strony. Pomimo tedy 
nalegania marszałka i domagania się upojonego 
zwycięztwem wojska nie stoczono ponownego 
boju; za nadejściem nocy cofnął się nieprzy­
jaciel, a wsparty posiłkami, które się zewsząd 
ściągały, obsadził silnie drogi do Wilna wio­
dące, i niepodobnym uczynił pochód do st licy 
Litwy.

O dalszych czynnościach marszałka 
Łomżyńskiego na Litwie bardzo niedokładnie 
mówią ówczesne pamiętniki; wspominają one 
p pięciu szczęśliwie stoczonych Litwach; o
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niedawno wydrukowane dzieło w 
12-stu foniach 

“TYSIAK HOCY

2. Ig. Grochol-
4. Jz Ma-

5. M. Herman. 6. J.
7. K. Meyer. 8. A. Wil-

M. Lauferski. 10. S.
11. K. Uzarowski. 12.

13. M. Michalski, 14.
15. W. Warszaw-

17. Ed. Wil-
19. 
21. 

Łuka-
23. P. Łukaszewicz. 24.

DR. ST. RASMUS,
LAUREATE Z PARYŻA,

Ofiarynakościoły iszkoły.
Na kościół św. Wojciecha 

w Chicago, South side 
„ kościół w Lacrosse, Wis. 
„ szkołę w Manitowoc 
„ kościół św. Franciszka, 

Chicago

wsie okoliczne były w < n 
czas własnością Księcia Augusta Czartoryskiego, 
Wojewody Ruskiego, a ten w Różance miał 
pałac wspaniały, do którego szczególne wspo­
mnienie przywiązanem było. W początku 
burzliwego panowania Augusta II. Włodaw- 
szczyzna należała, zdaje mi się, do Lipskiego, 
Kasztelana jakiegoś Małopolskiego, który 
w Różance mieszkał w starym modrzewiowym 
dworze bez wyuiysłu, nawet z wielką niedba- 
łością o wygodę urządzonym.

W czasie wojny z Karolem XII, car 
Piotr W. sprzymierzeniec Augusta, w pocho­
dach swoich po Polsce gościł jakiś czas w 
Różańce, razem z królem, a właściciel 
Włodawszczyzny, suto podejmował ukorono­
wanych swoich gości, a nie łatwe to było 
zadanie, bo obaj Monarchowie znani są świa­
tu jako najwięksi pijacy tej hulaszczej epoki.

Nie potrzeba 
PIENIĘDZY
aż po dokładnem zbadaniu 

14 K. złoto
i prawdziwe śrebro 

niemieckie.
Koperty zrobione z

blachy pigknego 14 K. 
złota, która pokrywa 
najlepszy gatunek nie­
mieckiego srebra. We­
wnątrz wigejest sre- 
bio niemieckie i ze­
wnątrz 14 K. złoto, 
Wskutek czego ze- 

' garki to równaj? sig 
1 z $50 zegarkami z 
czystego 14 K. złota. 
Koperta ze szkłem, 

' nie wpuszczająca ku­
rzu ani pary pod 
gwarancy^. Rożni sig 
ód tan ich miedziany da 
zegarków; koperta za­

wiera tylko złoto i naj­
lepsze srebro niemieckie 

i oprócz właściwe) warto-, 
£ci nie różni sic od $50 zło- 

__ tego zegarka. Jdaszynerya 
jest najnowszego wynalazku a główna sprgżyna 
jest niezłamalnę. Dajemy gwarancyg na 2 lata. 
Nasza oferta na 90 dni.

Aby każdy mógł sig naocznie przekonać o 
przymiotach tego zegarka, poślemy go C. O. D. 
do Waszego biora ekspresowego, gdzie go mo­
żecie zbadać. Żądamy tylko zargezenia od bi- 
znesisty w waszem mieAcie, że w istocie chce- 
cie zegarek nabyć a jeżeli Wam sig spodoba, 
możecie agentowi ekspresowemu wrgezyć $3.75; 
jeże li cah£ kwotg wpłacicie, damy jeszcze darmo 
pozłacany łańcuszek i dewizk •. Zamówcie na­
tychmiast bo cena pójdzie w górg. Adres 
WILLAMS & CO., 125 S. Halsted Str., 

CHICAGO. ILLINOIS.
Wytnijcie ten kawałek i przy-szhjcie z zamó­

wieniem.

spotka- 
griuicą 

Litwy i Korony prowadził swój zastęp. Nieda­
leko Białegostoku spotkał ich znany nam 
pan Oskierko, Strażnik Litewski, zapewne z 
jakiemiś zleceniami przybyły, a jednocześnie 
oddział dostał rozkaz wystąpienia jak można 
najporządniej, w gotowości do lustracyi.

Wszyscy też wystrojeni, z bronią starannie 
wyczyszczoną, szli wesoło, kiedy o jaką milę 
od Białegostoku ujrzeli spieszącą ku nim 
sześciokonną kolasę; przodem jechali huza- 
ry, za nimi buńczuczny wiózł znamię Hetmań­
skie, koło drzwiczek było czterech 1’okojo- 
wców, a w powozie siedział starzec poważny 
i bogato ubrany.

Miał on prócz kilku gwiazd orderowych 
łańcuch na szyi z insygniami złotego runa, 
tę najznamienitszą oznakę honorową, za którą 
ubiegali się Monarchowie nawet.

Na widok zbliżającego się powozu, pan 
Szyc, który zastępował marszałka jadącego w 
tyle z owym nieznajomym, zatrzymał oddział, 
kazał rozstąpić się szeregom a kiedy się rozsu­
nęły :

— Baczność — zawołał — bo to Het­
man Wielki Koronny jedzie! i wskazał 
na zbliżający się orszak.

Ta wieść wielkie zrobiła wrażenie na

Przebieg
obchodu 25 - letniej rocznicy za­

łożenia Towarzystwa Gminy 
Polskiej w Chicago dnia 12 

października 1890.
Marsz narodowy z r. 1830 — 

Krogulskiego; Mazur przed stu la­
ty — Bonieckiego; Zagaj’enie ob­
chodu przez prezesa p. S. Siemiń­
skiego; Powołanie na sekretarza 
obchodu Władysława Dyniewicza; 
Zaproszenie Rządu Centr. Zw. Nar. 
Pol. i prezydentów wszystkich 
towarzystw polskich; Śpiew „Boże 
coś Polskę” przez chóry Chopina, 
Harmonii i Moniuszki; Przeczyta­
nie następującego listu: 
Philadelphia, 8 paźdz. 1890.

Gminie Polskiej w Chicago, Pio­
nierowi w dziele połączenia w je­
den Narodowy zastęp rozbitków 
Polskiego wychodźtwa w Ameryce 
Północnej, braterskie pozdrowienie!

Rodacy!
Dwadzieścia pięć lat upływa ja- 

keście wśród dalekiego Zachodu 
Świata Nowego rozwinęli sztandar 
Orła i Pogoni, aby pod nim gro­
madzić naszych tułaczy, których 
ucisk tyranów zniewolił do wę­
drówki po za ocean.

Cześć W am!
Za pamięć Waszą i zaprosiny, z 
których cbciałbym skorzystać, gdy 
by podeszły wiek na to pozwolił, 
przyjmijcie serdeczne dzięki. Choć 
nieobecny będę z Wami duchem.

Dziesięć lat temu, idąc w Wa­
sze ślady, Grupa 1 Z w. N. P. w 
Philadelphii założyła węgielny ka­
mień Narodowego gmachu, do 
którego spodziewaliśmy się, że Pol­
skie wychodztwo przybiegnie o- 
choczo jak jednej matki dzieci na­
wzajem dłoń bratnią sobie podać, 
że wszyscy razem wezmą się do 
pracy dla Polski. Na naszą ode­
zwę stanęliście do szeregu a wsku­
tek Waszego poparcia Związek Na­
rodowy Polski w Zjednoczonych 
Stanach stanął na nogi.

Jeżeli z tego zarodku powstała 
Organizacya dotąd nie ogarnęła 
całego wychodźtwa, jeżeli Związek 
nie stał się powszechnym, jeżeli 
dotąd nie udało się połączyć w je­
den łańcuch duchowy już powsta­
łych organizacyi we Francyi, An­
glii, Szwajcaryi, Bułgaryi, i t. d., 
jeżeli w ten sposób utworzonych 
zbiorów sił nie można dotąd było 
użyć dla dobra ojczyzny, winą 
tych, którzy zawsze i wszędzie w 
nie swoje się mieszają, którym sła­
bość, ślepota i niezgoda są na rękę. 
Za ich niecne intrygi, za przeszko­
dy stawiane powstaniu i rozwojo­
wi Związku ciężko odpowiedzą oni 
przed narodem. My tymczasem 
róbmy swoje.

Niech żyje Polska! Niech żyje 
Gmina Polska w Chicago!

Brat i sługa
Juliusz Andrzejkowie z.

Mowa angielska sędziego M. A. 
La Buy; Przeczytanie następującej 
telegraficznej depeszy od cenzora 
Związku:
Minneapolis, Minn., 12 paź­

dziernika.
Gmina Polska w Chicago, 12 

ulica, Turner Hall, Chicago.
Zapóźno już powróciłem z 

Alaski, aby osobiście wziąść udział 
z wami w uroczystości dzisiejszej, 
duch mój będzie" z wami. Niech 
żyje Polska! 1 Polacy w Chicago! I 

Cenzor Z. N. P.
§piew _ Kantata Żeleńskiego 

— chóry z orkiestrą; Mowa pana 
Cregier, majora miasta Chicago, 
trwająca 10 minut; Mowa p. Z. 
Brodowskiego; Śpiew — „Bratki , 
duet — panny Jadwiga i Franci­
szka Słomińskie; Deklamacya pol­
ska panny Ciesielskiej; Śpiew „lęs- 
knota za Ojczyzną” panny Miki- 
tyńskiej; Mowa kapitana Piotra 
Kiołbasy; Śpiew Verdiego — p. 
E. I. Słupecki z orkiestrą; Dekla­
macya angielska panny Anieli Sło- 
mińskiej; Śpiew „Litwinka” panny 
W. Mikityńskiej z chórami; Mowa 
Vice - prezydenta Zw. N. P. S. A. 
Sataleckiego i wręczenie przez te­
goż medalów w nagrodę zasługi 
Prezydentowi i Sekretarzowi Gmi­
ny Polskiej; Śpiew z „Pieśni o 
Ziemi naszej” — chóry z orkiestrą; 
Udekorowanie chorągwi Gminy 
Polskiej srebrnym pierścieniem 
przez Towarzystwo „Kościuszko 
w Chicago, srebrną koroną przez i 
Towarzystwo św. Wojciecha w Tow. G. P. $ 124, 45 centów.

Razem 
Polska11 została 

założoną dnia 8 paź: D66 r. w cze­
skiej Hali, „w Słowiańskiej Lipie11.

Dnia 6 Czerwca 1869 r. Tow: 
„Gmina Polska11 powzięła zamiar 
sprawienia „Chorągwi11, i w tym celu 
poproszono damy do zbierania skła­
dek na takową. Następne panie 
ofiarowały swe usłngi dla tej sprawy. 
Pani Wilkoszewska, Pani Kociem- 
ska. Panna Molińska, teraz p. Sło- 
mińska, P. Niemczewska, ~ 
Kiołbassa i pani Dyniewicz.

Powyżej wymienione damy 
przeciągu l miesiąca zebrały z do­
browolnych składek na sztandar
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Ludzka inaszynerya
która przez malai yalne choroby została wstrzą­
śnięta w swych stawa h, nie może wypełniać 
swych funkcyi. Trawie ie, odł^eze ie wi goci i 
odchody nie s$ w porządku, krew staje się wo- 
dn$, nerwy słabniefizyonomia blednieje, sen 
jest przerywanym a aperyt kapryśnym Straszli­
wy jest ta choroba i straszliwe sy jej skutki. 
Istnieje atoli środek znany przeciw miazmaty- 
cznej truciźnie i skuteczna obrona przeciw niej. 
W malaryalnych okolicach naszego Południa i 
Zachodu, w Południowej A mery cd, w Gwatemali 
i na p-zesmyku Panama, jako i w zamorskich 
krainach, gdzie zaraza ta istnieje, HOSTETTERA 
STOMACH BITTERS, to nieprzewyższone lekar­
stwo zapobiegajyce chorobom przez ostatnie 
trzydzieści i pigć lat, wciyż rozszerzało prze­
strzeń swej użyteczności i okazywało nieprze* 
wyższony swy wartość. Dolegliwości wytroby, 
trudność trawienia, zatwardzenie, słabość nerek, 
reumatyzm i ogólna słabość bywajy przez to 
lekarstwo wyleczone.

Eksplozya koltów parowych.
W Muskegon, Micb , pękły dnia 
paźdz. w dolnym tarlaku firmy

Pucey Lumber Company44 cztery 
z sześciu kotłów parowych. Młyn 
został zniszczonym a pozostałe dwa 
kotły były uniesione z swych funda­
mentów. Sześć osób zostało poka­
leczonych, z których palacz już 
umarł. Brak wody w kotłach był 
przyczyny nieszczęścia. Strata kom­ 
panii jest znaczny; tej jesieni w 
młynie, który na nowo zostanie 
wybudowanym, nie będzie się pra­
cowało.

Ag. jf.f
EL. 0laus»eniu9 A Co., 80 — 82 Fifth Avenue. 

General u i agenci zachodu.

532 Noble Str., Chicago, 111.
Sprowadzajycy swych krewnych lub przyj* 

ciół mog| opłacić cał$ podróż, z każdego miej 
sca w Europie de wody, przez wodj 1 od wody 
w każdę stronę Ameryki.

Zgłaszający się po kartę okrętowy powinien 
podać iicxbę osób, ich wiek, ich nazwiska 1 do­
kładne miejsc* ich pobytu; jak również F^ejeco 
dokgd mają się ud*»6.

Pieniądze w najmniejszych Ilościach wyae- 
łam do Europy najtańszy Vog| w dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej­
skie na tutejsze.

Pośredniczę przy ścl|ganiu wazelkich ple 
uiędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie się do Innego 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie.

,V. DTN.SWICZ,
532 Noble Street, Chicago, Ilhnok 
W Bilety kolejowe i Chicago do 

wszystkich punktów w Ameryce

liczących od 9 do 18 lat 
za $3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 
6.00, 7.50 aż do $10.oo.

Wielki wybór i ceny
Z AG WARANTO W AŃ E

EXTRA
-----  Ubiory dla —=-

f Teodor Lusiński, żołnierz pol­
ski z 1863 r. z oddziału Lelewela, 
zinarł

Najtańsze Karty Okrętowe

Co 
przestać jeść, przynajmniej 
1 ’ ’ / ’ ... 
gramie świeżego sera ementalskiego

- ■ • ------- ’> 140,000
Tm starszy ser, tern 

nim żyjątek W serze, 
mającym dni 71, znajduje się na 

’ ’’ . W serze
wykryto

EXTRA
Palta zimowe

$5.00, 5.50, 6.00, 7.50, 9.00, 
lO.oo do 16.50.

Nasze palta kosztujące 
$7.50 sprz.edawają się w 
innych składach po SlO.oo 
do J2.OO.

używać^. Wskutek

t.W
życia jeden z najstarszych wiekiem 
profesorów Uniwersytetu Stanisław 
Mikucki. Jako docent, wykładał 
językoznawstwo porównawcze i ce­
lował niezwykłą znajomością przed­
miotu. Znany był też jako dziwak 
ze swego w ostatnich latach życia 
nader skupionego w sobie i origi- 
nalnych poglądów, któremi dzielił 
się nieraz ze studentami.

f W Gnieźnie umarł dnia 18go 
września Andrzej Urbański.

od 4 do 15 lat za $1.25, 
1.60, 2.00, 2.50, 3.00, 4.00, 

4.50 aż do 5.00 
pięknie “szyte i dobrzs 

leżące.

czasach bardzo 
przez całe 

udawała się na 
’ ‘ do te- 

W piątek 
-J rozum.

Muszą umii opracować.
Dążenia do gospodarczej dziel­

ności dziewcząt i kobiet wszędzie 
stoją na porządku dziennym. 
Wszakże najprostszy środek wy­
myśliła rada gminna w Hardanger 
w Norwegii. Wydała bowiem 
ustawę, mocą której nie wolno 
wyjść za mąż dziewczynie, nie 
umiejącej prząść, cerować i piec. 
Skutek jest taki, że w Hardanger 
wszystkie dziewczęta 161etniepo mi­
strzowsku przędzą len, pończochy 
cerują i chleb pieką.

EXTRA
Palta jesienne

za $7.00, 7.50, 8.00, 9.00 
aż do 10.oo.

Gwarantujemy że się 
oszczędza 20

Klasztor zamknięty przez policyę.
Nie zaręczamy za wiarogodność 

następującej wiadomości, którą te­
legram doniósł w tych dniach ż 
Neapolu: Odkryto tu obecnie 
dziwny wypadek religijnego fana- 
tycyzmu. W odosobnionej części 
miasta stoi zakład klasztorny zna­
ny pod nazwą „Zakon żywcem po­
grzebanych"; najstarszy obywatel 
miasta nie może sobie przypomnieć, 
czy kiedykolwiek słyszał coś o 
tern, co się w murach tego zakła­
du działo a pogłoska donosi, że 
włidze rebgijne od 490 lat utrzy- 

| mywały tajemnicę o teip, co się 
w rńurach tych działo, lub jakiego 
charakteru były osoby mające w 
nich przytułek. Zasłona nareszcie 
usuniętą i obywatele dziwią się, 
że podobne sceny mogły się wy­
darzać w ich środku bez ich wie­
dzy przez tak długie lata. Sprawa 
wydała się przez młodą dziewczy­
nę, która doznawszy zawodu w mi­
łości, wstąpiła do tego klasztoru. 
Rodzice jej nie mogąc mieć żadnej 
z nią styczności udali się do władz, 
a żandarmi, gdy odźwierna nie i 
chciała im bramy otworzyć, gwałtem 
sobie utorowali drogę do cel nie­
wiast w tym klasztorze pozostają­
cych. Szesnaście zakonnic znale­
ziono w stanie graniczącym z obłą­
kaniem. Okryte były szmatami 
tylko i wszędzie okazywała się 
największa nieczystość. Niektóre 
z nich zapomniały zupełnie mówić 
i były podobniejszemi do zwierząt 
aniżeli do istoty ludzkiej. Niektó­ 
re zaś, które zniewolono do mó­
wienia, oświadczyły, iż są zupełnie 
zadowolone ze swego losu. Młoda 
dziewczyna, dla której wyłaniano 
bramy, była czystym szkieletem, a 
rodzice jej nieomal utracili rozum. 
Zakład ten został zamknięty i 
ofiary umieszczono w zakładach 
publicznych. Gubernator Neapolu 
rozporządził śledztwo tej sprawy a 
osoby winne zostaną surowo 
ranę.

EXTRA
-----  Ubiory dla -----

podaje 
nastę- 

W Ohio: Dayton 
5539, Kenton 

9069, Springfield 
6499, Xenia 8145;

2,528, Clin- 
I, Fort 
14,075

Generalna agentura
— North German Lloyd. —

BREMEN-BALTIMORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocstowe, drafty, passpor- 

ty po najtańszych cenach.

Pełnomocnictwa wysta 
wiana I ściągana apadko- 
blerstwa, łanio i szybko.

J. W. Eschenburg,
W. Corner Fifth Av. i Washington St.

CHICAGO. ILLS.

Nie dla dzieci
W środę na wieczór umarł w 

Detroit pięcioletni Patrick O‘Mal- 
ley w domu swego ojca na kurcze 
powstałe wskutek zatrucia przez 
alkohol. Jak się zdaje chłopiec 
w środę rano dopadł w spiżarni 
butelkę zawierającej wódkę z dzi­
kich wiśni. Spirytus w niej za­
warty spowodowałodurzenie przez ca­
ły prawie dzień, a gdy chłopiec oprzy­
tomniał, nastały kurcze, które spo­
wodowały śmierć dziecka.

Wywie- 
fiszbinu 

$172,500, 
łososi za 

wartości 
$2,000,000, futer psów morskich za 
$2,000,1 00 a w ogóle przedmiotów w 
wartości $9,840,730. Górnictwo 
kwitnie w kraju. Gubernator po­
leca prawne rozporządzenia co do 
przy właszczenia sobie gruntów rzą­
dowych, polepszenia poczt i urzą­
dzenia szpitalów na koszt rządu.

Jenerał Osman Pasza płynął ku 
lądowi, lecz belka uderzyła go w 
głowę i zaginął w głębinach mor­
skich. Z załogi składającej się z 
600 ludzi, tylko sześciu oficerów i 
57 ludzi dobiło do lądu, z nich 
zostali niektórzy tak pokaleczeni, 
iż z biedą wyzdrowieją. Okręt 
był bardzo stirym i służył dawniej 
za szkołę marynarską. Maszyny 
zostały w r. 1855 w Anglii zrobio­
ne. Fregata, nim udała się w dro­
gę do Japonii została gruntownie 
reparowaną i miała po większej 
części żagli używać,^ ‘Wskutek 
wjechania na mieliznę w kanale 
Suez, z której to przyczyny trzeba 
było podjąć reparacye i wskutek 
cholery wybuchłej na okręcie, 
trzeba plan podróży zmienić, 
kryto 130 ciał zatopionych.

Książki do nabożeństwa, 
Śpiewniki, treści re­

ligijnej i żywo­
ty św.

W KOL.OIUII
Hofa. Parku i Pułaskim

MOŻNA NABYĆ ZIEMIĘ TANIO.
1. Jeżeli kupujący drogę do zakupionej ziemi sam swoim kosztem sobie 

wyrobi, bo w ten sposób możemy każdą farmę o $100 taniej sprzedać. Zwracamy 
albowiem uwagę, że kolonia nasza jest jedyną w Wisconsinie, która wszystkie 
drogi dla okupników własnym kosztem wyrabia i przeszło $2000 rocznie wy­
da je, a pieniądze te pozostają w ręku kolonistów, którym li tylko ta praca 
się powierza.

> 2. Do tego czasu sprzedawaliśmy ziemię z drzewem na niej porosłem, ale 
'jeżeliby kupujący zechciał kupić bez drzewa, nam takowe pozostawiając, to 
mu się cena znacznie zniży.

Kto się do nas zgł si o zakupno niechże nam doniesie jaką ziemię ebee 
kupić, czy z drzewem lub bez dfzewa, i czy sam Sobie ebee drogę wyrobić, 
lub wyrobienie nam pozostawi.

3. Każdy kawał ziemi, który my sprzedajemy znajduje się nie dalej jak 
jednę do czterech mil oddalenia od starych zagospodarowanych farm, ajest ich 
taai już nie lotki ale setki na około.

Po mapy i inne informacye zgłaszajcie się do:

J. J. HOF EABID CO.,
119 WEST WATER SIR., MILWAUKEE, WIS.

Od„roku IStili w Chicago

Chas. Koźmiński.

Z Philadelphia Pa., donoszą 
października: W Gaylord ko­

palni, należącej do Kingston Coal 
Co. w Plymouth wydarzyła się 
eksplozya, wskutek której utracili 
życie Charles Armstrong i Marcin 
Zukowski. Robert Wilson został 
tak niebezpiecznie ranionym, że 
umrze, a Antoni Śliwiński utraci 
wzrok. Henryk Wolf, chłopiec, 
uszedł ze złamaną nogą. Zukowski, 
nie znający jeszcze dobrze pracy 
w kopalniach, był przyczyną eksplo- 
zyi.

Miody samobójca.
W pobliżu Fort Laramie, Colo­

rado, powiesił s ę ISletni skotarek 
James McKee, ponieważ 13 Tbtnia 
dziewczyna dała mu odkosza. Roz­
miłowany chłopiec, uwiadomił po­
przednio dziewczynę, o której mi­
łość od kilku miesięcy się starał, 
że złamała jego serce i że dla tego 
nie może dłużej żyć.

Przeludnienie kuli ziemskiej.

W sekcyi geograficznej British 
Association, która obecnie obiado­
wała w Leeds, dyskutowano nad py­
taniem „kiedy nastąpi przeludnie­
nie ziemi?" Jeden z uczonych E. 
E. Ravenstein na podstawie prze­
dłożonego materyału statystycznego 
przyszedł do konkluzyi, że jeżeli 
wszystko pójdzie regularnym try­
bem, kula ziemska po 182 latach 
bę Izie tak przeludnioną, że nie 
będzie dla potomków więcej miej­
sca. Obecną ludność kuli ziemskiej 
obliczają na 1467| milionów, z 
czego przypada na Europę 360,200,- 
000, na Azyę 850 milionów, na 
Afrykę 127 milionów, na Australię 
7,730,000, na Amerykę północną 
89| mil. a na południową 26| mi­
lionów. P. Ravenstein utrzymuje, 
że co 10 lat ludności powiększa 
się o 10% i oblicza, że w r. 2o72 
wynosić będzie 5994 milionów. 
Więcej ziemia nie będzie mogła 
wyżywić, jeźli nie zostaną wynale­
zione ulepszenia rolnicze. Nie je­
steśmy takimi pessymistami jak 
Ravenstein — kto wie, co się sta­
nie w tym czasie, skoro ludzie 
mieszkać będą w balonach a może 
wybudują do tego czasu most, który 
prowadzić będzie nas na Marsa.

BEZ TARGU,
RZETELNE TOWARY 

NIZKIE CENY. 
WIELKI WYBÓR!

Gwarantowane, że będą dobrze leżały
--------------JEDNO CENNA---------------

John Grosse Clothing Co.,
ROG MILWAUKEE AVENUE I DIVISION ULICY.

.zRtfs&a.
Lyman E. Knapp, gubernator

Ala-ki, powiada w swem roeznem 
sprawozdaniu do ministra spraw 
kraju pomiędzy innemi co nastę­
puje: Prawny zakaz 
i sprzedaży napojów 
jest dla mieszkańców terytoryum 
Alaska, wyjąwszy Indyan, literą 
martwą. Wódka najgorszego ro­
dzaju sprzedaje się publicznie a 
kujniją ją nawet tacy, których fa­
miliom brakuje najpotrzebniejszej 
żywności. Przyczyną tego jest,,.że 
wkroczenie sądów nenie ma skutku, 
gdyż ani „jury“ nie wnosi skarg, 
ani też sądy nie wydają wyroków 
potępiających przestępców. Po­
trzeba lepszego prawmdawnictwa, 
aby rozwiązać tę kwestią.

Gubernator zw-raea uwagę’ na 
brak praw co do sądownictwa, 
utrzymania spokoju publicznego i 
oddania zbrodniarzy pod moc kata 
i radzi do ustanowienia komisyi, 
której połowa składałaby się przy­
najmniej z ludzi znających kraj- i 
jego potrzeb a którzyby wypraco­
wali prawa szczegółowe mające 
być przedłożone kongresowi.

Szkoły rządowe w liczbie 140 
wystarczają tymczasowo, lecz mało 
kto je odwiedza, gdyż dzieci wolą 
iść łowić zwierzynę i ryby, aniżeli 
chodzić do szkoły, a rodzice są 
pod tym względem obojętnymi.

W przeciągu roku, opiewa spra­ 
wozdanie dalej, Alaska kompania 
handlowa zdobyła na mocy trakta­
tu zawartego z rządem 100,000 
futer psów morskich a niezawodnie 
okręta bezprawnie łowiące psy 
morskie zabrały z 50,000. Zdobyto 
bardzo wiele futer niedźwiedzi i 
innej zwierzyny. Łowy sztokfiszo- 
we są dość znaczne, chociaż nie są 
tern, cz.em powinny być. 
ziono w przeszłym roku 
za $1,159,905, Iranu za 
sztokfiszu za $555,000, 
$3,355,000, złota w

Norristonborough, Pa.,
Pottsttown, Pa., 13,201; 

Pa., 58,926;
Pa., 10,386;

5676; Fargo,
stan Arkansas
a północna

WiwiR.»n»iA flAtlMiiHtifA,
Ar. ^0s i><.. unw
ką, machoniowe klawisza i klucze, 
wklęsłą otwartą deskę do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy. 
8 stopeów, 4 gatunki piszczałek >

Cena sklepowa $13.00. Nasza cen. 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw­
szej klasy dobrą harmonijkę z dobrym 
głosem, nie zaniedbuj czasu, ale przy­
ślij zaraz po jednę. Za każdą ręczymy, 
że jest w najlepszym stanie muzykal­
nym. Ręczymy, że będziesz zadowolo­
ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jednę przedamy, 
to jesteśmy pewni że i więcej przedamy. 
Parąiętajcie, że my po.egamy na do­
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy­
jaciół przychylność. Jest ona zgrabna, 
mocna i trwała, i kosztuje tylko $6.50.

Przy obstalunku przyślij pieniądze 
w liście rejestrowanym albo przez 
Money Order, albo przyślij jednego 
dolara, a my resztę ściągniemy przez 
C. O. l). z przywilejem egzammacyi 
przed zapłaceniem.

Omylił się.
W San Antonio, Texas, wszedł 

w tych dniach do swego kredensu 
(spiżarni) wielce poważany obywa­
tel John Sanderson. Było tam 
ciemno, lecz namacawszy butelkę, 
w której jak mniemał znajdowała 
sic wódka, przyłożył ją do ust i 
wziął dobry „łyk“. Płynem tym 
był atoli kwas karbolowy a wyni­
kiem była śmierć Sandersona.

Szczury.
W Chamberlain, S. Dakota, 

szczury człowiekowi za ostrożnemu 
narobiły wielką szkodę. Stefan 
Zenga wskutek mozolnej pracy 
oszczędził sobie $5000. Nie do­
wierzając bankom, ukrył nowe 
banknoty w piwnicy swego domu. 
Gdy w tych dniach chciał się 
przypatrzeć swemu skarbowi zro­
bił straszliwe odkrycie, że szczury 
banknoty pożarły.

Przeciwnik uchwały McKinley a.
Były prezydent Stanów Zjedno­

czonych, Hayes, który jeszcze jest 
dobrym republikanem, otwarcie po­
tępia uchwałę McKinleya. Powia­
da: „Zaledwie mogę znaleźć do­
syć słów, aby wyrazić mój żal, że 
uchwała ta została przyjętą, ponie­
waż szkodzi nam i przyczyni się 
do wiele przykrości. Nie rozu­
miem, jak członkowie kongresu 
mogli być tak ślepymi dla intere­
sów kraju, iż taki „bill“ przyj li 
Uchwała ta zniszczy partyę repu­
blikańską i jest najgorszym ciosem, 
który tej party i kiedykolwiek za­
dano. Mogę tylko powiedzieć, że 
mam nadzieję, iż taka polityka 
wnet i zupełnie ustanie. Lecz 
nie mogę zamknąć mych ócz przed 
złem, które musi powstać, nim zo­
stanie położony koniec takiej ochro­
nie cła.

Rtzolucya przeciw prawom gro 
żącym szkołom parafialnym 

pnyjęta w Milwaukee
My delegaci Towarzystw Polsko 

Rzymsko Katolickiego Zjednoczenia 
na Sejmie w Milwaukee, oświad­
czamy, że wielce cenimy wolność, 
którą się cieszymy w Ameryce. 
Jak to dotąd czyniliśmy, zamierza­
my i nadal korzystać z tej wolno­
ści, aby naszej młodzieży dać 
gruntowne wykształcenie na zasa­
dach wiary św.

Wzywamy więc wszystkich człon­
ków naszych towarzystw, aby wszel- 
kiemi siłami popierali nasze szkoły, 
aby wszystko możebne czynili 
celu popierania wykształcenia na­
szej młodzieży.

Po B >gu zapewne najwięcej ce­
nimy naszą narodowość i mowę 
ojczystą—ale to wcale nie stanowi, 
abyśmy mieli lekceważyć język 
angielski. Przeciwnie przykładamy 
wszelkich starań, aby naszej mło­
dzieży udzielić gruntownej znajo­
mości języka i praw tego kraju.

Ale, ponieważ my własnemi 
funduszami pobudowaliśmy nasze 
szkoły, ponieważ naszym ciężko 
zapracowanym groszem płacimy na 
ich utrzymanie, nie dopuścimy 
nigdy, aby politykierzy mieli w 
tych szkołach rządzić, nie dopuści­
my nigdy, aby oni mieli nam roz­
kazywać, czego mamy się uczyć, a 
czego nie.

Za tern w imię naszych wszy­ 
stkich l’ow. P. R. K. uroczyście 
protestujemy przeciw wszelkim 
prawom, które zamierzają oddać 
w ręce państwa nadzór nad nauką 
udzielaną w naszych parafialnych 
szkołach.

Przepowiadają srogą zimę.
Z Chamberlain, S. D., donoszą, 

że Indyanie z plemienia Brules 
przenieśli się do sąsiedztwa agen­
tury aby w nadchodzącej zimie 
mogli jak najsnadniej dostać swoje 
racye. Liczą bowiem na srogi i 
długotrwająey mróz i niechcą się 
wystawiać na niepotrzebne trudy.

W Samborze 
Kędzierski, 

1831, w 76 roku życia.

Warszawie zmarł w 76 roku

ma 1,056,793,

„Jack odcinacz włosów".

Każdy niezawodnie słyszał już o 
londyńskim „Jack‘u Rozpruwaczu" 
W Detroit zaś znajduje się czło­
wiek, który się zajmuje odcinaniem 
włosów dziewcząt. W przebiegu 
kilku dni zostały cztery dziewczy­
ny pozbawione włosów, i szczegól­
ną jest rzeczą, że człowiek* ten, wy­
biera za ofiary tylko dziewczyny 
mające czarne włosy. Ostatnią 
ofiarą złodz eja włosów, który ma 
być wysmukłym, smagłym i bardzo 
zręcznym mężczyzną, była 171etnia 
Fannie O'Leary, która została 
przez łotra napadniętą w pobocznej 
ul czce. Schwycił ją za gardło, 
aby nie mogła krzyczeć, przycisnął 
twarz jej do swoich piersi i w 
okamgnieniu pozbawił ją pięknych 
jej czarnych warkoczy, poczem ją 
popchnął tak, iż padła, i ulotnił 
się w ciemnościach nocy. Wszy­
stkie podobne wypadki wydarzyły 
się w zachodniej dzielnicy miasta: 
Policya stara się o odkrycie zbro­
dniarza.

Tajemnice kobiety.

Jawne tajemnice zamężnej ko­
biety7 wypowiada pewien złośliwy 
pisarz jak następuje: Kobieta za­
mężna myśli: l) że mając lat 1 6 
była bardzo ładną dziewczyną; 2) 
że miała bardzo wielu konkuren­
tów, albo że mogłaby mieć, gdyby 
tylko chciala; 3) że wszystkie jej 
przyjaciółki są starsze niż mówią; 
4) że w gruncie ma jednak dobre 
serce; 5) że jej dzieci są ładniejsze 
niż dzieci pani N.; 6)że ludzie za­
nadto chwalą urodę pani X. lub 
panny Z.; 7) że jej mąż zrobiłby 
najlepiej, gdyby zawsze słuchał jej ( 
rady; 8) że jej teściowa ma kilka 
nieprzyjemnych stron; 9) że chcia- 
1 \ ...................... '
gdy wychodzi, udaje się 
tam, gdzie mówi, że idzie; 
wszystkie stare panny 8ą 
współczucia.

Lot gołębi

Najdłuższą przestrzeń, jaką kie­
dykolwiek pocztowy gołąb przele­
ciał od czasu utworzenia poczt go­
łębich, była’droga z Kalwi (na 
wyspie Korsyce) do Vervier, mia­
steczka położonego na samej grani­
cy Belgii i Francyi. Do 30 czer­
wca o godz. 4 m. 30. rano, przy 
słabym zachodnim wietrze, w Kal­
wi puszczono 600 gołębi z powro­
tem do Belgii. Odległość tych 
dwóch punktów stanowi przeszło 
900 kilometr., łącznie ze 150, dzie- 
lącemi Korsykę od stałego lądu. 
Puszczaniu gołębi towarzyszyła 
przepyszna pogoda i wylot ich nad 
morzem odbywał się przy najlep­
szych warunkach. Z początku go­
łębie leciały w stronę Monaco, pó­
źniej jednak zwróciły się ku Fran­
cyi środkowej. Pierwszy gołąb po­
kazał się w Vervier drugiego dnia 
o godz. 3. ni. 16 po południu, 
przebywając drogę w 35 godzin, 
t. j. 4 sążnie na sekundę, czyli 
pól kilometra na minutę.. Lot go­
łębia wielce jest zależnym od prą­
du wiatru, tak że w ciągu minuty, 
przy sprzyjającym wietrze, przele- 
ci< ć może od 200 400 sążni. Wy­
sokość, jakiej się trzymają, docho­
dzi od 60—75 sążni, p zy wietrze 
zaś północnym i wschodnim 50 lub 
65 sążni.

niech się długo nie namyśla, gdyż dowiedzionym faktem jest, że choć 
najmłodsza, najpiękniejszą jest w Ameryce kolonia Polska:

“POZNAŃ” w Clark County, w Wis.
Grunta w okolicy tej są dobre, pięknem drzewem porosłe i tylko od 

wpół do pięciu mil angielskich od miasta, targu, stacyi kolejowej, wiel­
kich tartaków, kościoła oddalone. Każdy akier ziemi tej jest pod pług 
zdatny. Gór, bagien i kamieni tam nie ma. Grunt ten rodzi wszelkiego 
gatunku zboża i warzywa. Kukurudza tam się dojrzewa. Wszelkiego 
gatunku drzewo każdego czasu za gotówkę sprzedać można. Cena gruntu 
od $5 do $10 za akier. Małe zadatki, reszta na długi czas do wypłaty. 
Wolna jazda dla tych co grunt kupią.

Mapy, opisy i bliższe szczegóły o lej kolonii prze­
syłają bezpłatnie za odebraniem adresu:

PIETROWICZ, SŁUPECKI & CO., 
412 Mitchell Street, MILWAUKEE, Wis.

Green Bay
Neenah
Portage

Przygada Kaidynała.
Dzienniki opisywały w swoim 

czasie przygodę kardynała Theo- 
doliego, który przed laty paru, 
przebywając w opactwie Trisulli, 
w okolicach Frosinone, w czasie 
spaceru został porwany przez roz­
bójników. Uprowadzili go oni w 
góry, trzymali go tam przez trzy 
dni i wypuścili na wolność, otrzy­
mawszy wysoki okup. Przez cały 
ten czas wszelako opryszko * ie oka­
zywali wiele względów dostojnemu 
purpuratowi i przed rozstaniem się 
z nim błagali go o przebaczenie i 
o... błogosławieństwo. Otóż przed 
paru tygodniami kardynał Theo- 
doli przechadzał się pod kolumnadą, 
otaczającą olbrzymi plac św.. Piotra, 
gdy z po za jednego z filarów wy­
łonił się jakiś człowiek, wygląda­
jący bardzo podejrzanie i nic nie 
mówiąc wsunął kardynałowi małą 
paczkę do ręki.N W pierwszej 
chwili dostojnik kościoła, podej­
rzy wając nową jaką zasadzkę, chciał 
odrzucić zdała od siebie tę tajemni­
czą przesyłkę, lecz po rozwadze 
otworzył ją, i ku wielkiemu swe­
mu zdziwieniu znalazł kilka tysię­
cy lirów, t. j. sumę okupu i list, 
w którym herszt bandy, tknięty 
przed śmiercią wyrzutami sumienia 
i nie mogąc zapomnieć błogosła­
wieństwa, jakie otrzymał, zwracał 
pieniądze, zagarnięte w sposób tak 
niegodny.

Mikroby.
to będzie? Trzeba będzie 

j ’ j.... ser. 
Badania wykazały, że w jednym 

znajduje się 90 000 do 
mikrobów. Im starszy 
więcej w
i
gram 800,000 bacylów. 
miękkim 25-duiowym 
1,200,000 a w 45-dniowym 2,000,000 
mikrobów na gram.
360 ciu gramach sera może być 
więcej żyjątek, jąk ludzi na całej 
kuli ziemskiej, Szczęściem że nie 
wszystkie bacylusy te należą do 
rodzaju ludożerczych, bo funt sera 
wystarczałby niechybnie na zmar­
nowanie całej ludzkości. Zalecałoby 
się jednak przy deserach stawiać 
mikroskop i wykaz statystyczny, 
ile procentu mikrobów każdy ro­
dzaj sera wykazuje.

do 
 25c.

Z DZIADA NA WNUKA. Po- 
czasów Medyceuszów 75c.

ECHO trzeciego zakonu św. O. 
rranciszka................

NAJNOWSZE Proroctwo Ojca 
s w..................... 15cJ

PSAŁTERZ DAWIDOWY 75c.' 
1ALMUD o trojakim kościele ży- 

dowskim  oc..
Patronćw narodu 

polskiego z 13 rycinami 50c.

; Kansas 
Wszędzie 

go z entuzyazmein. Pre- 
Harrison miewał wszędzie 

krótkie tylko mowy.

-----Kto dice dobra------

FARMĘ,

IfiS Washiimton Street, J68.
Pienia Azo do wypożyczenia po najniż
X 1vI11<|Ą1^L wzych procentach na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye sig 
sprzedaj .

Pełnomocnictwa f^e'JXieMao- 
ne. Ściągamy w sposób jak najtańszy spad­
ki i inne pretensye

Bilety pasażerskie bardzo uS>py
Wnkclo 1 wy^afy pocztowe na wazy- 
W UKblt? stkie strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków dw^SJ 
1 tygoLiowo azybko 3 Łanio.

w każdym czasie w Banku, i ze 
swemi interesami mogą wprost do 
niego się udać, a on im z przyje­
mnością usłuży.

Odebraliśmy od księdza Józefa 
Dąbrowskiego z Detroit, Mich, do 
sprzedawania w naszej księgarni, je­
go wydania książeczki pod tytułem: 

NARZĘDZIA I MIEJSCA 
MĘKI PAŃSKIEJ 

w najwierniejszych obrazkach 
opisach przedstawiane po 40c. 
(Tej książeczki po zniżonej cenie 

w większej ilości nie sprzedaje się.)

Program obchodu rocznicy kon- 
stytucyi ‘3go maja p z jęty 

w M łwaukee.
Komitet wyda odezwę do wszy­

stkich Polaków w Ameryce, aby 
uroczyście obchodzili lOOletną ro­
cznicę nadania narodowi polskiemu 
konstytuayi 3-go maja.

Po wszystkich kościołach pol­
skich odprawi się solenne nabożeń­
stwo i dwie msze św.: jedna ża­
łobna za tych, którzy w ciągu 100 
lat za zasady konstytucyi 3-go ma­
ja cierpieli i umarli, druga na 
uproszenie łaski Boskiej o odzyska­
nie niepodległości narodu polskiego.

W niedzielę 3-go maja 1891 
urządzone mają być we wszystkich 
koloniach polskich obchody naro­
dowe, a w pierwszą środę po 3-cim 
maja odbędzie się uroczysty ogól­
ny obchód w Chicago, na który 
zaproszeni będą wszyscy księża 
polscy, delegaci towarzystw pol­
skich, mężowie zasłużeni dla naro­
dowości polskiej w Ameryce, i 
sławni mężowie i mówcy rozmai­
tych innych narodowości."

żJ btóra spisu ludności. 

Następujące miasta mają liczbę 
mieszkańców jak następuje: Che 
ster, Pa., 20,167; Columbia, Pa., 
10,597; Lancaster, Pa., 3>,09ii’ 
Phoenixville, Pa., 8508; South 
Chester, Pa, 7067; Westchester, 
Pa., 7665; York, Pa , 20,849; Allen­
town City, Pa., 25.183; Betlehem 
Pa., 6750; Bristol, Pa., 6537; Con­
shohocken, Pa., 5469; Easton, Pa., 
14,185; 
19,750; 
Reading, 
Betlehem, 
Easton, Pa.. 
D., 6613; i 
1,125,385 
182,425 mieszkańców.

Wybory w Wyoming.
Wybory w stanie Wyoming wy­

padły na korzyść republikanów. 
Urzędownie donoszą, że republika­
nie wybrali wszystkich urzędni­
ków stanu i członka do kongresu. 
Do senatu stanowego należy 2 de­
mokratów i 14 republikanów, do 
izby niższej zaś 6 demokratów i 
27 republikanów.

Palił cygaro w kościele.
Do kościoła św. Krzyża położo­

nego na rogu 51 ulicy i 19 ave. w 
Nowym Yorku wszedł w niedzielę 
podczas nabożeństwa porannego 
człowiek nie mający obuwia, lecz 
zresztą przystojnie ubrany, paląc 
cygaro i środkowym gankiem szedł 
prosto do ołtarza. Wyrzucono go 
naturalnie z kościoła, z której to 
przyczyny rozpoczął bijatykę. Poli­
cya uwięziła go, a lekarz powiato­
wy uznał nazajutrz, iż człowiek ten 
jest obłąkanym.

Pożar w KLanistee.
W Manistee, Mich., spalił się w 

nocy z piątku na sobotę tak zwa­
ny „czerwony” młyn Louis’a Sand, 
a z nim milion sztuk gontów i 
wszystkie szopy zawierające sól. 
Zniszczało 50,000 beczek soli. Stra­
ta wynosi $150,000, zabezpieczona 
na $50,000.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaA?entura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieałętfay 
prBesyl&ne >proat w dom. 

Najtafieae 
KARTY O KR ETO WE 

Pełnomocnictwa wystawia prawne 
i spadkobiastwa. 
( LAllNNFJll* i CO. 
80 — 82 Fifth Ave. 

CBICAHO. IL L.
 

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf 
[Memil krtuj i Mianoij 

232-234 EiST RANDOLPH 8TB...
pomiędzy Franklin i Market ulicami

ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeże minogi i kawiar,
Wgdzone i marynowane wggorzc,
Iłamburgskie bydlinki i sproty,
Sardele i slid apetytowy,
Marynowane śledzie i sztokfisz, 
Rosyjnkie sardyny i anchovies,
Hollandzkie mleczne wałkowate śledzie. 
Najlepsze francuzkie sardyny,
Prawdziwy bruuświcki salseaon,
PAwdziw^ francuzkę oliwę,
Prawdziwy ekstrakt migsny Liebig’a, 
Francuzki groch i szampiniony, 
Świeże suszone grzyby,
Kaszę taterczan%. jagły 1 soczewice,
Kaszg jęczmienny i owsiany,
M^kg kartoflanki ryżowy,
Świeże migdały, rodzeń ki i cytronat.
Włoskie maccaroni i łazanki, 
Parmezański i edamski ser.
Ser roquefortski i fromage de Brie, 
Prawdziwy ser szwajcarski i z Leodyum 
Najlepszy s rlimburgskii roAlinny, 
Niemiecką musztardę i angielskie sosy, 
Salami i trnflowc kiszki w^trobiane, 
'W gdzone piersi gęsie,
Strasebnrgskie pasztety z wątroby gęsiej 
Niemieckie powidła i gr-iszki,
Świeże siemię makowe i paprykę.
Najlepszy Vanilla czekoladę i kakao, 
Prawdziwy Mokka i Java kawę,
Najlcpaz rosyjską i Chińską herbatę, 
Francuzkie Miwki i aprykozv,
Prawdziwy paryzkętabakę do zażywana, 
Drewniane trzewiki i pantofle.
Niemieckie kołowrotki i gremple

jako i wszelkie inne towary korzenn*
H«nrv Kchoelllronf.

Harrison.

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych odwiedził w przeszłym ty­
godniu różne miasta w stanie 
Indiana i Illinois. Właściwym 
celem jego wycieczki było miasta 
Galesburg, gdzie położył kamień 
węgielny pod nową „aulę" uniwer­
sytetu znanego pod nazwą „Knox 
College" i powitał dawnych towa­
rzyszy pierwszej brygady stanu 
Ulinoiś, której naczelnikiem te­
raźniejszy prezydent Stan. Zjedn. 
był podczas wojny domowej. Z 
Galesburgu udał się do Ottumwa, 
Iowa, ztąd do St. Joseph, Missouri, 
potem do Atchison, Kansas, po­
tem do Topeka i przez 
City do St. Louis, Mo. ’ 
witano 
zydent 
bar. Izo

Zatopienie się tureckiej fregaty.

Z San Francisco, Cal:, donoszą 
dnia 10 października: Dzisiaj ra­
no przybył parowiec Belgii po po­
dróży która trwała 241 dnia z Hong­
kong a 15 z Yokohama i pizy- 
wiózł bliższe szczegóły o zatopie­
niu się tureckiej fregaty Ektough 
roul (o czem w swym czasie te­
legramy donosiły). Przyczyną nie­
szczęścia było to, iż podczas gdy 
okręt podczas burzy wjechał na 
skałę w pobliżu fara w pobliżu 
Kashinosaki, za wiele zimnej wody 
się wlało do kotłów parowych. 
Według sprawozdania tych, którzy 
się ocalili a których przywieziono 
do Kobe, wypłynęła fregata 15 
września z Yokohama aby się ulać 
do Kobe.

Dnia 18, gdy się okręt znajdo­
wał w pobliżu Kashinosaki, 250 
mil od Yokohama, wybuchła bu­
rza. Bałwany były niezmiernemi. 
Nagle dał się słyszeć ogromny 
łoskot i nastąpiło wielkie zamie­
szanie, gdyż większa część załogi 
znajdowała się pod pokładem w 
hamakach. Niektórzy tylko zdo­
łali wybiedz na pokład, lecz okręt 
począł już tonąć. Kapitana Ali 
Bey‘a widziano przez chwilę na 
pomoście z latarnią w ręku woła­
jącego: Ocalcie się. Następnie za­
ginął i nie widziano go już więcej. 
Sternik Nouri Bay utracił życie, 
jako i główny inżynier. Krótko 
przed eksplozyą udał się z swej 
kajuty do miejsca, gdzie się ma­
szyny znajdowały i został fakty­
cznie na kawałki rozszarpany

NABOŻEŃSTWO DO ŚW. IGNA­
CEGO. Cena..

WYBOREK czyli krótki sposób 
nabożeństwa codziennego 
tolików. Z dodatkiem
Mocna oprawna ze złoconym ty­
tulikiem i czerwonemi brzegami. 
Cena 4o c.

GŁOS SYNOGARLICY na pusty 
ni świata tego jęczącej, w mo- 

' cnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem, 512 stronnic. Cena $1.0*1.
KWIAT NIEWINNOŚCI, ksią­
żeczka do nabożeństwa dla dzie­
ci, w mocnej oprawie, osobne 
wydanie dla dziewcząt -i osotme 
dla chłopców 25 

RÓŻANIEC ŻYWY czyli reguły 
i nowy sposób wspólnego i sku­
tecznego odmawiania Różańca 
Świętego na większą cześć i 
chwałę Pana Boga w Trójcy 
Św. Jedynego i uwielbienie Naj­
świętszej Bogarodzicy Maryi 
Panny, itd 20 

NOWENNY DO NAJŚWIĘT­
SZEJ PANNY (na cały rok) 

10
MIESIĄC MAJ poświęcony Bo­

garodzicy i Niepokalanej Dzie­
wicy Maryi. Oraz sposób przy­
gotowania się należycie do Spo­
wiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej, Godzinki, Modli­
twy wieczorne i kilka pieśni. 
Zawiera blizko 300 stronnic w 
mocnej oprawie 30 

ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 
KATOLICKICH dla użytku ko­
ścielnego i domowego. Zawiera: 
52 nisze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łaciń­
skich, jeszcze 4 więcej pieśni 
łacińskich, 28 pieśni za Polskę. 
Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym 
papierze i z wyzłacanemi tytu­
likami.

Dzieło to sprzedaje się po ce­
nach następujących: 
Oprawne w pół skórek.. $2.25 
Całe w skórę .*..$2.75 
Całe vz skórę i wyzłacane brzegi 

$3.25 
PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? 

Co czynić aby się do niego nie 
dostać. Napisał J. W. X. biskup 
de Segur 35 

NIEPOKALANA MARYA PAN­
NA, nasz ratunek, pomoc nie­
ustanna, czyli opis pod powyż­
szą nazwą znajdującego się w 
Rzymie obrazu po całym święcie 
rozsławionego łaskami, oraz 
wskazówka i sposób, jak mamy 
uwielbiać i zyskiwać pomoc 
Najśw. Maryi Panny. Zebrał z 
oryginałów włoskich K. S. U. S. 
T. i O. d 15

KORONKA na cześć niepokalane­
go poczęcia Najświętszej Maryi 
Panny Bogarodzicy 3 

TA J EM NICE Różańca Świętego na 
kartkach, (Pęczek, 15 tejemnic) 

10 
ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA, 

skreślony przez ks. St. Koszut­
skiego, proboszcza w Mielźynie 

15
PŁACZ I NARZEKANIE Oiców 

świętych czyli siedm ksiąg Moj­
żesza 35 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 60 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

KATECHIZMY
ustanowione na 

trzecim plenarnym So­
borze w Baltimore 

dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 

w Ameryce 
sprzedają się w Księgarni 

Polskiej
WŁ. BYN1EWICZA, 

Noble Str.,
ILLINOIS.

Baltimorski mały
8 c. 

Baltimorski wię-

łaby chętnie wiedzieć, czy jej mąż, 
«„,„i.«.i.,.> llc]aje gję zawsze 

10) że 
godne

Bohat.rka.
Na przednim widoku rewolucyi 

ostatniej w Buenos Ayres szła ko­
bieta, panna Eufrazya Cabral, któ­
ra nie tylko odznaczała się nieu­
straszoną odwagą w czasie dni 
rewolucyjnych, ale także przodo­
wała przy wielkiej demonstracyi 
dnia 13 sierpnia po ostatecznym 
upadku Celmana. Grono robotni­
ków wybrało 18-letnią dziewicę 
na przewodniczącą swego pochodu, 
posadzono ją na wozie tryumfal­
nym, ozdobionym kwiatami i sztan­
darami. Dziewczyna smukłej po­
staci z pięknem obliczem i buj­
nym, ciemnym włosem, stała ubra­
na w białą suknię, przepasaną 
czerwoną szarfą, jak bogini zwy- 
cięztwa, nieruchoma w powozie, z 
którego tylko palmową gałęzią 
witała publiczność. Gdy pochód 
stanął na placu Majowym, kazała 
Eufrazya Cabral stanąć powozowi 
• wygłosiła mowę do tłumu 10-ty- 
siącznego. Zanim pochód dalej 
zdążył ruszyć, tłum w uniesieniu 
wyprzągł konie z wozu, a tuzin 
młodzieńców powiózł go aż do 
gmachu unii mieszczańskiej, gdzie 
bohaterka musiała jeszcze raz 
przemówić. — Potem wystąpił dr. 
Alem, prezydent unii i prosił 
Eufrazyę, aby z nim poszła do sa­
li, gdzie ją przedstawi zgromadzo­
nym członkom stronnictwa mie­
szczańskiego. Eufrazya przyjęła 
zaproszenie, a Alem poprowadził 
ją wśród nieskończonych okrzyków 
pod ramieniem po stopniach gma­
chu klubowego. Tam ją uczczono 
najpiękniejsz.emi honorami, poczem 
po raz trzeci przemówiła, 
końcu pierwszorzędne damy 
odprowadziły ją do domu.

Washington. 8 paźdz. Od­
bywa się tutaj kongres „Stowarzy­
szeń Katolickich młodzieńców". 
(Catholic Young Men's National 
Union).

— Począwszy od Igo listopada 
zostanie zaprowadzony system li- 
stonoszów w South Betlehem, Sha­
mokin, Oil City i Sharon, Pa.; w 
Ironton i Marion, O.; w Jefferson 
ville, La Porte i Donnersville, 
Ind.; w Alameda i San Bernardino, 
Cal.; w Owasso, West 
i Pontiac, Mijh.; w \ 
rior, Wis., i w Durham i 
boro, N. Carolina.

— Bióro spisu ludności 
dzisiaj liczbę mieszkańców 
pujących miast: 
58,868, Greenville 
5648, Piqua 
32,135, Urbana 
w Iowa: Burlington 
ton 13,629, Davenport 25,161 
Madison 79*6, Keokuk 1 
Lyons 5791, Muscatine 1 
Ottumwa 13,996, -w W. Virginia: 
Charleston 67'34,Huntington 19,082; 
w Minnesota: Duluth 37,725, St. 
Paul 133,156, Stillwater 11,239.

Stan Iowa liczy 1,906,729; W. 
Virginia 760,44^; Ohio 3,666,179 
ludności.

Miasta: W Kansas: Leavens- 
worth 2 i ,613, Lawrence 9975, Ottawa 
627), Topeka 30,809, Kansas City 
38,170, w Kentucky: Hopkinsville 
6457, Henderson 8830, Owensbo- 
rough 9818, Paducah 13,934, w
Nebraska: Hastings 13,793; w
Wisconsin: Appleton 11,825, Fond 
du Lac 11,84 
Manitowoc 7525,' 
Oshkosh 22,772, 
Sheboygan 16,411.

Stan Nebraska 
New Jersey 1,444,017 mieszkańców

Washington, 9 paźdz. 
sto Joliet w stanie Illinois 
27,407 mieszkańców; w roku 
miało 15,750 ludności.

Washington, 10 paźdz. 
dzia największego trybunału  
muel F. Miller został dzisiaj, gdy 
wracał z sądu, w pobliżu swego 
mieszkania rażony paraliżem.

Washington, 10 paźdz.: 
Bióro spisu ludności ogłosiło dzi­
siaj liczbę mieszkańców następują­
cych miast: Hot Springs, Ark., 
1115, Little Rock, Ark., 22,496, 
Baton Rouge, Louisiana, 10,397, 
New Orleans 241,995, Fort Wayne, 
Ind., 35,394, Knoxville, Tenn., 
22,447; stan New York 5,981,934.

— Za poleceniem teraźniejszego 
naczelnika wojska, jen. majora 
Schofield, zostaną zniesione fortece 
Fort Pike i Fort Macomb, La. 
Armaty zostaną przewiezione czę­
ściowo do zbrojowni w Augusta, 
Georgia, częściowo do zbrojowni 
w Nowym Yorku.

Zonobójstwo.

Z Leavenworth, Kansas, donoszą 
dnia 10 października: Dzisiaj rano 
znaleziono 71 letnią Matyldę Davis 
nieżywą w jej mieszkaniu pod 
No 612 przy Delawara ulicy. Zo­
stała zamordowaną a morderca po­
lał kobierzec petrolejem i zapalił 
takowy, śledztwo pośmiertne oka­
zało, że zmarła odebrała dwie 
ciężkie rany w skroni; okazało 
się także że została odurzona chlo­
roformem. Aresztowano jej męża, 
Dawida Davis, pod oskarżeniem 
morderstwa. Żona j ego rozpoczęła 
kilka dni temu proces o rozwód, a 
on.często jej grozi}, że Ja zamor­
duje.

książki z europy 
W wielkim zapasie, które kupują­

cym w większej ilości, sprze­
dają się tak samo jak 

własnego druku. 
POLSKA PIELGRZYMKA

AER. BERNSTEIN, ekrpedyent polski.

NAJNOWSZE MODY,
NAJPIĘKNIEJSZE MUSTRA, 

NAJLEPSZA PRACA, 
DOBRZE LEŻĄC, 

01) DAWNA ZAŁOŻONE.

Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te­
go przepysznych, nowych, żelaznych, śrubo­
wych parowców pocztowych. |

Północno Niemieckiego Lloyd u
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd'u prze­

prawiło 8ie do końca roku 1886 przeszło 1,500,00^ 
osób.
Parowce tej kompanii:

A merica, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufeu,
Habsburg,
Sailer,
Herman,
Weser.

Chodzą regularnie", o 14 dni pomięd
BaltŁtnore i przyjmują pasażerów
uych cenach.

Kto sobie £yczy posiać po swoich przyjaciół z
Polski do Chicagotmoże u nas wykupywać through iftH AVENUE & WASHINGTON STEET 
t ykiety odrazn wprost na całą podró*

Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo pasażerskicn parowetm 
eółnoCiio-iilemleckiei{O Lloyda.

z BREMENDO AMERYKI.
W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI,
532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wu

JAN GAJEWSKI, L. WROBLEWSKI,
Creon Bav, Wie- Calumet, Mich

Dla zabawy i rozrywki.
SENNIK czyli Wróżenie ze snów, 

na . przeszło 1500 przypadków 
służące, z różnych starodawnych 
ksiąg zebrany i porządkiem a- 
becadłowym dla rozrywki i za­
bawy ciekawych ludzi ogłoszone 
przez Przyjaciela Niewinnych 
Zabobonów 15

PRAWDZIWY PERSKO - EGIP­
SKI SENNIK. — najpewniej­
szy sposób wygrania na lóteryi 
według kombinaeyj słynnych 
magików i profesorów matema­
tyki Orlice itp. —tudzież wyja­
wienie tajemnic i sposób, jakich 
używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przy­
szłości. — Z przeszło 2(X) obraz­
kami. Dosłowny przedruk z 
Sennika drukowanego w drukarni 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie 30 

•KSIĄŻKA PUNKTOWANIA. 10c.
KABAŁA czyli odkrycie tajemnic 

przyszłości. Cena lOc.
NIEBO. Gra bardzo wesoła i zaba­

wna dla kółek towarzyskich. No­
we poprawne wydanie 10c. 

KARTY ułożone przez sławną 
wróżkę Lenormand z Paryża, 
przepowiadające przyszłość. (Dla 
rozrywki i zabawy.)

Cena paczki 50 centów 
KABAŁA czyli odkrycie tajemnic 

przyszłości za pomocą kart. (Dla 
zabawy i rozrywki.) CenalO c. 

RÓŻE I ' NIEZAPOMINAJKI, 
książeczka dla serc kochających a 
szczególnie dla narzeczonych 
zawierająca rozmowę kwiatami, 
opowiadania, rady i wskazówki 
dla młodzieży płci obojga, oraz 
wybór wierszy dla rozrywki 
wesołych kółek towarzyskich. Ce- 
na 30 centów.

Chciala naśh(iiW ć Abrahama.
W Springfield () • • k„ N

cy Sullivan, 1(I ’ , ’ 1)leJa1ka INa"- 
si? * O8tatSby ya"ka- aU 

rano utiaeiła 7n. , - 
[Trządziła ołtarz iZ' ’?hl\e 
gWego H-eść rnie^7^; Ua 11,nl 
synka chcąc go ofia^y

sam 8pO8Ób> 1 *a< l-ogu w 
bciał Daka BOSItl ł- K Abraham S gdy szukała wifć>waó' Pod’ 

leśnickiego, nadeszli U.oza
Wiązali ją. Powiedźiałakre.wni ’ 

fkfi o^ki^fi

Mietva kazania podczas snu.

Duchownym, który może miewa<5 
kazania, gdy śpi, ]est Pastor meto- 
Lśki John D. Kaufman w Ga|,, 
Lancaster powiecie, " rennsylvanii. 
O pewnych godzinach kładzie się 
na kanapie, usypia, wstaje i śpiąe 
miewa wyborne kazania przed 
słuchaczami, którzy g° hcznie od­
wiedzają. Po kazaniu pada dziwny 
ten człowiek na kolana 1 modli s.ę 
W języku, którego żaden z obec­
nych nie rozum.e, poczem s.ę kła­
dzie ponownie i usypia tak głębo­
ko, Że nawet nie czuje kłocia igła­
mi. Sgtki ciekawych przybywają 
dziennie do jego domu, aby po­
dziwiać to „dziwo",

H jgrubsze drzewo w świecie.

Najgrubsze drzewo w świecie 
zostało obecnie odkryte w Fresno 
powiecie, o dwie mile od Kentucky 

i"8 w Californii; znajduje się 
cvq°”ku gęstych zarośli otaczają- 

1 w okręgu mili lub więcej. 
° .°ł° teg° króla lasów rozcią- 

za zar°śle, przez które łowcy 
sieli "ln,".ca n°żów i toporków mu- 
s ż. , e •t°rowad d™gę. Zdaje 
postanełi"1 fZe llldzka noga nle 
bvł<> n itr KtoPy od -ziemibjło potrzeba liny 129 stóp długiej, 
aby objąć pień tego drzewa. J

Faul 0. Stensl&nd & Co.

BANK
oj rop Mil rate i Carpenter ii 

otwarty jest 

od 9 rano aż 
do 4 po południu i od 7 do 

9 wieczorem.
MILWAUKEE AVE. 

Safe Deposit Vaults 
połączone z Bankiem 

otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem.

Polacy znajdą

'BREMEN"
UNO

NEW-YORK!
Przeszło

2,000.000
p zepłyngło przez m rze na parowcach
Niemieckiego Lloydu

bezpiecKU.. i dobrze.
Podróż na parowcach pospiesznych.

Szybka podróż
pomiędzy

Bremen i New York.
Słynne pospieszne parowce

Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 

Lahn.
W sobotę i środę z Bremen.
W sobotę i środę z New Yorku.

Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnych i z B r c m c n możnadostać ai. 
w bardzo kr tkim czasie dc wszystkich rai st 
Niemiec, Auatryi i Szwajcaryi.

ybkie parowcepótnocno-rńemieckie. 
go Lloydn zostały zbudowane Ł'z zczcgólnym 
względem na pasażerów migdzy-pokładowy h 
pasażeiów n drugiej Kajucie; maję w y s ok 1 e 
pokłady, wyborna wenlylacye 1

Niezmiernie tanie ceny? 
swoich krewnych lub przyjaciót z Europy do ga po.|r<5ż kajutą lub m edzypokU 
Amprvki anrawutlziA. ton nnwinien użvć do te- r * i i *dem!

Najlepszy wlkt! 
Największe bezpieczeństwo.

I Parowcami pOtnacno—niemieckiego Lloyd i 
. zoataio
, 1,500,000 pasalerów
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. JeStU 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigrantów? 
Polski, Galicy i, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimon 
na zachbd.

Zupełna obrona przeciw oszukatistwu w Bre 
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadał 
na w pogotowiu bodące wagony kolejowe. 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago 1 8l. Louis. Polscy ttómacze towarzysz/ 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą pólnocno-niemiecKicgo Lloydu i mężów 
zaufania kofccielsych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podroż TAM i NAPCh 

MROT mają zniżoną cenę, 
Co dr bliższych szczegółów udać się należy z za­

pytaniem do: 
A. SCHUMACHER A CO., 

5 SOUTH GAY STKKKT,
Baltimore, Al<l 

albo do
J. Wm. ESCHENBURG,

CHKjlHU, ILI,.



Bal! Bal!
Zabawa Towarzyska

amery-

cukier

PREMIE

mi

Listy polskie na poczcie.

dziennie zmywa się

Ant. Pa-
AdwokaŁ 

mieszka

Odpowiedź: P. 
włowski w Lorain. — 
Jan Jakiński (Smulski) 
635 Noble str., Chicago.

Poszukuję Antoniego Binkowskiego, 
który z Philadelphii wyjechał w Gru­
dniu zeszłego roku. Ktoby znał miej­
sce jego pobytu lub on sam niech ra­
czy donieść do:

Walenty Świątek,
928 Otsego Str., Philadelphia, Pa.

przecie 
nikt

Poszukuję mego brata Michała Sul­
kowskiego który przybył do Ameryki 
przed 6 laty, i ostatecznie przebywał w 
St. Louis. Pochodzi z kongresowej 
Polski, Płockiej gubernii. Ktoby z roda­
ków wiedział o nim lub on sam niechaj 
raczy mię zawiadomić pod adresem: 

Stanisław Złotnicki,
77 Cleaver Str., - Chicsgo, Ills. 

Najmniejszą fatygę nagradzam.
(40—43)

Toole. — Smith, którego

optymistycznie przedstawił zacho­
wanie się Włochów w obec klęski 
pod Dogali. Bo jak w innych kra­
jach, tak też we Włoszech aż nad­
to jest tych hałaśliwych radyka­
łów, którzy na wszystkie wypadki 
patrzą przez pryzmat nizkiej pożą­
dliwości mandatów poselskich lub 
tek ministrów i tym względom o- 
sobistym lub stronniczym gotowi 
podporządkować wielkie interesa, 
nawet honor narodu; ci posłowie i 
dziennikarze radykalni z klęski 
pod Dogali korzystali, aby przy­
puścić walny atak na ówczesny ga­
binet hr. Robillanta i Depretisa, 
jak w lutym b. r. z powodu spraw 
afrykańskich przypuszczali go prze­
ciwko gabinetowi Crispiego. Isto­
tnie jednak klęska pod Dogali nie 
tylko nie zwichnęła kolonialnej 
polityki włoskiej, lecz owszem po­
sunęła ją na energiczne tory.

Dziś Abisynia cała uznaje pro­
tektorat włoski. Ciekawe to pań­
stwo, złożone z trzech samodziel­
nych dawniej krajów: Tigry na 
północy, Amhary w środku, Szoi 
na południu, obejmuje 658 mil 
kwadratowych i liczy 3 miliony 
mieszkańców rozmaitych plemion 
i wyznań: chrześcian, arabów,, ży­
dów i pogan. Przeważa religia 
chrześciańska sekty monofizytów. 
Około roku 330 nawrócili Abisyń- 
czyków Frudencyusz i. Aedezyusz, 
z których pierwszy na biskupa 
wyświęcony został przez patryar- 
chę aleksandryjskiego Atanazego. 
Gdy r. 451 synod chalcedoński po­
tępił patryarchę Aleksandry! Dios- 
kurosa jako Eutychianina, kościół 
abisyński wytrwał przy nim, od­
pad! jak grecki od wspólnego ko­
ścioła i ciągle odtąd pogrążał się 
głębiej w sekciarstwo, zabobony, 
ciemnotę i skostniałość, co dosta­
tecznie tłómaczy świeże przymila- 
nia się doń rosyjskie a la Aczy- 
now. Patryarcha abisyński czyli 
Abuna, wybierany zawsze z ple­
mienia Koptów, rezyduje w Sła­
wnem niegdyś z gęstej ludności 
i 50 kościołów Gondarze, dawnej 
stolicy Amhary, i wywiera znaczny 
wpływ na sprawy świeckie; na 
czele duchowieństwa zakonnego 
stoi Eczegij czyli wielki przeor 
założonego w XIII stuleciu kla­
sztoru Debra Libanos w kraju 
Szoa.

Dzieje Abisynii są nieprzerwa- 
nem pasmem walk domowych, 
zwłaszcza współzawodnictwa na­
czelników trzech wymienionych 
powyżej prowincyj o naczelną wła­
dzę. W r. 1860. syn naczelnika 
Kwary, Kasa, opanowawszy całą 
Abisynię, przyjął nazwę Teodora 
i tytuł „negus negesti” czyli król 
królów. W zatargu z Anglią, oblę­
żony przez zmarłego niedawno je­
nerała Napiera w twierdzy Magdali 
d. 14 kwietnia 1868 roku skończył 
samobójstwem. W lutym 1872 r. 
naczelnik kraju Tigry, Jan, koro­
nował się w Axum, jako negus. 
Przeciwko niemu wystąpił naczel­
nik prowincyi Szoi, Menelik, który 
w r. b. po śmierci Jana przywła­
szczył sobie władzę negusa za po­
średnictwem sławnego podróżnika 
hr. Antonellego, synowca ś. p. kar­
dynała. Rząd włoski dnia 2 maja 
r. z. zawarł z Menelikiem ratyfi­
kowany ostatecznie w lutym r. b. 
układ, na mocy którego Włosi o- 
trzymali przeważny w-pływ na spra­
wy abisyńskie, prawo reprezento­
wania Abisynii we wszystkich ro­
kowaniach międzynarodowych itd. 
Nadto Menelik odstąpił im powia­
tów Keren i Asmara, celem zao­
krąglenia „kolonii erytrejskiej.” 
Czy negus dochowa Włochom wier­
ności i czy zdoła się zwycięzko 
oprzeć zamachom ewentualnych 
współzawodników o naczelną wła­
dzę, tego niepodobna przewidzieć. 
W Afryce, jak twierdzi Stanley, 
nie wolno ufać nikomu, to też za­
pewne rząd włoski nie ufa zbyte­
cznie Menelikowi. Na teraz jednak 
Włosi w obec Abisynii posiadają 
pozycyę dominującą.

(Dokończenie nastąpi).

WERACHOWSKI, SON <t GO., 
SAXDU&2E KOMISYJNI I HURTOWNI. 
Kupują kartofle, kapustę, 
cybulę, melony, cielęcinę, 

drób, masło i jaja.
39 W. Lskd Str.,

CHICAGO, ILL.
Co do wiarogodności odnosimy sig do: Union 
National Bank‘t w Chicago, Commercial Bank’n 
w Stevens Point, Wie., Wm. Mittektetter'a, ban­
kiera w Seymour, Wis., ido Joe Ruth, kasyera 
banku w Arcadia, Wis. (Febr. 20 1891.)

Flushing, Mich., pewien 
t 5 

-dolarówke

J. J. BAWSLKA i CO.,
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo­
we Bilety

do 1 B

po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierżawianiem 
domów.

379 W. 18-th Str.

Lekarstwo na wszy u bydła.
Bydło, które się na wspólnych 

pastwiskach pasie, często bardzo 
zaraża się wszami, bo niekażdy 
gospodarz chudobę swoją czysto 
utrzymuje. Otóż doskonałym środ­
kiem domowym na wszy jest 
odwar z kartofli czyli woda, w 
której się kartofle gotują. W ta­
kiej wodzie macza się szmatkę, 
albo jeszcze lepiej gąbkę, którą 
parę razy dziennie zmywa się 
miejsca, w których gnieździ się ro­
bactwo. Pomaga to w wielu bar­
dzo wypadkach, szczególnie, jeżeli 
robactwo niezbyt jeszcze się roz­
mnożyło i bardzo głęboko w skórę 
się nie wgryzło. Wszy od tej 
wody kartoflanej zamierają. Środ­
kiem trującym jest pierwiastek za­
warty w łupinie kartofli, a zwany 
„8olaninem“, który przy gotowa­
niu pozostaje w wodzie rozpuszczo­
ny. Dla ludzi i zwierząt środek 
ten nie jest szkodliwym; 
w każdej chacie gotują, a 
jeszcze nie ehorowął od niej?

Poszukuje mego krewnego Jana Wszo- 
tka, pochodzącego z Galicyi, ze wel 
Turza, powiatu Gorlice. Ktoby wiedział 
o jego pobycie, lub ou sam niech 
doniesie pod adresem: 

Szczepan Wrzos, 
Driftwood, Camer Co., Pa

Zwracamy uwagę tym pa­
nom abonentom, którzy wykupują na 
poczcie Money Order (przekazy po­
cztowe niebieskie) aby nam te Mo­
ney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
tutejszej poczty.

Adresować należy:

W. Dyniewicz,
532 Noble Str., Chicago.

OSTATNIE WIADOMO* 
gCI.

Londyn, 13 paźdz. Z Berna 
w Szwajcaryi donoszą, że pułkownik 
Kuentzli, którego rząd Związku 
szwajcarskiego wysłał do kanionu 
Tessino, aby zaprowadził porządek, 
zrezygnował, gdyż według jego 
zdania nie jest podobieństwem 
ustalić na nowo dawniejszy rząd 
bez wylania kj;wi.

Londyn, 13 paźdz. Dzisiaj 
po południu'•spalił się czteropiętro­
wy budynek ,3:a Middle str., w 
którym się znajdowała fabryka ka­
peluszy firmy Rowley & Brock. 
Sześć osób utraciło życie w pło­
mieniach a trzynaście poparzyło 
się niebezpiecznie.

Madryt, 13 paźdz. Cholera 
trwa wciąż jeszcze w Barcelonie. 
Dla chorych na tę zarazę urządzono 
osobny szpital.

Sans i bar, 13 paźdz. Władze 
niemieckie zakazały sprzedaż trun­
ków upojających z wyjątkiem wina, 
piwa i absyntu nad całem wybrze­
żem i to pod surową karą.

Madryt, 13 paźdz. Z Manila 
donoszą, że /.ostała wysłaną do 
Pomape ekspedycya, aby tamtej­
szych krajowców ukarać za zamor­
dowanie kilku Hiszpanów. Okręta 
wojenne hiszpańskie bombardował}’ 
wieś Mutlans, poczem oddział woj­
ska wylądował, i zajął stanowiska 
krajowców. Hiszpanie utracili 
siedmiu ludzi a dzie piętnastu zo­
stało ranionych, podczas gdy kra­
jowcy mieli utracić 150 ludzi.

Madryt, 13 paźdz. Rząd 
hiszpański żąda od rządu 
rykańskiego, aby produkta z kolo­
nii hiszpańskich w Indyach Zacho­
dnich, mianowicie tytoń i 
miały wolny wstęp do Ameryki po­
mimo prawa McKinley‘a. W razie 
odmowy Hiszpania wykluczy wszel­
kie amerykańskie produkta, a mia­
nowicie zboże.

Kons ta ntynopol, 13 paźdz. 
Telegramy tu nadeszłe donoszą, że 
oddział Armeńczyków i Druzów 
napadł tureckie koszary w Silensia 
w Syryi, przyczem 40 żołnierzy tu­
reckich znalazło śmierć. Następnie 
uderzyli Armeńczycy na budynek 
rządowy, zamordowali gubernatora 
i obrabowali kasę, poczem wyłama­
li bramę więzienia i uwolnili wszy­
stkich więźniów.

Washington, 13 paźdz. U- 
marli tutaj: W. W. Belknap, były 
minister wojny za czasów prezy­
dentury Grant’a i sędzia najwyż­
szego trybunału Miller.

W ashingtgn, 13 paźdz. Bió­
ro spisu ludności podał8 liczbę 
mieszkańców następujących miast: 
Bellville, Ill., 15,360; East St. Louis, 
Ill., 15,156; Corsicana, Tex., 8278; 
Dallas, Tex., 38,140; Dennison, 
Tex., 10,959; Jfort Worth, Tex., 
20,725; Gainesville, Tex., 6563; 
Sherman, Tex., 732o; Waco, Tex., 
13,067; Birmingham, Ala., 26,241; 
Tuscaloosd, Ala., 5486; Greenville, 
Miss., 6655; Jackson, Miss., 6041; 
Vicksburg, Miss., 13,298; Meri­
dian, Miss., 10,889. — Stan Loui­
siana ma 1,116,828; stan Illinois, 
3,818,536 i stan Mississippi 1,284,- 
887 ludności.

Kanty czka
od czasów zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa w Polsce, znajduję się w 
każdym domu polskim, aby w cza­
sie adwentowym czcić swem pie­
niem Najświętszą Pannę a podczas 
Godów, to jest po Bożem Naro­
dzeniu weselić się i wyśpiewywać 
pieśni z Kantyczki, że się Chrystus 
narodził.

Kto w swym domu tu w Amery­
ce nie ma jeszcze Kantyczki niech 
przyszłe 75c. W Księgarni Polskiej 
W. Dyniewicza, 532 Noble Street, 
Chicago, jest w wielkiej ilośli

KANTYCZKA
i Kancyonał czyli zbiór naj­
nowszych pieśni, staroży­
tnych Kolend i Pastorałek 

z Nowenną na Adwent
W mocnej oprawie po............ 75c.

Zwracamy uwagę Prezyden­
tów i innych urzędników lowa- 
rzystw iż w Księgarni Polskiej 
znajduje się dziełko, które może 
służyć za podręcznik dla tych, którzy 
mowy będą mieli na obchodzie 100 
letniej rocznicy Konstytucyi 3go 

Maja. Dziełko to jest:
“O ustanowieniu i upadku 
Konstytucyi 3go Maju”, 

napisał Hugo Kołłątaj. Zawiera 
520 stronnic ścisłego druku. Cena 
ai .00 za egzemplarz.

CHICAGO.
Właściciele mleczarń w 

północnem Illinois mieli w prze­
szłym tygodniu w Chicago konfe- 
rencyę, na której podwyższyli cenę 
mleka i ustanowili cenę na sześć 
miesięcy: $1.20 za konew (8 galo­
nów) podczas pierwszych czterech 
miesięcy, $1.10 podczas piątego a 
$1.00 podczas szóstego miesiąca.

— Budynki na „Lakę 
Front14 jako to Baltimore i Ohio 
dworzec, wystawa i inue, jako i 
tory tam się znajdujące muszą za 
rozporządzeniem zostać usunięte aż 
do maja przyszłego roku.

— „Illinois Steel Co.“ 
zamierza fabrykować blachę cynową, 
jako i blachę żelazną dla okrętów 
w jej młynie w północnej dzielnicy 
miasta. Ma być budowana nowa 
fabryka.

— W ostatnich kilku 
tygodniach ginęły regularnie umie­
szczone wywieski małej restauracyi 
na Cottage Grove ave., które dWfckj- 
miały głodnym ludziom, iż obiad 
lub wieczerza jest gotowa. Poli- 
cyant Cronin dostał polecenie aby 
schwycił złodzieja. Przez kilka wie­
czorów trzymał straż, lecz dopiero 
w’ środę skutek uwieńczył jego usi­
łowania.

Co dopiero wywiesił służący wy- 
wieskę z grubego papieru, na któ­
rej się znajdowały wyrazy „Supper 
is now ready44 na drzwiach, gdy z 
pobocznej ulicy nadbiegł kozieł, 
tekturową wywieskę zdarł i ubiegł 
ze swą zdobyczą, aby w odosobnio­
nym kącie ją zjeść na wieczerzę. 
Lecz kozieł ni? wiedział o policyan- 
cie, który pobiegł za nim, zdobycz 
mu odebrał i go po krótkiej walce 
zrobił swoim więźniem. Złodziejski 
kozieł musiał pozostać w celi, aż 
go pan jego, Andrzej Vogler z wię­
zienia wykupił. Czemuż sędzia nie 
posłał czworonożnego złodzieja pod 
sąd tak zwanej „grand jury.44

— W środę przeszłego 
tygodnia wieczorem zgromadzili się 
w hali ob. M. Majewskiego na 
Milwaukee ave. delegaci 38 towa­
rzystw po większej części narodo­
wych, kilku kościelnych i niezale­
żnych, aby obradować nad urządze­
niem obchodu lOOletniej rocznicy 
Konstytucyi 3go Maja. Komitet 
na poprzedniem posiedzeniu wybra­
ny, aby się porozumiał z polskiem 
duchowieństwem, aby Związek i 
Zjednoczenie wspólnie urządziły 
obchód, przedłożył warunki Wiel. 
O. W. Barzynskiego, pod jakiemi 
obchód mógłby być wspólnie urzą­
dzony. Ogół uznał że warunki te 
nie mają żadnej styczności z urzą­
dzeniem obchodu i postanowił dzia­
łać bez pomocy Zjednoczenia. Wy­
brano komitet złożony z pięciu 
delegatów mających wybrać właści­
wą halę i wypracować plan obchodu, 
z zastrzeżeniem aby o ile możności 
starali się nabyć halę na sobotę, 
2go maja, gdyż Amerykanie nie 
lubią widzieć pochodów po ulicach 
w niedziele, itd. Koszta obchodu 
zostaną rozłożone, na pojedyńczych 
członków, lecz każdy, któryby tak 
chciał, może dobrowolnie taką 
kwotą przyczynić się do funduszu, 
jaką może ofiarować. Następne 
posiedzenie odbędzie się w trzecią 
środę miesiąca listopada w połu­
dniowej dzielnicy miasta.

— Antoni Śpiewak, sa- 
loonista mieszkający na Centre ave., 
twierdzi, że Fr. Rubach rozmyślnie 
mu wręczył fałszywą dwudziesto- 
dolaiówkę. Rubach zaś twierdzi że 
nie wiedział o tern, iż jest fałszywą. 
Wyroku dotychczas nie ma.

— W „ Putnam” hotelu 
na Adams ulicy pod No. 161 i 163 
wybuchnął w niedzielę rano pożar. 
Trzech mężczyzn utraciło życie w 
płomieniach a pani Minnie Robin­
son, która skoczyła z górnego pię­
tra została na śmierć pokaleczoną. 
Przyczyną nieszczęścia była ek«plo- 
zya lampy petrolejowej.

— W „IllinoisSteel Co.,” 
fabryce na rogu Ashland ave. i 32 
ulicy wydarzyło się w niedzielę 
nieszczęście. Złamała się bowiem 
winda, za pomocą której robotnicy 
chcieli wznieść w górę kilka 
żelaza. Ranionymi zostali: 
Smith, 
Revils, Jan Deiter, Jan Cutnp i 
Michał 
czaszka została zmiażdżoną utraci 
niezawodnie życie.

— Arcybiskup Feehan 
będzie dnia 29go października 
obchodził 25tą rocznicę swego bi­
skupstwa.

— Pani E. A. Hoffman, 
która dla interesu na niejaki czas 
wyjechała z Chicago, powróciła 
obecnie i będzie znów usługiwała 
kostumerom jak zawsze pod No. 
571 Noble ulicy. Zwracamy- uwagę 
Czytelników na ogłoszenie pani 
Hoffman umieszczone na czwartej 
stronnicy.

— W przeszłym tygo­
dniu umarło w Chicago 307 osób, 
z tych 106 dzieci nie liczących 
jeszcze lat 5.

— Chicago odwiedziło 
W\tym tygodniu przeszło 500 za­
stępców przemysłu górniczego i 
żelaznego z Europy, aby się prze­
konać o stanie tych przemysłów 
w Chicago. Dzisiaj (w środę) wy­
jechali z miasta, około 300 do pół­
nocnych i północno zachodnich sta­
nów, reszta wyjechała do południo­
wych okolic.

— Przed deszczem, któ­
ry padał w poniedziałek, schroniło 
się kilkunastu robotników pod stary 
mur otaczający dom położony na 
rogu Webster i Elston ave. w po­
bliżu fabryki „Chicago Crucible 
Steel Company44. Wicher atoli wy­
walił mur, który był już bardzo 
stary i czterech ludzi zostało za­
sypanych cegłami. Życie utracili 
Christian Brese i Jan Petach; nie­
bezpiecznie został pokaleczony 
August Lenke a 141etni Karol Gila 
złamał nogę 1 odniósł inne nadwe­
rężenia.

Wicher wywalił także nowo się 
budujący dom na rogu California 
ave. i 20tej ulicy. Przysypani zo­
stali M. Swehla, właściciel budynku 
i brat jego Frank Swehla mularz.

Poszukuję syna mego Romana Moj- 
ŻHszowicza, który wyjecbutTlo Ameryki 
i zamieszkał w Chicago. Od pięciu mie­
sięcy nie ma<n żadnej o nim wiadomo­
ści. Listy odbierał pod adresem Roman 
Migin, Mospratt Str. 3237. Ktobykol- 
wiek z Rodaków znał miejsce jego po­
bytu, niech doniesie stroskanej matce 
pod adresem:

Julia Mojżeszowicz, 
przez Strzałkowo w Słupcy, 

Królestwo Polskie.

Duryea, Pa.
Wszyscy ci, którzy obecnie nie pracy, 

a radziby chcieli pozostawać w pobliżu kopal­
ni wggla dla zysku, czy to z pracy lub prowa­
dzenia jakiego interezn, t. j. aztoru lub aalonu, 
niech sie zgłoszą jak najprędzej po loty do ni­
żej podpisanego. Miejscowość nasza szybko 
sie rozwija i loty id4 w gorg, gdyż me ma tu 
nikogo, któryby nie miał pracy a każdy przy­
bywający takowg dostaje. Tycb, którzy maj, 
familie, przestrzegam aby naaamprzód przybyli 
t dla swej familii wygody, wybudowali choć 
skromny domek, bo rentów nie ma. Rok ro­
cznie bndujg tu kilkadziesiąt domów, lecz 
każdy dla siebie. Pracy tu dużo, lecz bgdzie 
jeszcze wigeej, gdyż niebawem rozpcczng 
czynność dwie nowe „breeby” i to na wielką 
•kalg. Na razie bgdzie potrzeba najmniej 
1000 górników i robotników (pod ziemig i na 
wierzchu). Ci którzyby sig tu chcieli osiedlić, 
najlepiej zrobig, jeżeli nasampr.ód loty zaku- 
■og. * niżej podpisany chgtnie bgdzie Rodakom 
pomagał a zuzjdziecie mnie zawsze w domu. 
Mieszkam naprzeciw John‘a Flynna. Kupujg- 
ey iot wypłaca 10 procent, d os taję czysty 
abstract, resztg wypłaca w rocznych ra­
tach po 8 procent. Kupujgcy ponosi koszta 
przy otrzymaniu ab,traktu (Recording Deed) 

w wysokości $5.50.
Przybywajcie czemprgdzej, bo wkrótce zosta­

nie podwyższony cena lotów, które eg od 50 
do 100 stóp szerokości a 150 długości.

Mam do rozsprzedania wszystkie loty, które 
alg tu w Duryea znajduje, a wigc przy kupo­
waniu bgdg Polacy mieli do czynienia tylko z 
Polakiem.

John S. Dombkowski,
Duryea, Pa.

(Oct. M).

Z Ziemi świętej.
Wielkie zgorszenie powstało w 

całym świecie z powodu następu­
jącego postępku konsula francus­
kiego. 15-go Sierpnia br. napadli 
greccy schizmatyey w Jerozolimie 
na księży Franciszkanów i gwałtem 
zabrali im kawał ziemi przy grocie, 
w ogrodzie Getsemane. Ponieważ 
nad wszystkiemi zakonami katolic- 
kiemi w tamtych stronach ma 
opiekę Francy a, przeto OO. Fran­
ciszkanie prosili ją o pomoc. Ale 
konsul pomocy nie dał, lecz sam 
kijem wybił stróżów, jakich Fran­
ciszkanie przy gruncie postawili. 
Obawiają się, że schizmatyey na- 
biorą teraz jeszcze większej śmia­
łości i gotowi zabrać cały ogród 
Getsemane z grotą „Śmiertelnego 
strachu44, — miejsce dla całego 
katolickiego świata święte. A dla 
czego konsul nie dał pomocy Fran­
ciszkanom? Oto dla tego, że za 
schizmatykami stoi Rosya, która 
przekupiła tureckiego gubernatora 
20 tysiącami marek, aby przymknął 
oczy, gdy schizmatyey Franciszka­
nów będą wypędzali. A konsul 
francuzki nie chciał popsuć przy­
jaźni Francyi z Rosyą i dla tego 
też przeciw gwałtowi nie wystąpił.

i ton
Frank 

Michał Nowak, Patryk

Włosi w Afryce.
Stosunkowo późno, ale z niepo­

spolitą energią i niezachwianą wrza­
skiem ulicznych krzykaczy stało­
ścią, rząd włoski zabezpieczył so­
bie rozległe i korzystne pole do 
czynności kolonizacyjnej. Zagrożo­
ne na północnym brzegu Afryki, 
nieprzebierającą w środkach kon- 
kurencyą francuzką, Włochy na 
nieco odleglejszym, ale na teraz 
ważniejszym brzegu wschodnim 
wyszukały sobie „sferę interesów” 
nader poważną. Granicę jej wscho­
dnią tworzy morze Czerwone, za­
toka Aden i Ocean indyjski, pół­
nocną mniej więcej na 15 stopniu 
północnej szerokości Egipt, zacho­
dnią, Sudan, opanowany na teraz 
przez wojska Mahdiego. Na połu­
dnie strefa włoska przytyka do 
angielskiej. Tu granica nie jest je­
szcze dokładnie nakreślona. Trak­
tat angielsko - niemiecki z 1 lipca 
r. b. ogólnikowo pierwszy stopień 
północnej szerokości oznacza jako 
granicę pomiędzy angielską a wło­
ską strefą, zapowiadając odnośne 
układy z rządem włoskim. Ponie­
waż jednak Włochy, zręczniejsze 
od republikańskiej Francyi, umiały 
utrzymać najprzyjaźniejsze stosun­
ki z Anglią, a nadto jako członek 
ligi potrójnej zajmują wpływowe 
miejsce w gronie wielkich mo­
carstw, zadawne zapowiedziane u- 
kłady nie wypadną dla nich ko­
rzystnie. W każdym razie strefa 
włoska ku południowi dotykać bę­
dzie prawie do równika.

Ogromna ta strefa obejmuje na- 
samprzód bezpośrednie posiadłości 
włoskie nad brzegiem Czerwonego 
morza, które rozporządzeniem kró- 
lewskiem z 3 stycznia r. b. otrzy­
mały starożytną nazwę „colonia 
erythrea” i administracyę cywilną, 
następnie Abissyuię, która uznała 
protektorat włoski, wreszcie zamie­
szkany przez szczep Somalów brzeg 
Oceanu od zatoki Aden do równi­
ka, tudzież szeroką przestrzeń po­
między Abissynią a równikiem, za­
mieszkaną przez szczep Galls. O- 
statnie te dzielnice, teoretycznie 
przyznane włoskiej „sferze intere­
sów”, dopiero w przyszłości staną 
się rzeczy wistem polem koloniza- 
cyjnych popi^ow włoskich.

Bezpośrednia kolonizacja Wło­
chów nad morzem Czerwonem za­
częła się od zajęcia zatoki Assab. 
Tam w r. 187D włoska kompania 
żeglugi Rubattino od kacyków ple­
mienia Danakilów nabyła obszerne 
terytoryum, które w r. 1880 odstą­
piła rządowi włoskiemu. Dnia 9 
stycznia r. 1881 komisarz cywilny 
królewski objął administracyę nad 
tern terytoryum, wynoszącem 632 
mil kwadratowych z osadami Buja, 
Assab, Maacaca, Alali, Margableb 
i Olit, zamieszkanemi przez 13C0 
Arabów, Murzynów i Włochów. 
Przy Buji powstał port, na wy­
sepce Fatinah fanal, słowem Wło­
si zapewnili sobie bezpieczny punkt 
oparcia do dalszych przedsiębiorstw 
kolonialnych, gdy tymczasem Obok, 
na południe od zatoki Assab, na­
byty przez Napoleona III już w r. 
1865, pozostał dotychczas nędzną 
wioszczyną, chociaż mógł się stać 
najznakomitszą przystanią tych 
stron i ważnem ogniskiem handlo- 
wem.

Osiedleni w Assabie Włosi zaję­
li jeszcze ważniejszą pozycyę w 
Massawie, miasteczku egipskiem, 
osiadłem na wyspie Koralowej, 
którą 440 metrów długa grobla łą­
czy z drugą wyspą Tanlud, połą­
czoną dłuższą jeszcze groblą z sta­
łym lądem. Ekspedycyę do Massa- 
wy (1884) Włosi podjęli celem po­
parcia operacyj angielskich prze­
ciwko Mahdiemu. Cavour wyszedł 
świetnie na spółce z Anglią i Fran- 
cyą w wojnie krymskiej; następcy 
jego równie zręcznie skorzystasz 
chwilowego kłopotu Anglii w Su­
danie. Kiedy bowiem równie ga­
datliwy, jak niedołężny we wszy­
stkich kwestyacb wielkiej polityki 
Gladstone, naraziwszy Anglię na 
straszną katastrofę w Chartumie 
(na początku roku 1885), zrzekł się 
wszelkiego wpływu na Sudan, rząd 
włoski nie cofnął wyprawy doMas- 
sawy, lecz pomimo niezdrowego 
klimatu tej miejscowości i krzy­
ków radykałów rzymskich nie szczę­
dził żadnych ofiar, aby zdobytą 
przypadkowo pozycyę utrzymać i 
należycie zabezpieczyć.

Posiadając dwie tak znakomite 
pozycyę, Assab i Massawę, Włosi 
mogli się śmiało zabrać do opano­
wania nasamprzód pasu nadbrze­
żnego. Zaokrągli też znacznie swe 
posiadłości, nabywając od Abissy- 
nii powiaty Keren i Asmara, zajęli 
Zulę, dalej ku południowi sułtana 
Aussy Mohameda skłonili do uzna 
nia panowania włoskiego nad brze­
giem pomiędzy Amfilą i Bardu- 
meirą, i do przyjęcia protektoratu 
włoskiego, gdyby mu zagroziło 
inne państwo (Francya).

Utwierdzając tym sposobem wła­
dzę swą bezpośrednią nad brze­
giem Czerwonego morza, Włosi 
równocześnie zdobyli protektorat 
nad wielkiem i jak na stosunki a- 
frykańskie cywilizowanem pań­
stwem: Abisynią. W roku 1886 
posuwając się z Massawy w głąb 
kraju opanowali miejscowość Śaati 
i założyli tam warownię. Wódz 
nieprzyjaznego Włochom cesarza 
czyli negusa Abisynii Jana w sty­
czniu roku 1887 napadł Saati. Od­
dział włoski, który pod dowódz­
twem podpułkownika de Cristofo 
ris wyruszył na pomoc oblężonej 
w Saati załodze włoskiej, po 5go- 
dzinnej krwawej walce pod Dogali 
został prawie całkiem wycięty przez 
20,060 Abisyńczyków. Z 500 Wło­
chów tylko 30 rannych uszło rzezi; 
podpułkownik Cristoforis i reszta 
jego walecznych towarzyszy, zapre­
zentowawszy broń przed leżącemi 
do koła trupami włoskiemi, z o- 
krzykiem: „Niech żyje ojczyzna”, 
uderzyli po raz ostatni na wrogów, 
aby zginąć.

W obec tej katastrofy (25 sty­
cznia roku 1887) Włosi przypo­
mnieli sobie, że ich przodkowie, 
Rzymianie, prawie wszystkie za­
morskie zdobycze w Afryce, jak 
w Azyi, rozpoczynali... sławnemi 
klęskami; nie stracili więc ducha, 
lecz wytrwali w swych zamysłach 
kolonialnych. Z tego powodu je­
den z pisarzy niemieckich z zazdro­
ścią zauważa: „Gdyby wieść o po­
dobnej klęsce z osad naszych była 
doleciała do Berlina, małoduszni 
nasi przeciwnicy polityki kolo­
nialnej byliby hałaśliwie dowodzi­
li, że to wszystko przewidzieli i że 
trzeba koniecznie zaniechać wszel­
kich awantur kolonialnych-. Jakże 
tymczasem we Włoszech zachowa­
ła się prasa i parlament? Skoro 
nadeszła do Rzymu wiadomość o 
klęsce pod Dogali, rząd zażądał 
nadzwyczajnego kredytu 5 milio­
nów. Izba poselska uchwaliła go 7 
lutego większością 317 głosów 
przeciwko !3, senat jednomyślnie, 
lud zaś obchodził klęskę pod Do­
gali jakoby święto swych wale­
cznych żołnierzy, których męztwo 
król Humbert uczcił osobnym roz­
kazem dziennym. Nowy pancernik 
ochrzczono nazwą „Dogali’’^ a ran­
nych rozbitków wyciętego oddzia­
łu, wracających do kraju, przyjęto 
z „zapałem” (jak rozbitków z klęs­
ki pod Cannami).

Co prawda, pisarz niemiecki z 
powodów pedagogicznych trochę

----- CZYLI -----

PODARUNKI
dla dobrych abonentów 

‘‘GAZETY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1891 rok to’ jest 
do 1 Stycznia 1892 roku.

Ci panowie abonenci, którzy opła­
cą „Gazetę Polską44 na cały przy­
szły rok aż do 1 Stycznia 1892 
mają prawo wybrać sobie w premii 
czyli w podarunku za jednCgO 
dolara wartości książek tak z 
powieściowych i historycznych jak 
i do nabożeństwa. Jeżeli która 
książka wynosi więcej jak $1.00 jak 
naprzykład „Zbiór Pieśni Nabo­
żnych44, które to dzieło kosztuje 
$2.25, to abonenci odciągają sobie 
jednego dolara premii od tej ceny 
a resztę $1.25 przyślą z prenumeratą. 
Tak samo jest ze Słownikiem Pol­
sko-Angielskim i Angiel.-ko-Pol-. 
skim, który kosztuje 4 dolary. 
Abonenci którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry płacą za ten Sło­
wnik tylko 3 dolary bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gazeta 
$2.00 a Słownik $3.00, uczyni razem 
5 dolarów. Abonenci mają prawo 
wybierać sobie w premii książki 
tak własnego druku jak i sprowa­
dzane z Europy.

Ktoby nie , miał w domu Igo ro­
cznika „Tygodnika44 a życzy go mieć, 
może go odebrać w premii za do­
płaceniem tylko 85c. za oprawę 
tegoż Tygodnika. Ten I rocznik 
Tygodnika wysełamy Expressem. 
Który z abonentów chciałby aby 
przesyłkę my sami tu opłacili, nie­
chaj do tych pieniędzy dołączy 40 
centów za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok, I rocznik z 
przesyłką uczynią $3.25, bez opła­
cenia przesyłki $2.85. Odbierając 
expressem sam przesyłkę opłaca. — 
Innych roczników nie odstępujemy 
za zapłaceniem oprawy. Ód ceny 
następnych roczników (ligo, Ulgo i 
IVgo) odchodzi od ceny jeden dolar 
premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

„Gazeta Polska44 na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Kto teraz zapisze sobie Gazetę i 
chce premią w wartości jednego 
dolara, zapłaci za Gazetę za cały 
czas od teraz aż do Nowego 1892 
Roku to jestza te 15 miesięcy $2.50.

Pieniądze należy do nas przesyłać 
przez Money Order, expressem albo 
w liście registrowanym.

Gwardyi Pułaskiego
----- odbędzie się w -------

Sobotę, 25 Paźdz.1890,
----  w ----

Liberty Hall,
63 EMMA STR.
Początek o godzinie 7.30 

wieczorem.
Do jak najliczniejszego 

współudziału zaprasza Szano­
wną Publiczność Polską

(4H8) KOMITET.

rOIRZEBNE SĄ

DZIEWCZYNY
do szycia maszyną i baisters

KAMIZELEK.
Przyjmuje się dziewczyny, 
któreby chcLły stale praco­
wać, do nauki.
75 Fry Str., - Chicago.

Poszukuję brata mojego Jana De- 
jeskiego, który przybył do Ameryki w 
roku 1883. Jest stolarzem a trzy lata 
temu pracował w stanie New York. 
Ktoby z Rodaków znał miejsce jego 
pobytu, lub on sam niech mi raczy do­
nieść pod adresem:

Ignacy Dejeski,
106 Howard str., 

(41—43) Newark, N. J.

* W f_____
farmer przez omyłkę zamiast 5 
centów włożył złotą 5-dolarówkę 
do skrzynki na ulicznej kolei kon­
nej zwanej po angielsku „bobtail 
car44 dla tego, że nie ma taki wa­
gon konduktora, tylko woźnicę. 
Gdy przybył do domu, przekonał 
się o swej omyłce i napisał list 
do kompanii tramwajowej prosząc 
o zwrot pieniędzy. W kilka dni 
później w liście od kompanii ode­
brał „Postal Note44 na $4.95.

Potrzebny jest dobry

POLSKI KLERK
wieku od 18 do 50 lat Zgłosić się do 

groserni polskiej
LEWANDOWSKI BROS.,

36 Canalport ave., i 99 W. 18th Str., City.

Poszukuję brata Jana Smoczkiewi- 
oza, pochodzącego z Łabiszyna pod 
Bydgoszczą.

Kazimierz Sntoczkiewicz,
Detroit, Mich.

470 Willis Str. (41—45)

(Załączcie 2 c. markę pocztów** na odpis.)

282 Augustyn J. 416 Pekarek M.
297 Borkowicz J. 419 Petrusik’P.
301 Bryjak J. 421 Piotrowski F.
302 Broszak A. 422 Pisarek J.
312 Dobak J. 424 Polzin J.
313 Dobrowold F. / 425 Pomykaj W.
316 Drzewicz K. 426 Ponedel D.
317 D u uała J. 428 Posdat J.
318 Dutkiewicz M. 429 Rabokowski J.
889 Feltyńska M. (2) 441 Rogoziński 8.
336 Francześcian 442 Rosko W.
338 Franczkowski F. 448 Rychlewski L. (3)352 Grabowski P. 419 Sachnlka A.
354 Graca J. 450 Sapcitowicz J.
355 Gryniewicz T. 451 Szedlicki G.
870 Jankowski J. 467 Szultówski J.‘
373 Kapłan J. 477 Sitkowski A.
374 Kaznowski S. 478 Skumerza M.
375 Klabas J 480 Sowiński S.
377 Klimek I. 485 Stefański J.
379 Kobieca M. 488 Stozalka S.
381 Kolasiński J. 491 Szczeczyńska M.
383 Kopacz J. 492 Szczerbicki T. (2)
387 Kruczkowski R. 493 Szybata M.
395 Lombejski M. 494 Szymusiak J.
396 Magnus T. 498 Tuszyński M.
397 Malinowski A. 508 Wonsiewicz J.
398 Malinowski -T. 512 Zdziarek A.
412 Nowak J. 516 Zielicki J.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

WŁ. DYSIlWróZA,
532 NOBLE STB..

CHICAGO, - - ILLINOIS
jest do nabycia

KALENDARZ

DACHY.
Elastyczno-gumowa pilśń na dachy koszt je 

tylko $2.00 za 100 stóp kwadratowych. D ichy 
rakic trwałe na długie lata i każdy może 
takowe kłaść. Przyślijcie znaczek pocztowy za 
próbkg i bliższe sz zegóły.

GUNI ELASTING ROQHNG CO ,
39 cfc 41 West Broadway, New York.

Potrzebujemy lokalnych agentów.

.. ...

------ na rok ------

PAŃSKI 1891
z illustracyami i litografowanym 

OBRAZEM MATKI BOZKIEJ.
ZAWIERA:

Kalendarz na każdy miesiąc roku z opisaniem 
cudownych obrazów Matki Bozkiej.
Szczgść Boże na rok 1891 i zawsze.
Marya, Królowa Wszystkich Świętych (wiersz). 
Pielgrzymi (wiersz).
Zdrowaś Maryn (z illustracyami).
Szczgście domowe (wiersz).
Wojna krzyżowa XIX wieku przeciw barbarzyń 
sr.wu mahometan.
,Gdzie jest szczgście? (wiersz).
Svyięty Antoni i osioł żydowski (wiersz). 
Niewidomy muzyKant. 
Chleb Matki Bozkiej.
Cudowny obraz Najświętszej Maryi Panny 
Nieustającej Pomocy.
O języku'
Morskie Oko.
Srebrne nogi. 
Złote myśli, 
llistorya o starym Radeckim. 
Fałszywa przysięga. 
Żarty i dowcipy.

Cena - 25c.
(Kalendarz Maryański należy do 

premii, jakie się dają dobrym abo­
nentom „Gazety Polskiej4').

Aleksandra Chodźki dokładny 

błowmik ' 
POLSKO-ANGIEI^Kf I ANGIELSKO-POLSKI 

został wydrukowany w drukami Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski i 
bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po­
sad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka i .angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego .języka, u- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się i in­
teres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę, 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka an­
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek ppzostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko -P o 1 s k i, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło­
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo­
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co prze­
tłumaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 
bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistównie umiejących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda. •

Przysyłajcie po 'i dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy,
Wasz ziomek i sługa

(41—44)

W Poznaniu, Mich., jest do 
sprzedania FARMA w do­
brem położeniu, oddalonaod kościoła 
pół mili, przy traktowej drodze, obej­
mująca 4 i akrów, z tych 20 akrów 
wyklarowanych bez pieńka i bez ka­
mieni — a z nią 2 woły, 2 krowy, s 
jałówki, 2 pługi i wszelkie przybory 
rolnicze. Jestem zmuszony sprzedać 
dla podeszłego wieku (liczę lat 70) 
i kalectwa mej żony. Sprzedam za 
$1050. Cena gruntu idzie wciąż w 
górę.

" JOHN PATERALSKI, 
Posen, Mich. (41 — 43)

NA SPRZEDAŻ

r A R M A
obejmująca 80 akrów, połowa jest klarunkiem. 
Znajduje sig na niej dom z „logs‘ów“ i dobra 
nowa stodoła. Farma jest ogrodzona po wig- 
kszej czgści dobrym drucianym płotem. Przy­
czyny sprzedaży jest śmierć mojej żony i że 
rodzice sy za starzy, aby w roli pracowali. Ży­
czyłbym Polakowi, gdyż tu wszgdzie naokoło 
Polacy, i jent kościół polski i miejscowy ksiydz. 
Kupujycy może zarazem nabyć wszelkie sprzgty 
rolnicze, konie, bydło itd. Płaca podług ugody. 
Bliższych wiadomości udzieli

FRANK PĘDLEWSKI,
JUNCTION CITY, Portage County, Wisconsin.

(41-44)

Keo pisze o zmiang adresu, powinien napisać 
xdzia mieszkał poprzedn’o

Żądane są dMic 

dziewczyny 
po $6.50 tygodniowo do sor­
towania szmalów; mają się zgło­
sić tylko te, które tę robotę 

rozumią.

2621 State Str., Chicago.
(41— 42)

Da sprzedania

F A R M A
obejmująca 154 akry 

DOBREJ ROLI, 
z dobrem zabudowaniem i ogro­
dzeniem. Piętnaście akrów jest 
zasianych, reszta gotowa pod pług. 
W pobliżu kościół polski, plebania i 
szkolą. Do Brighton, la., przez 
którą to miejscowość przechodzą 3 
koleje, jest tylko 5 mil; jest to wy­
borny targ na zboże i bydło, a 
okolica jest zdrową.

Jan Jagielski.
BANCROFT, IOWA.

* (Nov. 1.)

Dla Foiaków przy oj ych no Amc.-yki, jc 
xonieezny potrzeby nauczenie sig jgzyka augi. 
!kiepo a d? tego ;‘c-st wydrukowana ksiyżka:

POŚREDNIK PCkaSKO-n>(xIJ£LSKI, ksiy 
dla Polaków w Ameryce Ha h’’ v.ego nauczę 
sig po angielsku z optin’ 'm każdego wyra 
jak sig ' <a wymawiać, wypracował Wł. Dyni 
•vicz; przejrzana, poprawiono, i znacznie p. 
vigkszona a mianowicie dodane sy rozmowy 
różne listy w polskim i angielskim jgzyku, któr 
mrzedije sig po 6u centów,

Pigzcie po niy pod adresem’
W. D y n i c w i c z j 

w ^obt a) rp * ghtomOo n i

NOWY WYNALAZEK.
JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza i najskute­

czniejsza na każdy rang, wrzirdy, krosty i ska­
leczenia; można jy dostać w Laboratoryum 
chcmicznem u E, A. Hoffmana, 571 Noble Str.

Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdujy sig dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne. Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i inne, choćby zestarzałe, które eig muszy za­
goić w przceiygu 8*dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zgby. Labordtoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zgbów, które sig 
stany białe i mocne, zepsute Las wyjdy bez bólu. 
Kto ma czarne i brzydkie zgby i czuć mu z ust, 
może dostać u mnie wodg Laurg, która oczysz­
cza usta i zgby.* rew.
1 flaszka lekarstwa na zgby - - $1.00
za dwie “ 44 - - - $1W
1 flaszka wody Laura - - - $1.00
za dwie “ 44 .... $1.90
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od $1.80 

$1.00, $1.50 i $2.00.
E. A. HOFFMAN, 571 NOBLE STR., 

CHICAGO, ILL.

B. Stobiecka.
Pra ktyczna lekarka na oczy 
489 Milwaukee Avenue. 
L':czy także wszystkie inne 
"•aoroby. Ma pokoje urzy-

dzone dla pielggnov jiaia zamiejscowych cho­
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzvwa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połyezeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie.

PrOBZg podawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra > 
cajy sig i psujy.

J. SOSNOWSKI, 
róg upili i Monroe ulic 
SOUTH BEN Ił, IND., 

poleca Szan. Rodakom swój dubel 
towy magazyn ubiorow zaopa 
trzony w M’szystko co jest potrze- 
bnem dla mężczyzn, chłopców i dziel.

Wykonuje wszelky robotg kostumersky tj. na 
zamówienie z sukna zagranicznego i krajowego 
Gwarantuje sig za dobry towar i uobry pracg.

W moim składzie można 
dostać ubiorów całych, spodni, kamizelek, bie­
lizny dla mgżezyzn, jako to koszul białych, koł­
nierzyków, mankiet, szkarpetek itd. po najtań 
szych cenach. (x.)

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
Alex. C h o d z k o ’s Complete

ZHCTICnrARY
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH

IS a very advantageous work for every Businessman who has business with Pole; 
Containing 924 pages in har1 1 ’ g. PRICE OBIŁY $4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
532 Noble Sir., .... CHICAGO, ILLS.

Joseph A. Stolba & Co.

EłPUiwMifBrrBiiiiiii nr yvTWffT-wMimfr

Założone w roku 1870.

Rytownicy 1 mincarze, (Die Sinkers and 
Stencil Cutters)

No 24 South Clark Str., Chicago
FABRYKANCI

Stgpli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi 'dooi 
plates), tak nazwanycn baggages and pool 
checks, pieczęci dla notaryuszow i korporacyi, 
ako też gumowych (rubber stamps), etc. etc.

ebnych jest 25 górników w We- 
nona5 Mar8hall pow., Illinois Praca 
stula do 1 maja, 1891. Nowe domy za 
nizką dzierżawą. Płacimy wszystko go. 
tówką. 82cent.i za lunę aź do Igo 
listopada i 90c. za tunę od tego czas » 
aź do Igo maja 1891. Potrzebujemy 
kilku woźnic (drivers), ludzi kompani- 
cznych i robotników za dobrą płacą. Nie 
ma straj u ani jakichkolwiek rozruchów. 
Wenona leży 100 mil od Chicaco nad 
Chicago i Alton i Illinois Central 
koleją. Przy bądźcie lub piszcie do:

Wenona Coal Co ,
Wenona, Illinois.

(Dec. 4).

WISCONSIN 
CENTRA!

LINES
NORTHERN PACIFIC 

< AAILROAD CO.

M A J Ą
Pospieszne pociągi Pnllman’a przed- 

sionkowem: wagonami ^yplalnemi i bąwialnenii, 
i jadalneml powozami najnowszego wzoru, po- 
migdzy CHICACG > MILWAUKEE > ST. PAUL 
MINNEAPOLIS.

Pospieszne pociągi z Pullin.m’ii przed 
Bionkowemi wagonami sypialnemi i bawialncmi 
i jadalneml powrzami najnowszego wzoru po­
między CHICAGO i MILWAUKEE i ASHLAND i 
DULUTH.

Pullniau’a przedsionkowe bawialne 
i sypialne wagony dla kolonistów via 
NORTHERN PACIFIC RAILROAD wprost pomiędzy 
CJCAGO i PORTLAND, ORE.

Dogodne pociągi do i z wschodnich, za­
chodnich, północnych i śt-odkowych punktów w 
Wisconsin, dostarczające nieporównane wygody 
i uBłnog do i z WAUKESHA, FOND CU LAC 
OSHKOSH, NEENAH, MENASHA, CHIPPEWA 
FALLS,EAU CLAIRE, HURLEY, WIS. i IRONWOOD 
i BESSEMER, MICH.

Po bilety, rezerwowe miejsce w wagonach sy 
pialnych, tabele czasu i inne informacye udajcie 
sig do agentów tej linii, lub do agentów bile­
towych gdziekolwiek b(idź w Stanach Zjedno­
czonych lub w Canadzie.
S. R. AINSLIE, Gen. Manager, Milwaukee, Wis. 
J. M. HANNAFORD, Gen. Tr^Mai^St. Paul, Minn. 
H. 0. BARLOW, Traffic Man., Milwaukee, Wis. 
LOUIS ECKSTEIN, Ass‘t Gen‘l Pass‘r& TkU’Agt., 

Milwaukee, Wis.

Następujący Panowie
są upoważnieni do zapisywania abonen­
tów, odbierania obstałunków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę i za książki.

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
— ANDERSON. B. B. Throop, pocztmistrz.
~ BUFFALO N. Y. F. A. Górski, Jakób John 

son. Józef. Majchrzycki, A. Chmielewski 
F. Knaszak.

— BERLINIE, WIS. Marcin Wurnke.
— BAY CITY. Walenty Wróblewski i M. Staj-

kowski. #
— BRONSON. Wincenty Ławniczak.
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski.
— CHICAGO. Stanisław Lauferski i Stanisław

Budzbanowski.
— CLEVELAND. M Konrad.
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot.
— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak
— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz
— DUNKIRK J Szubarga.
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik.
— DUELM, MINN. Joseph Fischb^erek.
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja.
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. PopleWbki.
— ERIE, PA. Alojzy Magowski.
— GRAND RAP’iDS, MICH. J. W. Napierała i

Józef Rewerski.
— HAZLETON. Zygmunt Twurowski.
— LEMONT. Michal Nowacki.
— LA SALLE. P. Bobkiewicz.
— MILWAUKEE. Jakób Woźniak, i A. Kuehn.
— MINNESOTA LaKE, MJNN. Józef Schulcz.
— MT. CARMEL L. Jankowski.
— NANTICOKE. Jan Sosnowski.
— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda.
— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i WL

Szewczuga.
— PHILADELPHIA. J. Gubryelewicz.
— POLONIA. A. Sikorski.
— RADOM. A. Malinowski.
— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Zizik.
— SOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno­

wski.
— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski.
— STEVENS POINT, WIS. Jau Kubisiak

W. Kieliózewski.
— TOLEDO O. Karol Czarnecki.
— WILKES BARRE. Józef Czernik.
— WILNO. M. A. Mazany.
— WINONA. MINN. Jakób Jeżewski.

Kto nic ma papierowych pietngdzy a nie moźt 
wykupió “Money Order’ niech przyśle na kJiijż. 
ki lub gazetj wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) kŁMych moce kupić na każdej 
Doczcla

caosi
Parowce pocztowe Stan. Zjedn. 1 niemieckie.
Ilamburgsko-A mery kańskie

akcyjne towarzyszenie podróży pakunkowej.
Z

Nowego Yorku
do

HAMBURGA
w czwartki i soboty.

— Uznane wyborne strawy. —
- TANIE CENY. -

-PEWNO SZYBKO WYGODNIE- 
przez 

dwojszrubowe szybkie parowce 
10,000 tonowe i z 12,500 sił^ końską.

Jest to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 
przeszło 1,600,000 pasażerów. Bióro stowarzyszę 
nia:

C. B. U ICH A RD & CO., 
jeneralni agenci pasażerscy,

96 LaSalle st., 1 61 Broadway
Chicago. | New York.

Bałtycka linia.”
z

Nowego Yorku
do 

szczecina 
. ia Kopenhaga za pomocą 
nanych hambtirskich paro­

wców.

Union Linia

Poznaniu “
Bydgoszczy “ 
Oświęcim “
Podwotoczvsk 44

No. 61 Broadway. 
New York, 

$33 80 
34.15 
34.50 
35.95 

 41.80

Nadzwiczaj tania i wygodna droga z i do 
wszystkich miejscowości w Brandenburgu, Pome- 
ranit, Prusach. Poznaftskiem, Szlazku, Saksonii, 
DanUy ’ tzec,m<:h’ "’igraech, Ifjsyi. Polsce

c. B. RICHARD & CO.,
No nc. agenci. PMaJerscy, .No. 96 LaSalle str., i

Chicago. i
Berlina do Chicagi

z
Nowego Yorku

do
HAMBURqa

wprost.
Wyjazd w soboty.

Wielkie zelazne parowce tej linii przewożą 
pasażerów migdzypokładowych po nizkich cenach

C. B. RICHARD & CO., 
jeneralni agenci pasażerscy,

No 06 LaSalle str, I No. 61 Broadway 
Chicago. ____ |_________ New York

Ilambursko-Baltimorska linia
pontljdży

BALTIMORE
1

HAMBURGIEM
Rrgu.arua k muniKacya za pomocy dobrze 

znanych parowców Hainbiirako-Amerykaneklego 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowej. 
Wyborne strawy.

No.

NADZWYCZAJ NIZKIE CENY.
Udać sie do

C. B. RICHARD & CO.
jeneralnyeh agentów

96 LaSalle str., No. 61
Ri 3°Ń. Holiday str., Baltimore.

__r— Dla Polaków --------
W. DYNIEWICZ, 

altu Noblu Str., Ohioaao.ua

Win. E. )Was<Jn — Lawrence M. Ennls.

Mason & Ennis,
attorneys at law 

NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI

79 Dearborn Str.,
room a-z, ae, ao «*, -xo 

CHICAGO, ILL.
Fr. N’emcEewski, ) polscy 
J. Małkowski, f klerk.

s. BOBOWSKI,
596 Noble Street.

Pracownia rozmaitych futer, dek, 
kożuchów, kożuchowych czapek, rę­
kawiczek, owczych kaftanów i 
spodni.

Wyprawia wszelkie skóry ku­
śnierskie, przerabia i reperuje roz­
maite futra, itd.

596 Noble Street
(Febr 1 91.)

Bo wydzierżawienia 

2000 akrów 
żyznej roli w Grimes powiecie, i 
Texas, położonej od dwóch do 
czterech mil od miasta Plantersville 

po $3.00 za akier.
Dobre domy, dobra woda i tyle 
drzewa co potrzeba. Pastwisko dar­
mo dla trzody. Znajduje się już 
na moim gruncie jedenaście familii 
polskich. Odnoszę się do Wiel. ks. 
Laskiego, w Brenham, Texas.

Adres mój jest: .

Searcy Baker,
PLANTERSVILLE, Grimes Co., 
(Dec. 4). Texas.

Rheumatism Ointment
Lekarstwo nie dawno temu wy­

nalezione na wyleczenie reumaty 
zmu przez Alberta Procho­
wi cza w Winona, Minn., i paten­
towane 17 kwietnia 1888. Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 
reumatycznym każdego rodzaju w 
ramionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszystkich innych sta­
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
headache.44

* Przepity:
Wlej około łyżeczkę od kawy te 

go oleju przeciw reumatyzmowi w 
dłoń i natrzej miejsca dokuczające 
zwłaszcza stawy; trzej poty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. 
Jeżeli stawy r.apuchły, weź siarki 
proszkowatej, posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 
Używaj oleju, jak powyżej dwa 
razy dziennie, a gdy ból ustanie 
raz tylko dziennie.

Setki listów ud ludzi, którzy zostali wyleczeni 
przez moje lekarstwo, świadczę* o dzielności 
tegoż.

Używajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Butelk 
po 75 c., i $1.00.

Fabrykowane tylko przez
A. PROCHOWICZA

207 East 2nd street, Winona, Minn. 
M. Kowalewski, agent. Nov. 30).

Do wydzierżawienia
— na —

Hotel Polski
pod No. 531 Noble Street,

CHICAGO,
cztero piętrowy murowany dom z 
kamiennym basementem 24 stóp 
szeroki a 90 stóp długi i w tyle 
trzy piętrowa stajnia — górne pię­
tra urządzone do mieszkania.

W Chicago na przeszło sto ty­
sięcy zamieszkałych Polaków nie 
ma obecnie ani jednego hotelu. 
Polak energiczny, w krótkim czasie 
może zrobić wielkie korzyści.

Zgłosić się do
w. DYNIEWICZ,

532 Noble Str. Chicago, III.

Geny Targ □we.
Chicago 15 października 1890.

Pszenica, buszel 85—99
Kukurudza . . 48—50
Owies 38—42|
Żyto 59— 65
Jaja, tuzin 18|
Siano, tymotka No. 1. 9.00—10.50

„ „ No. 2. 8.00—8.50
preryowe 7.00—10.75
Żywe świnie 2.75—4.45
Owce . t 3.50—5.50
Spirytus 1.13
Cybula, beczka 2.Ł0
Fasola 2.25 — 2.40
Indyki żywe, funt ■ 8—10
Kaczki 7i-8j
Kury . . 5—7
Cytryny, pudło , . . 7.50—10.00
Krowy, 100 funtów . 1.06—5.15
Ser, 7—12i
Kapusta, sto . 4.00—5:00
Jęczmień 50—68
Ogórki, miech 1.25—1.50
Pomidory, buszel . 60—75
Miód, funt . 7—12
Len 1.45—1.46
Kartofle nowe, buszel 50—75
Kalafiory, tuzin 50—1.50
Kukurudza, tuzin . . 10—121
Ćwikła, beczka . . 1.25—1.35
Gęsi, tuzin . 5.50—6.50
Marchew, beczka . . . 1.25
Pomarańcze 6.00—6.50
Melony wodne, sto 5.00—10.00
Jabłka, beczka . 2.25—4.00
Rzeżucha, tuzin . .15—20
Tymotka, siemię 1.15
Brzoskwinie, pudło 1.50—1.75
Gruszki, beczka 6.00—8.50
W inogrona, koszyk . . . 20—27
Łój 4—5ł
Wełna 7—28
Peklowina, 100 funtów . . 9.65
Cukier, 54— 8.
Masło 3—2 4
Smalec 6.124
Groch, buszel 7 5—80
Koniczyna 5.00—4,( 0

0566


